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GAZETA LWOWSKA
Wychodzi codziennie o godzinie 5 po południu 

z wyjątkiem dni poświątecznych.
Numer pojedynczy kosztuje w miejscu 10 hal., 

pocztą 16 hal. — Biura Redakcyi i A dm inistracji 
ulica Czarnieckiego 1. 10. — E kspedycja miejscowa 
w biurze dzienników St. Sokołowskiego, Pasaż Haus- 
manna I. 9. — Listy należy frankować.

Reklamaeye otwarte wolne od opłaty.
Telefon Redakcyi Nr. 88.

P r e n u m e r a t a
zam ie jsco w a:

rocznie . 
półrocznie

. 32 K, I ćwierćrocznie  8 K — li, 
. 16 K, | miesięcznie 2 iv 70 h,

m ie jsc o w a :
rocznie . . . 24 K, I ćwierćrocznie  . . 6 K,
półrocznie . . 12 K, | miesięcznie . . . 2 K.

W Niemczech 3 lf 20 li miesięcznie. We wszystkich innych państwach 3 K 80 li miesięcznie.
„Przewodnik naukowy i l iteracki" ,  dodatek miesięczny do Gazety Lwowskiej, otrzymują cało- 

i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do końca czerwca 
lub od 1 lipca do końca grudnia, ćwierćroczni i miesięczni za dopłatą: pierwsi I K 50 h, drudzy 60 h. 
„Przewodnik" prenumerowany osobno kosztuje 8 K.

Ceny ogłoszeń: W iersz petitowy lub jego 
miejsce 20 hal.

Tabelaryczne i liczbowe po 30 hal., nade
słane po 60 hal., za wiersz lub jego miejsce miary 
petitowej.

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj
muje wyłącznie: Biuro dzienników Sokołowskiego 
we Lwowie Pasaż Hausmanna I. 9. W Paryżu wy
łącznie Ageneya: C. Adam (V. de Raczkowski) 38 
Rue de Yarenne.

CZĘŚĆ URZĘDOWA.

L. V III./a 561.
E d y k t.

C. k. Nam iestnictwo podaje niniejszem 
do powszechnej wiadomości, że z powodu pro
jektowanej reg u lac ji rzeki Skawy od klin. 
'34-450 do kim. 33-500 odbędzie się wodno- 
praw ne dochodzenie w gm inach Skawce i 
Dąbrówka dnia 25 czerwca 1910 a to w gm i
nie Skawce łącznie z rozprawą eksproprya- 
cyjną i rozpocznie się o godzinie 10 przed 
południem  obejściem uregulować się mającej 
przestrzeni.

Komisya zbierze się o wyznaczonej go
dzinie na prawym brzegu Skawy w kim. 
34-400 w Skaweack.

W ykazy gruntów, które m ają być wywła
szczone, wraz z planam i wyłożone będą 
stosownie do przepisu § 14 ustawy z 18 
lutego 1878 l)z. p. p. nr. 30, w urzędzie 
gm innym  i w kancelaryi obszaru dworskiego 
w Skawcach, a projekt w starostw ie w W a
dowicach począwszy od dnia 8 czerwca przez 
dni 14 do przejrzenia dla ogółu.

Zarzuty przeciw projektowi, względnie 
zamierzonemu wywłaszczeniu, można wnieść 
w ciągu powyższych 14 dni na  ręce c. k. 
starostw a w W adowicach lub przy komisyi 
na  miejscu.

Zarzuty późniejsze nie będą uwzglę
dnione, a interosow ani będą uważani za zga
dzających się z zamierzonemu robotam i i po- 
trzebnem  do tego wywłaszczeniem.

Z c. k. Nam iestnictwa.

O bw ieszczenie
c. k. N am iestnictw a we Lwowie z dnia 27 
m aja 1910 r. 1. XVII. 1869/11 w spraw ie

obrotu zwierzętami z krajam i Korony w ęgier
skiej, - -  zamieszczone je s t w „Dziennikn 
urzędowym" dzisiejszego num eru Gazety  
Lw ow skiej

Lw ów , 58 maja.

Rada państwa.
Na wczorajszem posiedzeniu Izby. po 

przemowach pp. W i n a r s k i e g o i S to  l|z 1 a. 
dyskusyę zamknięto i obrady o korpusie we
teranów  odroczono.

Izba przeszła do dalszego ciągu rozpraw 
nad wnioskam i nagłym i w sprawie U niw er
sytetów.

Pierw szy przem awiał P . M inister oświa
ty lir. S t  i i r g k h .  Mówca po polemice z wy
wodami p. Adlera, zapewniał, że trudności 
pochodzą tylko z przyczyn finansowych, przy- 
czom atoli P. M inistrowi skarbu dr. B iliń
skiemu w yraził podziękowanie za życzliwą 
opiekę nad U niw ersytetam i. Następnie oma
wiał stanowisko U niw ersytetów  i ich urzą
dzeń w W iedniu i Pradze, poczem zwrócił 
się do wywodów p. Daszyńskiego w sprawie 
braków w wyższych zakładach naukowych w 
Krakowie, oświadczając, że. dla insty tu tu  hy- 
gińn*:--.^•^Uniwersytecie krakowskim uzyska
no przed niedawnym  czasem zupełnie odpo- 
wioitue pomieszczenie przez objęcie realności 
o typie w illi w pobliżu kliniki. Co do Biblio
teki uniwersyteckiej w Krakowie uzyskano 
już przyzwolenie i przeprowadzone zostały 
konieczne roboty budowlane zabezpieczające. 
Dalsze jeszcze niem niej konieczne budowy 
ze względu na  znaczenie tych budynków mu
szą natychm iast się rozpocząć, przyezem od

powiednio uwzględniony będzie mom ent ar
tystyczny. Celem ustalenia program u odno
wienia poczyni się odpowiednie przygotowa
nia  przy użyciu siły fachowej. Co do samego 
umieszczenia Biblioteki uniwersyteckiej po
starano się o odpowiednie rozszerzenie ubi- 
kacyj przed kilku laty  przez adaptację  przy
ległych sal dawnego gim nazjum . Nowe
go budynku nie można na najbliższe czasy 
projektować ze względu na prowadzone w ła
śnie teraz nowe budowle U niwersytetu kra
kowskiego.

Co do czterech klinik w Krakowie, bę
dących w zarządzie państwowym, to klinika 
chirurgiczna w r. 1876, a klinika okulisty
czna i chorób wew nętrznych w dziewiątym 
dziesiątku lat zeszłego stulecia otrzym ały no
we budynki.

W  sprawie kliniki ginekologicznej od 
dłuższego czasu odbywają się rokowania z 
Wydziałem krajowym, zmierzające do te
go, aby przy szpitalu krajowym z pomocą 
P aństw a wybudowano większy oddział gine
kologiczny, w którym mogłaby znaleźć miej
sce klinika ginekologiczna i szkoła akusze
rek. Przez nabycie w ostatnim  czasie z fun
duszów państwowych gruntu od Wilkoszew- 
skiego spraw a weszła w nowe stadyum, po
nieważ obecnie nadarza się możliwość upo
sażenia nowymi budynkami zarówno kliniki 
ginekologicznej, jakoteż zorganizowanych przy 
oddziałach szpitala krajowego klinik derm a
tologii i otolaryngologii. Dopiero po wypra
cowaniu kosztorysu dana będzie konkretna 
podstawa do dalszych rokowań. IV szczegól
ności trzeba będzie wyjaśnić kwcetyęf—czy 
te trzy m ające powstać nowe Kliniki przy
łączyć należy do szpitala krajowego, czy też 
do pozostających w Zarządzie państwowym 
zakładówr klinicznych. O ile idzie o klinikę 
chorób dzieci, znajdującą się w szpitalu św. 
Ludwika, to przed niedaw nym  czasem za
warto z Towarzystwem szpitala dla dzieci 
układ, a przy znacznem podwyższeniu doda
tku państwowego Zarząd oświaty gotów jest

przyczynić się finansowo do zarządzeń, skie
row anych ku rozwojowi tego szpitala i znaj
dującej się tam  już k lin ik i chorób dziecię
cy cli. Oddział psychiatryczny św. Łazarza 
nie służy nauce klinicznej i n ie podlega Mi
nisterstw u oświaty. Nauka psychiatryi odby
wa się dotychczas w ambulatoryum, utrzy- 
mywanem ze środków państwowych. Jed n a
kowoż już w przyszłym roku otw arta zosta
nie wybudowana kosztem Państw a z uwzglę
dnieniem  nowych doświadczeń klinika psy
chiatryczna.

YV sprawie stosunków w Akademii sztuk 
pięknych w Krakowie, omawianych przez p. 
Daszyńskiego, przyznaje P. M inister bez za
strzeżeń, że Zakład ten rzeczywiście przez 
szereg la t pod względem budowlanym  i pod 
względem organizacji był do pewnego sto
pnia zaniedbany. Zapanowały skutkiem  tego 
w Akademii stosunki, w istocie w wysokim 
stopniu ubolewania godne. Jeżeli z powodu 
tych stosunków w Zakładzie powstało nieza
dowolenie wśród uczniów i przyszło d o s tre j-  
ku, to Zarząd oświaty w pierwszym  rzędzie 
m usiał starać się o przywrócenie karności i 
porządku. Wobec wywodów p. Daszyńskiego 
oświadcza P. M inister, że obstaje przy swem 
zdaniu: najpierw  dyscyplina, a potem zaś do
piero wodociągi.

Zarząd oświaty był jednak  dość wyro
zumiały, uznał przyczyny strejku i od tego 
czasu nie zaniechał niczego, czego wymaga 
sanacya Zakładu. Na życzenie Kolegium pro
fesorów odbywają się narady nad nowym 
statutem  Zakładu. Dwie siły nauczycielskie 
niedawno mianowano, a systemizowanie ka
tedry dla trzeciej, siły nauczycielskiej je s t w 
toku. Co do budowlanych stosunków w tym 
Zakładzie, które najwięcej pozostawiają do 
życzenia, niezbędne są rokowania przedwstę
pne w tym  kierunku, czy znajdujący się w 
posiadaniu m iasta budynek Akadem ii może 
być zamieniony lub sprzedany i czy Akade
mia w jednym  z dzisiejszych budynków gi
m nazjalnych może znaleźć umieszczenie. Po-

A M E N .
P O W I E Ś Ć  W S P Ó Ł C Z E S N A .

X.
(Ciąg dalszy).

D ługą chwilę Stasia sta ła  jak  skam ie
niała. Zaczynała teraz rozumieć w szystko : 
Byś chciał uczynić ją  swojem narzędziem , 
k tóre miało działać na jego korzyść z jednej 
strony na Jurow skiego, z drugiej, na  Zy
gm unta. W  jego podłej, znikczem niałej duszy 
tkw iło widocznie podejrzenie, że jej stosunki 
tak z Jurowskim , jak i z Zygmuntem nie były 
czyste. Dawniej o Zygm unta zdawał się być 
wściekle zazdrosny, dziś zostawiał je j zupeł
ną swobodę, chcąc jej uczucie, czy też ro
m ans dla siebie wyzyskać.... Co za ohyda! 
Jeżeli być już narzędziem, to chyba w ręku 
takiego Jurowskiego, nie dla jego osobistego 
zadowolenia i korzyści, lecz dla tej, jak  ją  
nazywał, sprawy, czy idei.... I  co ten  Eyś 
knuł teraz względem m atki i siostry Zygm un
ta ?  W idocznie m iał plan  jak iś, który go taką 
widoczną napełn iał radością. Gdyby go prze
niknąć m ogła! U przedziłaby natychm iast Zy
gm unta, choćby się m iała na  zemstę Eysia 
narazić. A ona bezwiednie już się nawet 
przysłużyła Eysiewiczowi, chwaląc go przed 
Stefą tak głośno, że Zygm unt słyszeć musiał....

Myśl jej pobiegła teraz za nim.
Ten dobry, kochany Z y g m u n t! Jaki on 

by ł zmieszany, gdy go znienacka zeszła na 
rozmowie ze Stefą! A ona go odrazu ukłuła 
ironią.... Chciał się naw et uspraw iedliw iać 
przed nią, — ona zaś zmroziła go obojętno
ścią. Tak uczynić m usiała, aby go od siebie 
oddalić, — raz na zawsze oddalić.... W jego 
spojrzeniu widziała, — w idziała wyraźnie, -

że jego dla niej uczucie, zmrożone może, za
mglone na chwilę, było zawsze rów nie gorą
ce i silne, że na jedno jej słowo przybiegłby 
do niej, tak samo rzewny, tkliwy, współczu
jący, jak dawniej.... Lecz ona tego słowa wy
mówić nie może, nie powinna, — chociaż 
cała jej dusza wyrywała się kn niemu. On, 
Zygmunt, to niewątpliw ie jedyna, pierwsza i 
ostatnia w jej życiu miłość. Tem pewniej je 
dyna i ostatnia, że tak okrutnie złamana, tak 
brutaln ie uniemożebniona.... Może przyjdzie 
czas, taka chwila stanowcza, że ona mu to 
powie.... że będzie mogła bez skrupułu wy
znać mu tę miłość.... A le nie teraz jeszcze, 
nie teraz, — gdy przed jej oczyma zaświtał 
inny jakiś, wielki, nieuchw ytny cel, bohater 
skie, więc oczyszczające zadanie....

Ju ro w sk i!... Ten w praw iał ją  w za
chw yt; jego słowa wywoływały w duszy ja 
kieś heroiczne myśli i postanowienia. On bu
dził w niej lęk, pełen ogromnej czci... Ale 
nie miłość, ani jednego drgnienia miłości. 
Była to jakaś dziwna sugestya, pozbawiona 
wszelkich wzruszeń zmysłowych. Gdy prze
ciwnie uczucie dla Zygm unta przybierało w 
jej sercu coraz wyraźniejsze kształty. Im bar
dziej je  tłum iła, im usilniej nakazyw ała mu 
milczenie, tem ono gwałtowniej poruszało 
jej istotę, budząc niedoznawane dotychczas 
pragnienia... Och, z jakąż rozkoszą w tuliła
by się w jego ram iona i w wyznaniu m iło
ści przyw arła usta pocałunkiem !...

I ona m iałaby być narzędziem Eysie- 
wicza w uskutecznieniu jego planów, może 
przeciw nim obu skierow anych? Nigdy!... 
A le jak  się teraz ztąd w ydostać?

Gdy czytała owo pismo, zwiastujące 
niespodziewaną pomoc m ateryalną, przyszło 
jej od razu na myśl, że z projektowanego 
wyjazdu Eysiewicza za granicę skorzysta, aby 
m atkę ztąd zabrać i uciec... A gdy teraz Eyś 
oświadczył, że nie wyjeżdża i gdy widocznie 
jej pomocy jeszcze potrzebował, — co czy
n ić?  W alka z nim na razie była trudna. Na
leżało wprzód znaleźć jakieś oparcie, aby nie 
lękać się pościgu Eysia i módz staw ić czoło

jego zemście. Oparcia tego nie m ógł jej dać 
Zygm unt; jeden tylko Jurow ski, który prze
cież powiedział jej naw et: licz na mnie!

Tak. Ju tro  przedewszystkiem pójdzie z 
m atką do notaryusza, pieniądze podejmie, — 
a potem rozmówi się z Jurowskim .

Tej nocy dopiero nad ranem  sen skleił 
jej znużone powieki.

Niemałego wszakże trudu było potrze
ba, aby nazajutrz skłonić m atkę do pójścia 
do notaryusza. Już nie pam iętała zupełnie o 
co chodziło, a potem w zbraniała się wyjść z 
domu.

— Po co? na co? — pow tarzała — to 
już i tak n ie pomoże nic.

Poszła jednak. Notaryusz bez trudności 
w ypłacił depozyt.

— A co będzie z obrazem ? spytał, — 
zwracając się ku Stasi.

— Pan ma go u siebie?
— Odesłano mi go razem z depozytem. 

Mogę go pani każdej chwili wydać.
Co ona z nim  pocznie? Do domu E y

siewicza brać go nie sposób. A le zobaczyć 
go pragnie.

— Niech mi go pan pokaże.,.. — rzekła.
N a rozkaz re jen ta  przyniesiono obraz,

starannie  owinięty. Gdy go odsłoniono, Stasia 
spojrzawszy, omal nie krzyknęła. Łzy zakrę
ciły się jej w oczach, tak żywo stanęło przed 
n ią  pierwsze jaskraw sze wspomnienie dzie
ciństw a :

I ten  szalony pochód z m atką przez 
ulice, natłoczone ludźmi, weselącymi się w 
prom ieniach wiosennego słońca. I  to nużące 
wyczekiwanie pode drzwiami, na schodach, 
i pierwsze zadowolenie próżności kobiecej, 
i ukazanie się imponującej postaci „dobrego 
pana", i jego zrazu ostre, potem nagle zła
godniałe słowa, i pieszczota jego aksamitnej 
dłoni, i ten  w spaniały apartam ent, w któ
rym  je  przyjmował, — a wreszcie uczucie 
przygnębiającego upokorzenia na widok łez 
m atki, która m usiała przyjąć hańbiącą ja ł
mużnę! Nie rozumiała tego wówczas, lecz 
instynktow nie odczuła, dziś zaś pojmuje zbyt

dobrze! A jednak  te pieniądze, które teraz 
czuła przy sobie, a które były również poza
grobową jałm użną, staw ały się dziś dla niej 
jedynym  środkiem  ratunku.... P rzyjęła je  bez 
wahania, naw et z radością. A le tego obrazu, 
któryby jej ciągle te wspom nienia odżywiał 
w duszy, widzieć już nie chce. Śliczny jest, 
nad wyraz miły, ale go nie chce!

— Co ja  z nim  zrobię — pom yślała 
głośno.

— Jeżeli pani sobie życzy — ozwał 
się uprzejmie notaryusz — mogę go z ła 
twością spieniężyć. W łaśnie tu w pobliżu 
urządzają lokal na „artystyczną" kaw iarnię.... 
Wiem, że skupują tego rodzaju obrazy, ma
jące  pew ną artystyczną wartość. Jeżeli więc 
pani zbyt wiele żądać nie będzie....

— Och ja? ... sama nie wiem. Proszę 
oznaczyć cenę i — sprzedać — dorzuciła 
szybko, bo, pomimo wszystko, żal jej było 
tej pam iątki. Obrzuciła obraz ostatniem  spoj
rzeniem, stłum iła w estchnienie i wyszła, po
ciągając m atkę za sobą.

Ale Sikorowę to w ysilenie ostatecznie 
zmogło. Już idąc do kancelaryi rejenta, za
toczyła się kilkakrotnie tak, że bez pomocy 
Stasi. byłaby upadła.

— Głowa mnie boli... głowa... — po
w tarzała ciągle, a raczej bełkotała n iew yra
źnie, chwytając się za skronie.

Teraz zaś, wyszedłszy na ulicę, wysu
nęła się ze słabych objęć córki i padła na 
chodnik, bez zmysłów.

Zbiegli się ludzie. Pomogli przerażonej 
Stasi wsadzić bezwładną i nieprzytom ną do 
dorożki. A le gdzie jechać?  Z początku Sta
sia dała adres dotychczasowego mieszkania, 
lecz już w drodze nam yśliła się i kazała je 
chać do szpitala. Tam stwierdzono atak apo- 
plektyczny i paraliż lewej strony c ia ła ; wo- 
góle stan groźny.

(Ciąg dalszy nastąpi).
A dam  K r  echo wiec k i ,
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nieważ ta transakcya zbyt wiele zajęłaby 
czasu, pomyślano także o tern, że z jeclnej 
strony przez rozszerzenie sal wykładowych 
jednego z profesorów, z drugiej strony przez 
nową budowlę, która dawałaby dość miejsca 
dla trzech pracowni rzeźbiarskich i czwartej 
m alarskiej, zyskało by się dostateczne roz
szerzenie ubikacyj. Rokowania, które toczą 
się w tym kierunku, a spodziewać się nale
ży wkrótce będą ukończone, opierają się na 
tem, aby gm ina m. Krakowa, która jest w ła
ścicielką gmachu Akademii, wykonała po
trzebne adaptacye sama na  swój koszt za 
odpowiednim czynszem wraz z amortyzaeyą. 
Należy spodziewać się, że sm utne i nieko
rzystne stosunki w Akademii wkrótce będą 
usunięte.

W spraw ie poruszonej przez p. W astia- 
na oświadczył P. M inister, że rewizya statutu 
i regulam inu egzaminacyjnego dla Akademij 
w eterynaryjnych ma nastąpić już w najbliż
szym czasie, jednakowoż wątpić wypada, czy 
będzie można w tych skomplikowanych spra
wach do przyszłego roku szkolnego doprowa
dzić do porozumienia między obu A kadem ia
mi, w iedeńską i lwowską.

P. H r a s k y  oświadczył się za utworze
niem  U niw ersytetu ruskiego, jakoteż za U ni
w ersytetam i słoweńskim  i włoskim.

N astępnie clyskusyę zamknięto.
Mówca generalny p. W i t y k  wyraził 

ubolewanie z powodu, że U niw ersytety w 
A ustryi zamiast być ogniskami nauki, są o- 
gniskam i walk narodowościowych. N ajpilniej
szą — zdaniem mówcy — i zupełnie dojrzałą 
kwestyą je s t utworzenie U niw ersytetu ukra
ińskiego we Lwowie. Znaczna część U kraiń
ców działa zagranicą, gdzie zajmują w ybitne 
stanowiska, a we Lwowie nie mogą znaleźć 
zajęcia. W ubiegłym  tygodniu ze strony pro
fesorów wszechpolskich sprowokowana zo
sta ła  — twierdzi mówca — dem onstracya 
studentów wszechpolskich. Prof. G rabski — 
słowa p. W ityka — założył organizacyę bo
jową, która prowokuje innych studentów. Nad
to z tego powodu przygotowano i ruską or
ganizacyę bojową i byłoby przyszło może do 
krwawych walk, gdyby nie to, że z jednej 
strony p. G łąbiński, a z drugiej panowie z 
klubu ruskiego udali się do Lwowa i uspo
koili wzburzone um ysły młodzieży. Tak być 
dalej nie m oże! Także panowie z Koła pol
skiego przyznają, że już najwyższy czas, aby 
nie robiono U niw ersytetow i ukraińskiem u tru 
dności. W przyszłym tygodniu oczekują Najw. 
rozporządzenia Cesarskiego, -ale o tem, aby 
stronnictw a zebrały się i załatw iły sprawę w 
drodze ustawowej, nic nie słychać. P. M ini
ster nie mała,zł ani jjłow a w swej mowie dla 
U niw ersytetu ukraińskiego. Milczenie to — 
zauważa mówca — jes t wymowne. Umowy 
w kuloarach do niczego nie doprowadzą. Je 
dynie u socyalistów U kraińcy znajdują szczere 
poparcie. P. Kramarz dla narodu ukraińskie
go nie znalazł nigdy gorętszego słowa, nato
m iast ujmował się za rzekomymi Bossyanami 
w Galicyi i na Bukowinie.

P arty a  nasza — wywodził dalej p. W i
t y k — potępia wszelkie prześladowania, a 
więc potępia je i na Bukowinie, muszę atoli 
zaprotestować przeciw twierdzeniu, jakoby w 
Galicyi i na  Bukowinie mieszkali Rossyanie. 
Idzie tu  tyllEo o agitacy<? rządu rossyjskiego.

W  Rossyi t. zw. zbratanie się polsko- 
rossyjskie już się rozbiło, albowiem rząd ros- 
syjski nigdy niczego nie przyzna Polakom.

Teraz dr. Kramarz chce to zbratanie się prze
nieść do Galicyi. Na zapytanie p. Praszka, 
dlaczego R usini nie wstępują do Unii sło
wiańskiej, muszę odpowiedzieć, że to je s t n ie
możliwe, póki panowie hołdujecie tylko ca- 
ryzmowi rossyjskiemu, negując istnienie ję 
zyka ukraińskiego i nie chcecie przyznać 
Ukraińcom należnego im rozwoju. Interpela- 
cyę p. Kuryłowicza zwróconą przeciw naj
większemu poecie ukraińskiem u Szewczence 
i przeciw Hussowi, podpisali posłowie czescy.

P. F  r e s s 1: Podpisała tylko m ała garst
ka prof. Masaryka.

P. W i t y k :  Na interpelacyi tej znaj
dują s lT tak że  podpisy innych posłów cze
skich.

N astępnie mówca polemizował z wywo
dami p. Choca, który tw ierdził, że U kraiń
ców stworzył dopiero kr. Stadion. Takie wy
rażenie mówca odpiera jako ciężką obrazę 
narodu ukraińskiego, a wskazuje na prześla
dowanie, na jakie wystawionych je s t 26 m i
lionów Ukraińców w Rossyi i zaznacza, że 
za takie zbratanie się pięknie dziękuje. U kra
ińcy prowadzić będą dalej walkę zarówno w 
Rossyi, jak  tu, póki nie będą spełnione ich 
żądania, a przedewszystkiem, póki nie będzie 
utworzony U niw ersytet ukraiński we Lwowie.

Po przemówieniu drugiego mówcy ge
neralnego p. S t e i n e r  a nastąp ił szereg spro
stowań faktycznych.

P. D n i e s t r  z a  ń s k i  zwrócił s i e w  fa- 
ktycznem sprostowaniu przeciw wywodom 
dr. Głąbiński ego o U niw ersytecie lwowskim. 
Jest to charakterystyczne — mówił — że 
dr. G łąbiński z jednej strony twierdzi, iż 
na podstawie Najwyższych rozporządzeń z r. 
1879 i 1882 U niw ersytet lwowski je s t U ni
w ersytetem  polskim, a z drugiej strony do
maga się, aby urzędownie stwierdzono pol
ski charakter tego U niw ersytetu. Tak samo 
brakiem  logiki je s t — weclle mówcy — jeśli 
żąda się ustalenia charakteru polskiego tego 
U niw ersytetu, a za to, jako wynagrodzenie, 
przyrzeka się nowe katedry ruskie, a więc 
dalszą utrakwizacyę. Postępow anie studentów 
wszechpolskich je s t już o wiele logiczniejsze, 
bo oni nie chcą dopuścić żadnych wykładów 
ruskich  na U niw ersytecie polskim. O zasa- 
dniczem Najwyższem rozporządzeniu Cesar- 
skiem, które rozstrzyga charakter językowy 
U niw ersytetu lwowskiego — wywodzi mó
wca — dr. G łąbiński zamilczał. Je st to rozpo
rządzenie z 4 lipca 1871 r. Najw. rozporzą
dzenie Cesarskie z 27 m arca 1882 nie znaj
d u j* -s ię  w żadnym zbiorze ustaw i rozpo
rządzeń. Istn ie je  tyłkó rozporządzenie Mini- 
s j j j f w a  oświaty z g~kwietnia 1883 r„ w 
kto rem  Jednakże brak wszelkiego odwołania 
się na jakiekolw iek Najwyższe postanowienia. 
Takie postanowienie ma znajdować się w ta j
nych aktach M inisterstw a, ale póki nie jest 
publicznie ogłoszone, nie może być uważane 
za akt konstytucyjny. N astępnie roztrząsał 
mówca treść innych rozporządzeń, z których 
ma wynikać charakter utrakw istyezny U ni
w ersytetu lwowskiego.

W iceprezydent p. P o g a c z n i k  prze
rywa mówcy i wzywa go, aby poprzestał na 
faktycznem sprostowaniu.

P. D n i e s t r z a ń s k i  w dalszym ciągu 
występował przeciw tw ierdzeniu dr. G łąbiń- 
skiego, jakoby polski senat akademicki nigdy 
nie występował przeciw Rusinom. Senat — 
twierdzi — raczej oświadczył, iż trzeba żą

daniom Rusinów o U niw ersytet ukraiński 
zejść z drogi.

P. K o 1 e s s a wywodził wbrew oświad
czeniu dr.' Głąbińskiego, że U niw ersytet 
lwowski nie je s t U niw ersytetem  polskim, 
tylko utrakwistycznym , co wynika jakoby ze 
wszystkich urządzeń tego U niw ersytetu. — 
Mówca zwraca się następnie przeciw tw ier
dzeniu dr. G łąbińskiugo, jakoby istn ia ł jaki 
związek między obecnym Uniw ersytetem , a 
założonym w r. 1671 U niw ersytetem  jezui
ckim. U niw ersytet lwowski je s t raczej od. 
samego początku stworzony dla kulturalnych 
potrzeb Rusinów. Twierdzenie p. Głąbińskiego 
o objektywności polskiego senatu akadem i
ckiego wobec Rusinów nie wytrzym uje kry
tyki. Jeśli Polacy oprócz U niw ersytetu w 
Krakowie, chcą mieć drugi U niw ersytet w 
kraju — wywodził mówca — to nie po
w inni robić trudności żądaniom Rusinów o 
założenie Uniw ersytetu ukraińskiego. (Okla
ski na ław ach ruskich).

P. D r t i n a  stw ierdził imieniem kilku 
posłów czeskich, podpisanych na interpelacyi 
p. Kuryłowicza, że p. .Kurylewicz oświadczył 
wobec nich, iż interpelacya ta zajmuje się. 
krzywdą, wyrządzoną pewnemu proboszczowi 
przez biskupa i że idzie w niej o nadużycie 
władzy kościelnej. Zresztą mówca nie m iał 
sposobności przeczytania tej interpelacyi. Po
stępowanie p. Kuryłowicza nazwał mówca 
nadużyciem zaufania i oświadczył, że on i 
jego koledzy podpisani na interpelacyi udali 
się do Prezydenta Izby z prośbą o uważanie 
ich podpisów na interpelacyi za niebyłe.

Po przemówieniu p. C h i  a r  e g  o, jako 
wnioskodawcy, uchwuilono zarówno nagłość, 
jak  i m eritum  wniosku.

N astępnie odczytano wnioski i interpe- 
lacye. Między interpelacyam i znajduje się 
interpelacya p. G e r m a n  a w sprawie przy
znania suplentom dodatków drożyżnianych.

Na tem posiedzenie zamknięto. N astę
pne dnia 3 czerwca o godz. 10 rano.

K onfercncya p rzew odniczących  k lubów .
Wczoraj odbyła się konfercncya prze

wodniczących klubów. W szystkie stronnictw a 
oświadczyły się za szybkiem załatw ieniem  bu
dżetu, aby uniknąć ewentualnego, ponownego 
prowizoryum budżetowego.

P. Prez. gabinetu br. B i e n  e r t h oświad
czył, że również wielką wagę przywiązuje do 
szybkiego załatw ienia budżetu celem un iknię
cia prowizoryum budżetowego.

P. S e i t z  wniósł, aby budżet załatw io
no na .12 posiedzeniach, trw aiacych po 10 
godzin, tak, by do 25 czerwca b. r. budżet 
był^gotowy. Komisya budżetowa ,"  usia łaby 
swą pracę zakończyć najdalej do oUfiTTub 7 
czerwca.

Przewodniczący klubów oświadczyli się 
za temi propozycyami, a następnie zgodzili 
się, aby na porządek dzienny obrad Izby 
w płynęły jeszcze: sprawozdanie komisyi prze
mysłowej w sprawie technicznych zakładów 
badania, sprawozdanie komisyi drożyżnianej, 
ustawa o rozdawaniu robót publicznych i u- 
stawa o domokrąstwie.

Z k o m isy i budżetow ej.
Komisya budżetowa załatw iła budżet Mi

nisterstw a kolejowego.
Podczas dyskusyi zabrał między innym i 

głos p. R o m a ń c z u k  i w ystąpił przeciw 
myśli sprzedaży lub wydzierżawienia kolei

państwowych, owszem żądał, aby upaństw o
wiono i inne koleje pryw atne. Mówca oświad
czył się za skoncentrowaniem  adm inistracyi 
w M inisterstw ie, ale zarazem za większą kom- 
petencyą poszczególnych dyrekcyj, nadto zaś 
żądał zaprowadzenia ruskich kart kolejowych 
i napisów, oraz zrównania języka ruskiego 
z polskim  w ruskich częściach kraju. Wkońcu 
zalecał p. Romańczuk Rządowi dalsze stu- 
dyum nad spraw ą opalania lokomotyw i n i
szczenia dymu.

P. B a t t a g l i a  omawiał konieczność 
przeprowadzenia reorganizacji kolei państw o
wych, która musi z czasem doprowadzić do 
zmniejszenia deficytu. Państw o nie może u- 
chylić się od ponoszenia ofiar na koleje, tak 
samo, jak  subw encjonuje budowę dróg, że
glugę okrętową. Myśl wydzierżawienia kolei 
nie je s t do przyjęcia. Mówca nie wierzy w to, 
aby osobne ankiety lub komisye przyczyniły 
się w ezem do sanac ji finansjjjw kolei pań
stwowych. Reorganizacya powinna iść nie z 
góry, lecz z dołu. Na stacyach, w magazy
nach i w arsztatach pow inna być uproszczona 
służba wykonawcza i cała manipulacya. Głó
wna waga kierownictwa ruchu powinna spo
czywać w ręku inspektoratów  liniowych z da
leko idącemi kompeteneyami, także w spra
wach krym inalnych. N atom iast clyrekcye ko
lejowe powinny otrzymać szereg agend, na
leżących dziś do M inisterstw a, a M inister
stwo powinno mieć naczelny dozór nad ko
lejami państwowemu

Mówca zwrócił się przeciw redukcyi 
ilości węgla, dostarczanej przez kopalnie 
swojskie, przyczem wskazał na krytyczne po
łożenie galicyjskich kopalń węgla zj powo
du złej konjunktury i spowodowanej przez 
to redukcyi 1 5 —20 procent, wobec czego 
musiano sięgnąć do w ydalania robotników. 
W końcu w niósł p. Battaglia w tym  duchu 
odpowiednie rezolucye.

Komisya załatw iła etat M inisterstw a 
kolei i uchw aliła szereg rezolucyj, między 
innem i rezolucye: p. K o 1 i s c h e r  a przeciw 
wydzierżawieniu kolei, p. S y l w e s t r a  o po
nowne w niesienie ustawy o kolejach lokal
nych, p. S c h i l l i n g e r a  o zniżenie cen ja 
zdy dla posłów sejmowych i rezolucye p. 
Battaglii.

Dziś zebrała się komisya o godzinie 10
rano.

Na porządku dziennym etat M inister
stwa handlu.

2  in n y ch  k o m isy j.
Na wczorajszem - posiedzeniu komisyi 

k o n s t y t u c y j n e j  przyjęto wniosek referen
ta- p. S k e d l a  co do ostatecznego uregulo
wani ST_ rozporządzeń, wydanych w ciąńu osta
tn ich  lat na podstawie § 14.

Oo do istniejących dwu rozporządzeń z 
21 w rześnią 1899 r. w sprawie austryackiej 
taryfy celnej, opodatkowania piwa i wódki, 
jakoteż w sprawie przedłużenia przywileju 
Bankowi austro-węgierskiem u, to ze względu, 
że pierwsze rozporządzenie je s t przedmiotem 
obrad, a dwie drugie sprawy z końcem b. r. 
będą parlam entarnie załatwione, uchwalono 
odstąpić od zamiaru ostatecznego uregulow a
nia tych obu rozporządzeń.

Na posiedzeniu komisyi s o c y a l n o -  
p o l i t y c z n e j  reprezentant Rządu szef se
k c ji M a t t a i a  oświadczył w dyskusyi nad 
wnioskiem o zniesienie książek robotniczych, 
że Rząd wprawdzie zasadniczo gotów jest

4)

ZATRACENI.
OB R A ZEK  Z W R A ŻEŃ  SYBERYJSKICH .

(Ciąg dalszy).

L at swych doliczyć się nie mógł. Na 
zapytanie odpowiadał, iż przeżył „zim“ mnó
stwo, których któżby obliczył. Zdaje się wszak
że, dawno już wszedł do dziewiątego dziesią
tka lat. Pam iętał.najdaw niejsze w arstw y wy
gnańców naszych. Ż pacholęcych swych cza
sów zachwycił nieco wspomnień o Barskich 
rycerzach; z przyjem nością m yślał o nich, 
imponowali mu siłą  ciała i ducha. W idywał 
wygnańcze zastępy z epoki Kościuszkowskiej 
i późniejszej; mówił o Judyckim  z Łojowa, 
którego on i jego ziomkowie uważali za czło
w ie k a — jak  się wyrażali — „z królewskiego 
rodli“.... „Ciało"jego delikatne — mówił Ti- 
m ur — a rzadkiej białości, niew ątpliw ie wska
zywało, że pochodził z rodu królew skiego11... 
Późniejsze pokolenia niedoli naszej obce 
mu nie były; przyczyniły się do tego i jego 
liczne przesuwania się w życiu koczowniczem 
po rozm aitych okolicach Dauryi — od rzeki 
Ingody do pobrzeża A rguni — a również 
szczególne upodobanie, jak ie  znajdywał ten 
syn pustyni w naszem  towarzystwie.... Pola
ków znał od wielu dziesiątków lat i cenił ich 
niezm iernie. W ynikiem  długich z ziomkami 
mymi stosunków było jego mniemanie, że

losy nasze podobne do losów Buryatów, że 
powinniśm y się uważać wzajemnie za najbliż
szych przyjaciół.

— I nie baliście się, Tiinurze, jechać 
w taką zawieję? — zapytałem.

— M o j a  niczego się nie boi, to chy
ba w a s z a  boi się... M usiałem jechać, bo 
mam dla doktora piżmowca; on mnie dał ze
szłej zimy ciało dMgitcija, ja  mu przywożę 
piżmowca... niech wam służy ze skórą i z 
mięsem. Zjecie go, jak  ja  zjadłem dM gitaja1).

— Jakto d h g ita ja  zjedliście?... W szak
że on wam dostał się od doktora w pół ro
ku po upolowaniu; zabraliście go, o ile pa
miętam, w kwietniu. Już wtedy na dobre 
tajało... '

— M o j a  i tego nie przestraszyła się, 
jak  się i p u r g i2) nie boi... Zresztą, cóż tp za 
purga?... bywają większe; widywałem zna
cznie sroższe, gdy nad Szyłką koczowaliśmy... 
Tu u was tylko Gorchon 3) trochę dmucha... 
Położyć nieco ofiary duchom złym, uspokoją 
się wnet.

— A dziś położyliście co na ofiary du
chom, którzy z Gorchonu taką psotę nam

4) Dżigitaj — rodzaj dzikiego konia; spo
tykamy go w Azyi, w pustyni Grobi. Tenże 
sam dżigitaj, o którym tu wspominamy, wraz 
z piżmowcem są teraz ozdobą gabinetu zoologi
cznego w Warszawie, jako dar dr. Benedykta 
Dybowskiego.

2) Wyraz purga u Buryatów znaczy za
mieć śnieżna.

3) Grorehon — nazwisko jednej z dolin 
Dauryi, około Darasunia.

— Nie warto było; potężne duchy nie 
mieszkają na tym waszym Gorchonie; nie 
należy czegoś bardzo złego od nich  oczeki
wać; wszakże, na wszelki przypadek, wje
chawszy do waszej doliny, rzuciłem na krzak 
u ścieżki jakiś skrawek wstążki czerwonej... 
i duchy nieco się uspokoiły... Uważasz — 
dorzucił po chwili — już burzy nie słychać 
prawie wcale...

Rzuciłem okiem za okno, w icher szalał, 
wciąż przynosząc nowTe lawiny śniegu. Nie 
wyprowadzałem jednak starca ze złudzeń sku
teczności buddajskich sposobów zażegnania 
burzy.

Tim ur niezwyczajnie ożywiał się roz
mową w mieszkaniu dobrze ogrzanem. Ują
łem  siekierę, odrąbałem  kawał cegiełki her
baty prasowanej, skruszyłem  go na drobne 
okruchy i przyrządziłem mu herbatę. Pił, 
trzym ając a/jagę drew nianą na trzech pal
ca c h 4). P ił powoli i rozwiązały się mu usta 
jeszcze bardziej; jakieś wypadki dawno prze
brzm iałe w pamięci jego zaczęły zwolna za
rysowywać się, przybierać formy zjawisk nieda
wno widzianych. Rozmowa przeszła na tory 
w spom nień o dawnych w ygnańcach-Polakach. 
Tim ur poruszał wielekroć nader chętnie ten 
temat.

— Przed dawnemi, bardzo dawnemi 
laty — mówił, pijąc drugą, czy też trzecią 
ajage herbaty  — gdy koczowałem w dolinach 
nad Szyłką, spotkała mię purga  stokroć wię
ksza od dzisiejszej, w racałem  wówczas konno

4) Ajaga — miseczka drewniana, politu- 
rowana — wyrób chiński, w powszeelmem uży
ciu w Dauryi

z dassanu  (św iątyni), z lekami od łam y dla 
mego ojca w tedy dogorywającego. W szystkie 
złe duchy rozpętały swe siły, mocując się z 
przeciwnymi duchami i na chwilę zwyciężyły 
obalając óbony 5), grożąc całości dassanu. Po 
raz pierwszy może w życiu m o i a przestra
szyła się.... Puściłem  lejce koniowi, on szedł 
jak  chciał i dokąd chciał.,. Zamykałem oczy 
na harce złych i strasznych sił... Trwało to 
dość długo, noc zapadła, koń stąpał ostrożnie, 
spuszczał się do wklęsłości, sp inał się na 
strome stoki, coraz ciszej stawało się dokoła: 
stanął wreszcie... W  najbliższym prom ieniu 
koło m nie był spokój, duchy złe odemnie 
znać odbiegły, zdała dochodził jęk  wichrów... 
Odemknąłem oczy szeroko, zrzucając sople 
lodu z powiek zamarzających; próżne jednak 
były usiłowania, nie wiele mogłem dojrzeć. 
Otaczał mię las gęsty, poza nim  jeszcze sza
la ła  w ichura... Zsiadłem z konia, chcąc le
piej rozpatrzeć się w miejscowości — na ra 
zie nie m iałem  pojęcia, gdzie jestem . Koń 
wygrzebał z poci śniegu trochę dla siebie po
żywienia, zacząłem chodzić w różnych kie
runkach i po żmudnem szukaniu przekona
łem się, iż jestem  na „Górze H ollesona...“ 
Dobry ciuch tego chłopca, którego M angiit 
zamęczył, widocznie pomógł mi wyjść cało z 
tych harców złych duchów...6).

(Ciąg dalszy nastąpi).

M a ry  cm Dubiecki.

5) Obon — rodzaj ołtarzyka, miejsce ofiar 
Buryatów, Buddystów w polu, bądź w lesie, 
najczęściej na wzgórzach.

6) Mangut-czart. Niekiedy w Dauryi pod 
tem mianem rozumieją Rossyan.
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uczynić owemu życzeniu zadość, musi jednak 
zwrócić uwagę na to, że zniesienie wspo
m nianych książek zawisłe jest od wielu wa
runków.

Subkom itet komisyi ubezpieczenia spo
łecznego uchw alił §§ 22, 23 i 24 ustawy o 
ubezpieczeniu społecznem.

Komisya k o 1 ej o w a uchw aliła na wnio
sek p. E l l e n b o g e n a  ustanowić celem od
bycia ankiety o możliwych w państwowym 
Zarządzie kolejowym oszczędnościach, subko
mitet, w skład którego weszl i pp. S y 1 v e s t e r, 
E 11 e n b o g e n, K u r a n d  a, N e u m a n n, 
S t e i n w e n d e r, S t w i e r t n i a i W i 11 e k.

P.  S e l i g c r  wystosował do P. M ini
stra kolei zapytanie, czy jest gotów przepro
wadzić z możliwym pospiechem reform ę ta
ry f od węgla, przez co udogodnienia, jakier 
ostatnia reform a ta ry f wprowadziła do węgla 
zagranicznego, przypadłyby również w udziale 
produkeyi krajowego węgla, umożliwiając jej 
rozszerzenie targu zbytu tak w kraju jak za
granicą.

P. M inister W r b a  odpowiedział, że w 
tej sprawie toczą się dochodzenia i odbędzie 
się ankieta z in teresentam i produkeyi węgla 
brunatnego.

W ybrany przez komisyę kolejową sub
kom itet oszczędnościowy zebrał się wczoraj 
pod przewodnictwem p. S y l v e s t r a  celom 
ustalenia zasad postępowania i obrad. Ze 
względu na to, iż komisye m ają teraz pilną 
pracę, postanowiono odbyć posiedzenie dopie
ro 15 czerwca. Do tego czasu poszczególni 
członkowie subkomitetu mają spisać swe pro- 
pozycye i przedłożyć je  przewodniczącemu.

Komisya p r z e m y s ł o w a  ukończyła 
obrady nad ustawą o domokrąstwie.

Z K oła p o lsk iego .
Poln. Corr. donosi: Wczoraj odbyła się 

konfereneya Prezydyum Koła polskiego z P. 
Prezesem  gabinetu bar. B ienerthem  w spra
wie budowy kanałów i w sprawie sankcjono
wania uchwalonego przez Sejm galicyjski pro
jektu ustawy o statystyce handlu zagraniczne
go. W konferencyi tej wzięli także udział po
słowie: B a t t a g l i a ,  K o z ł o w s k i  i S i k o r 
s k i .

P ryw atnie donoszą: Szef Kządu oświad
czył, że sejmowy projekt ustawy o statystyce 
nie może otrzymać w przedłożonej formie 
Najw. sankcyi Cesarskiej. Ustawa zawiera po
stanowienia, które ze względu na istniejące 
traktaty  handlowe są dzisiaj niewykonalne, 
równocześnie oświadczył baron Bienerth, że 
Eząd poda sposób, w jaki cele nakreślone 
projektem  bez naruszenia traktatów  mogłyby 
być osiągnięte.

Co do kanałów, Eząd zamyśla — wedle 
tej informaeyi — przedłożyć Izbie techniczne 
sprawozdanie bez kalkułacyj rachunkowych, 
które uległy zmianie wobec zaprowadzenia 
nowych taryf. Eząd postara się o wprowa
dzenie w życie ustawy kanałowej.

0  Uniwersytecie lw ow skim . podatku 
wódczanym i osobisto-dochodowym nie było 
żadnej wzmianki na konferencyi.

Z k lubów  i  stron n ictw .
Poln. Corr. donosi, że wczoraj odbyła 

się konfereneya P. M inistra Dulęby z drem 
Kolessą w sprawie memoryału o ruskim Uni
wersytecie, złożonego przez Eusinów br. Bie- 
nerthowi.

E  u s c y p o s ł o w i e  L e w i c k i i K o- 
l e s s a  byli wczoraj u br. B ienertha, nastę
pnie zaś u P. M inistra oświaty. Konferencye 
odnosiły się do sprawy uniwersyteckiej.

Komitet wykonawczy s t r o n n i c t w a  
m ł o d o c z e s k i e g o  uchw alił jednom yślnie, 
aby reprezentanci stronnictw a w parlam en
cie wzięli udział w konferencyach czesko- 
niemieckich, atoli pod warunkiem, że konfe
rencye te będą nieobowiązujące i posłużą- 
tylko do w yjaśnienia stanowiska czeskiego 
w kwestyi czesko-niemieckiej.

Na wczorajszem posiedzeniu s tronn i
ctwa c h r z e ś c i a ń s k o  - s p o ł e c z n e g o  
uchwalono rezolucyę, w której wobec ata
ków niektórych dzienników na p, G e s s -  
m a n n a  wyrażono mu zuufanie i oświad
czono, że jego osoba daje zupełną rękojmię 
utrzym ania jedności partyi i zasad polity
cznych.

Z Sejmu pruskiego.

Na wczorajszem posiedzeniu Sejmu pru
skiego Izba była przepełniona; tak samo 
szczelnie zajęto galerye.

Na porządku dziennym: obrady nad przed
łożeniem o reform ie wyborczej, które powró
ciło do Izby posłów dlatego, że Izba panów 
dokonała w niein zmian licznych.

Prezes gabinetu B e t  h m  a n n - H o  1 w eg 
oświadcza, że wniosek konserw atysty E icht- 
hoffena w sprawie skreślenia t. zw. kuliur- 
traegerów, jakoteż wnioski centrum  o przy
wrócenie uchw ał Sejmu pruskiego i wnioski 
narodowych liberałów  o zaprowadzenie bez
pośrednich i tajnych wyborów, nie są do 
przyjęcia. Jeśli Izba posłów nie zgodzi się

na poprawki, dokonane przez Izbę panów, to 
mówca nie widzi drogi wprowadzenia w ży
cie reformy wyborczej. (Żywe poruszenie).

P. H e y d e b r  a n d (konserw atysta) o- 
świadcza, iż konserwatyści nie mogą zgodzić 
się na. wniosek centrum, ale również nie są 
wedle nich do przyjęcia zmiany dokonane 
przez Izbę panów, a odnoszące się do wy
borów ze stanu średniego, gdyż zmiany te 
uniemożliwiają zupełnie wybory stanu średnie
go. Byłoby ubolewania godnem, gdyby o kwe- 
styo rozdziału na trzy koła wyborcze rozbić 
się m iała cała ustawa.

Prezes gabinetu B e t  h m a n n -H  o 1 w eg 
oświadcza, że rząd w sprawie podziału ku ryj 
na trzy koła nio może zmienić swego stano
wiska. Pozytywny rezultat w sprawie reformy 
wyborczej możnaby osiągnąć na podstawie 
uchwał* Izby panów7. Eząd uznaje z wdzię
cznością, że konserwatyści, a także centrum 
zrzekli się szeregu swych żądań, aby umożli
wić rządowi osiągnięcie rezultatu pozytywne
go. Ale rząd musi obstawać przy swem sta
nowisku naw et na wypadek, gdyby nie zna
lazła się większość dla reform y wyborczej.

P. H e r o l d  (centrum ) zauważa, iż po
dział na trzy koła w okręgach prawyborczych 
powinien hyc usunięty. Centrum także w przy
szłości współdziałać będzie w narodowym 
interesie Państw a. Nowa ustawa wyborcza 
nie może być plutokratyczna.

P. F r i e d b e r g  (nar. liberał) wywo
dzi, że tylko zaprowadzenie tajnego i bezpo
średniego głosowania oznacza rozwiązanie re 
formy wyborczej. Podział na trzy koła równa 
się w okręgach zachodnich wprost pozbawie
niu wszelkich praw. Stronnictwo mówcy 
uważa tajne i bezpośrednie wybory za cel 
ostateczny. Obecny system wyborczy na dłuż
szy czas nie je s t do utrzym ania.

P. br. Ż e d 1 i t z (wolnokons.) sądzi, że 
ze względu na bliskie wybory do parlam en
tu, nowa reform a wyborcza nie mogłaby być 
tak szybko uchwalona i dlatego radzi spra
wę załatwić.

P. F i s c h b e k  przemawia imieniem 
wolnomyślnej partyi ludowej przeciw przed
łożeniu, które nie zmienia wcale istniejących 
dziś stosunków.

P. ks. J a ż d ż e w s k i  oświadczył, iż 
Koło polskie nie ma żadnego powodu do mie
szania się w walkę z innem i stronnictw am i 
w sprawie reformy wyborczej. Nasze stano
wisko — mówił — jest jednakie, tak wobec 
przedłożenia uchwalonego przez Izbę posłów, 
jak  i wobec uchwał, powziętych przez Izbę 
panów. Koło polskie może oświadczyć się 
tylko za taką reform ą wyborczą, która opie
ra łaby  się na  zasadach słuszności i spra
wiedliwości i dlatego głosować będzie i prze
ciw uchwałom, powziętym przez Izbę panów 
i przeciw wszystkim innym  wnioskom.

P. S t r o b e l  (socyalista) oznajmia, że 
jego stronnictw o obstaje przy powszechnem 
praw ie głosowania.

Po dalszej rozprawie dyskusyę general
ną ukończono i przystąpiono do dyskusji 
szczegółowej, w której przyjęto §§ 1 — 5 
przedłożenia, ale z odrzuceniem wszelkich 
zmian. Eównież odrzucono po krótkiej dy- 
skusyi wszystkie wnioski, zmieniające § 6, 
t. j. wprowadzające rozdział na o koła, a w 
końcu odrzucono cały § 6, '

Po ogłoszeniu wyniku głosowania za
b rał głos prezydent gabinetu B e t h m a n n -  
H o l w e g  i oświadcz}7!, że Eząd nie przy
wiązuje już wagi do dalszych obrad nad re
form ą wyborczą.

Na tern posiedzenie zamknięto.

KRONIKA.
Lwów, 58 maja.

— K a le n d a rz .
N i e d z i e l a  (29 m aja):
Maksyma. — Bogusława. — Fteodora Ośw.
Wschód słońca o godzinie 3'25 rano, za

chód słońca o godzinie 7'16 po południu.
P o n i e d z i a ł e k  (30 maja):
F e rd y n an d a . — S u lim ira . — A ndronika.
Wschód słońca o godzinie 8'24 rano, za

chód słońca o godzinie 7'17 po południu.
— K alendarzyk  m y śliw sk i. W mie

siącu maju wolno polować n a : kozły od 15, 
głuszce i cietrzewie (koguty) do 20.

Sprzedawać nie wolno: jeleni, zajęcy, 
jarząbków, kuropatw, przepiórek, dropi, pardw, 
ptactwa błotnego i wodnego.

Przez cały rok wykluczone są z polowa
nia, a tem sameiu sprzedaży: łanie, sarny (ko
zy), cielęta, śpiczaki, tudzież kury głuszców i 
cietrzewi.

— T eodor Jeske-C koiński, znakomity 
publicysta i powieściopisarz, bawi we Lwowie.

— Z U n iw ersytetu . Karol hr. Stadni
cki z Radawca, w Królestwie Polskiem, uzy
skał na Uniwersytecie fryburskim stopień do
ktora filozofii.

— Nowa apteka. C. k. Namiestnictwo 
udzieliło prawomocnie magistrowi farmacji Pio
trowi G-ardulskiemu, dzierżawcy apteki w Szczu

cinie, koncesyi na otworzenie nowej apteki pu
blicznej w Mielcu w Rynku.

f  M aryan G aw alew icz. W chwili, 
kiedy dajemy nasz numer pod prasę, wyrusza 
z pod domu żałoby przy ul. Chorążczyzny 
ogromny kondukt. Ulicami Akademicką i Ka
rola Ludwika przejdzie on pod gmach Teatru 
miejskiego, gdzie pożegnają zwłoki dyrektorzy 
Ludwik Heller i L. Solski, orkiestra teatralna 
odegra marsz żałobny i śpiewać będzie chór 
teatralny.

„Koło literacko - artystyczne11 złożyło na 
trumnie Zmarłego wieniec i przesłało na ręce 
wdowy pismo kondolencyjne. Wydział „Koła“ 
weźmie gremialnie udział w pogrzebie.

Pisma kondolencyjne nadchodzą ze wszy
stkich stron bardzo licznie. Telegrafowali mię
dzy innym i: Zygmunt Sarnecki, dyrektor Sol
ski, Korwin-Piotrowski, artyści teatrów war
szawskich, teatru miejskiego w Krakowie i t. d.

Redakcja G azety Lw ow skiej zło żyła wie
niec z napisem: „Zasłużonemu Pisarzowi — 
Redakcja Gazety Lw ow skiej i Przew odnika  
Naukowego i Literackiego'1.

X IY . Zjazd ło w ieck i rozpoczął się 
w naszem mieście dzisiaj o godz. 9 rano obra
dami w sali obrad Tow. kredytowego ziem
skiego. Z powodu wejścia w życic* nowej usta
wy łowieckiej i konieczności zastanowienia się 
nad ułożeniem nowej organizacji sądów roz
jemczych, udział w zjeździć jest bardzo liczny, 
zwłaszcza, że wydział rozwinął w tym kierunku 
niezwykle energiczną akcyę. O godzinie 2 po 
południu rozpoczęło się strzelanie popisowe w 
Kortumówce na strzelnicy wojskowej. Program 
strzelania składa się z siedmiu punktów, a mia
nowicie: 1. Strzelanie z pistoletów na 25 kro
ków; 2. strzelanie do tarcz stałych na odle
głość 80 kroków; 3. strzelanie do tarcz Stałych 
na odległość, 120 kroków; 4. strzelanie do tarcz 
stałych na odległość 300 kroków przez lunety; 
5. strzelanie do tarczy ruchomej, przedstawia
jącej naturalnej wielkości dzika, na odległość 
100 kroków; 6. strzelanie do tarczy ruchomej, 
przedstawiającej lisa również na odległość 100 
kroków; 7. strzelanie do rzucanych w powie
trze krążków glinianych, naśladujących lot go
łębi. Strzelanie popisowe zapowiada się rów
nież świetnie. Nadesłano w darze przeszło 24 
okazałych i cennych premij, które w ciągu osta
tnich dni oglądać było można w oknie maga
zynu p. Dzikowskiego.

— »Lutnia« z towarzyszeniem orkiestry 15 
p. p. wykona jutro, w niedzielę o 12 w połu
dnie w katedrze łać. Mszę c-dur Beethovena i 
modlitwę Haendla. W czasie Mszy św. panie 
kwestować będą na fundusz budowy kościoła 
św. Elżbiety.

— U sta len ie  ceny p lacow ego. Repre
zentacja miejska uchwałą z dnia 6 b. m. usta
nowiła za użycie gruntu miejskiego na skład 
materyałów pod budowę, czy to jest budowa 
nowa, czy restauracja budynku starego, jedno
litą opłatę placową po 20 hal. za jeden metr 
kwadratowy i jeden, tydzień bez względu na 
to, czy zajęto chodnik, czy drogę, czy skwer 
i t. p. Każdy ułamek metra liczy się za cały 
metr kwadratowy. Niniejsza taryfa opłat obo
wiązuje od dnia 1 maja 1910.

— N anka stenografii. Z dniem 1 czer
wca rozpocznie się nowy kurs nauki stenogra
fii, na którym frekwentanci mogą w ciągu 6 
do 8 tygodni obznajomić się dokładnie, teore
tycznie i praktycznie ze stenografią, wymaganą 
dziś niemal we wszystkichzawodach biurowych. 
Wykłady odbywają się w szkole im. Tad. Kościuszki 
przy ul. Czarnieckiego 1. 1 (róg placu Bernar
dyńskiego) w godzinach popołudniowych. Bliż
szych informacyj udziela, począwszy od ponie
działku, nauczyciel p. Roman Poliński, codzien 
nie od godz. 4 —5 po południu w szkoło im. 
Tadeusza Kościuszki.

— U regu low an ie pracy urzędników  
bankowych. Wczoraj pod przewodnictwem 
bar. Edwarda Lipowskiego odbyły się w Kra
kowie narady członków krakowskiego Koła 
Związku urzędników bankowych i Kas oszczę
dności w Austryi. Po wysłuchaniu kilku refe
ratów uchwalono prosić dyrektora krakowskiej 
Kasy oszczędności, posła do Rady państwa dr. 
Staniszewskiego o zwołanie do Krakowa kon
ferencyi dyrektorów banków w sprawie uje
dnostajnienia i skrócenia pracy dziennej.

— W ycieczk i. Sekcya wycieczkowa krak. 
Ogniska naucz, (oddział kraj. Związku naucz.) 
urządzi w bieżącym roku, w czasie wakacyj, 
następujące wycieczki: 1. do Pienin dnia 29 czer
wca (na św. Piotra i Pawła). Koszta wynoszą 
28 kor. Zgłoszenie wraz z zadatkiem 10 kor. 
należy przysłać najpóźniej do 15 czerwca;
2. do Częstochowy, Warszawy i Wilanowa, 
potrwa 5 dni, od 4 do 8 lipca. Koszta wyno
szą 62 kor. Zgłoszenia wraz z zadatkiem przyj
muje się najpóźniej do 10 czerwca; 3. piel
grzymka po Polsce (Częstochowa, Warszawa, 
Wilanów, Malborg, Gdańsk, Hela, Toruń, 
Gniezno, Poznań i Wrocław), potrwa 1] dni, 
od 4 do 14 lipca. Koszta wynoszą 160 kor. 
Zgłoszenia wraz z zadatkiem przyjmuje się 
najpóźniej do 10 czerwca; 4. I. wycieczka do 
Tatr, 3-dniowa (Morskie Oko, Dolina Kościeli
ska i t. d.) od 18 do 20 lipca. Koszta wyno
szą 26 k o r.; 5. II. wycieczka do Tatr, 5-cio 
dniowa (wyprawa szczytowa) od 20 do 24 
lipca. Koszta 29 kor. Udział w obu wycieczkach

wynosi 43 kor. Zgłoszenia wraz z zadatkiem 
przyjmuje się do obu wycieczek najpóźniej do 
20 czerwca; 6. na Babią Górę, potrwa 2 dni, 
od 28 do 24 lipca. Koszta wynoszą 15 kor. 
Zgłoszenia wraz z zadatkiem przyjmuje się naj
później do 5 lipca; 7. do Szwajcaryi, potrwa 
16 dni, od 3 do 19 sierpnia. Koszta wynoszą 
250 kor. Zgłoszenia wraz z zadatkiem przyj
muje się najpóźniej do 15 czerwca.

Informacyj udziela: Sekcya wycieczkowa 
krak. Ogniska naucz, w Krakowie, ul. Kano
niczna 1. 19. Listy i pieniądze wysyłać należy 
pod adresem p. Jana Szkodzińskiego w Krako
wie, plac Matejki 1. 11 (szkoła). Liczba ucze
stników we wszystkich wycieczkach jest ogra
niczona. Na pisemną odpowiedź należy załączyć 
markę. We wszystkich wycieczkach mogą brać 
udział osoby z poza sfer naucz., tak panie, 
j a t  i panowie.

— E cha u roczystości częstochow 
sk iej. Władysław Reymont powziął zamiar 
przeniesienia na papier wrażeń, jakie od
niósł z uroczystości częstochowskich. Jedno
cześnie znany artysta-malarz, Włodzimierz Tet
majer, nosi się z zamiarem utrwalenia na płó
tnie znamienniej szych chwil uroczystości, do 
czego na miejscu już porobił odpowiednie 
szkice.

W dniu koronacji cudownego obrazu 
Matki Bożej na Jasnej Górze O. Bajman otrzymał 
od zarządu gminy żydowskiej w Częstochowie 
telegram następujący: „W uroczystym dniu koro
nacji obrazu, stanowiącego religijną i narodo
wą świętość Polski, obrazu, z którym łączą się 
najdroższe wspomnienia świetnej przeszłości 
polskiego narodu, gmina izraelicka Częstocho
wy, jako część narodu, solidaryzując się z o- 
gólnem uczuciem, przesyła na czcigodne ręce 
Waszej Ekscelencyi wyrazy hołdu dla wielce 
uroczystej chwili, łączy się z modlitwą naro
du i prosi Najwyższego, aby w łaskawości 
Swej miał w opiece wspólną naszą ojczy
znę. Zarząd gminy izraelickiej miasta Często
chowy".

— U stfed n i banka ćeskych spofite-
le n . (Centralny Bank czeskich kas oszczędno
ści) filia w Krakowie. W myśl uchwały Rady 
zawiadowczej z dnia 22 bm. powierzono kiero
wnictwo filii krakowskiej, która w najbliższym 
czasie wejdzie w życie, panom: Adolfowi Kolar
skiemu, dotychczasowemu wicedyrektorowi i 
Janowi Stejskalowi, dotychczasowemu proku- 
rzyście filii lwowskiej.

A  K olejow y z łod ziej. Aresztowano 
wczoraj Izaka Tragera, z Mohylowa, poddanego 
rossyjskiego, który grasował w pociągach i 
okradał podróżnych. W ten sposób okradł nad- 
strażnika straży skarbowej Józefa Frieda, mia
nowicie w chwili, gdy ten zdrzemnął się w wago
nie, ściągnąŁmu z palca złoty pierścionek. Trii- 
ger ma wygląd typowego zbrodniarza. Podał 
on na policji, że jest nauczycielem języka ży
dowskiego, a mieszka obecnie w Nagórzanach. 
Oddano go do aresztów policyjnych.

A  Z naleziono. Zdeponowano na poli- 
cyi czarną lornetkę, znalezioną w ul. Żółkiew
skiej, oraz podanie do Rady szkolnej krajowej 
z podpisem: Alfred Beer, prof. gimnazjalny w 
Wadowicach i papiery wartościowe znalezione 
w parku Kilińskiego.

A Zam ach m orderczy  i  sam obój
stw a. Ubiegłej nocy na Persenkówce, za ro
gatką Stryjską, usiłował Wincenty Bzęsny, ro
botnik elektrowni miejskiej na Persenkówce, 
zastrzelić żonę piekarza Apolonię Gąsiorowską, 
a następnie, gdy dał do niej kilka "strzałów i 
śmiertelnie ją  zranił, pobiegł na pobliski tor 
kolejowy i rzucił sic pod koła nadjeżdżającego 
pociągu. Gąsiorowscy posiadają domek na P er
senkówce, a Rzęsny zajmował u nich mieszka
nie od półtora roku. Gąsiorowski pracował we 
Lwowie i co noc opuszczał dom, pozostawia
jąc żonę na gospodarstwie. Gąsiorowscy żyli z 
Bzęsnym w zgodzie i w przyjaźni. Od pewne
go czasu zaszła w stosunku przyjaźni Ezęsne- 
go do Gąsiorowskiej jaskrawa zmiana, która 
nie uszła uwagi sąsiadów. Komentowano to w 
sąsiedzkich pogadankach, lecz nie przeczuwa
no niczego złego. Około godziny 2 nad ranem 
Rzęsny począł strzelać do Gąsiorowskiej. Z ja 
kich przyczyn to nastąpiło, dotychczas nie wia
domo. Gąsiorowski twierdzi, że nie zna przy
czyny zamachu morderczego.

Strzały wskazują, że Rzęsny musiał być 
silnie zdenerwowany, bo jakkolwiek strzelał z 
bliska, tylko jedna kula utkwiła w brzuchu Gą
siorowskiej, ale poczyniła bolesne spustoszenia, 
mianowicie poszarpała jelita, skutkiem czego 
nastąpił silny krwotok. Wezwano na miejsce 
wypadku Pogotowie ratunkowe, które udzieliło 
rannej pierwszej pomocy i odwiozło ją  do szpi
tala powszechnego. Życiu jej grozi poważne 
niebezpieczeństwo. Zwłoki Rzęsnego znaleziono 
niebawem na torze kolejowym zmienione pra
wie w bezkształtną masę. Z okoliczności, towa
rzyszących tragicznemu zajściu, przypuszczać mo
żna, że motywem zbrodniczego zamachu i sa
mobójstwa Rzęsnego była miłość, jaką zapło
nął do 30-łetniej Gąsiorowskiej.

A  D esperack i krok . Abituryent gimna- 
zyalny Tytus Cz. strzelił sobie wczoraj w prawą 
skroń w zamiarze samobójczym. Przyczyną 
togo jest żal za narzeczoną, która umarła przed 
dwoma tygodniami. W stanie beznadziejnym 
odwieziono Cz. do szpitala powszechnego.

..Gazeta Lwowska" z dnia 29 maja 1910.
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aresztowała dziś poddanego rossyjskiego Na
tana Bieleckiego, który pracował we Lwowie 
jako czeladnik ślusarski i nakłaniał robotników 
w sposób gwałtowny do strejkn, przyczem do
puszczał się niebezpiecznych pogróżek.

A  K ronika p o licy jn a . Policya wpadła 
na trop sprawcy wielkiej kradzieży kosztowno
ści u jubilera Badowskiego przy ul. Batorego, 
dokonanej przed kilku tygodniami. Aresztowa
no mianowicie niejakiego Jana Jasnogórskiego. 
W mieszkaniu jego znaleziono sporo biżuteryi, 
które p. Badowski poznał jako swoją własność; 
pewną cześć biżuteryi zastawił Jasnogórski w 
bankach. Co się z resztą stało, nie wiadomo. 
Być może, że uda się policyi wyśledzić jego 
spólników.

Zamknięto wezojpj w aresztach policyj
nych 14-letniego Józefa Tymiaka, trudniącego 
się uliczną sprzedażą pism brukowych, który 
wieczorem w ul. Janowskiej wyrwał S-lctniej 
dziewczynce, córce kupca Menkesa, chustkę zi
mową i począł uciekać. Gdy później małego 
złodzieja przytrzymano w ul. Kleparowskiej, nie 
miał już chustki i twierdził, że podczas ucieczki 
porzucił ją  w jakiejś bramie.

Aresztowano wczoraj w ul. Kazimierzow
skiej woźnicę Mikołaja Popowicza za nieostro
żną jazdę. W jechał on na 6-letnią dztewczynkę, 
która odniosła potłuczenia na ciele, a potem 
chciał umknąć przed odpowiedzialnością. Jeden 
z przechodniów, który konie przytrzymał, do
znał też szwanku, bo dyszlem ugodzony został 
w pierś.

Za ciężkie uszkodzenie ciała dokonane na 
osobie Franciszka Jużyńca, aresztowaną została 
na pl. Zbożowym awanturnica Aniela Burak.

f  Z m arli w ostatnich dniach : we Lwo
wie, Bolesław Szomek, emer. profesor gimna
zjum  Franciszka Józefa, w 52 roku życia; 
Eliza z ks. Ponińskich Augustynowiczowa, 
właścicielka dóbr ziemskich, przeżywszy lat 56 ; 
Gabryela Obornicka w 32 roku życia;

w Warszawie, Sylweryusz Kondratowicz, 
dziennikarz i literat, wnuk poety Syrokomli;

w Czerniowcach, Wolezyński, członek 
Wydziału krajowego;

w Krakowie, Antonina z Opieńskich Bau- 
mowa, przeżywszy lat 44.

— Sprawa testam en tu  ks. O giń
sk iego  wikła się z każdym dniem bardziej, a 
równocześnie wzrasta liczba osób aresztowa
nych z powodu fałszerstwa testamentu. Między 
innymi aresztowano we własnem mieszkaniu 
przybyłego do Petersburga z Kijowa adw. przys. 
Kazanliewa, zapisanego do okręgu Izby sądo
wej warszawskiej. Adw. Kazanliew w ostatnich 
czasach mieszkał w Petersburgu, a klientami 
jego były przeważnie osoby, należące do wyż
szych kół towarzyskich.

Eegulamin więzienny stosowany jest z całą 
surowością do kapitana Wonlarlarskiego. Akt 
oskarżenia ma być wręczony Wmnlarlarskiomu 
w końcu czerwca, sprawa zaś jego sądzona bę
dzie prawdopodobnie dopiero w początkach 
października.

—  Sprawa zabójstw a ś. p. S tanisław a  
C hrzanow skiego nie traci nic ze. swej senza- 
eyjuości. „Dowiadujemy się z poważnego źró
dła, — informuje warszawskie Słowo  — że 
tutejsze władze sądowe doszły do bezwarun
kowego przekonania, że hr. Bohdan Konikier 
winien jest udziału w zabójstwie Stanisława 
Chrzanowskiego."

G aseta W arszaw ska  donosi: „Począ
tkowo zdawało się, iż alibi nie ulega wątpli- 
w o łi ,  albowiem stwierdzono, iż hr. Eonilrier 
wyjechał z Lublina 12 maja pociągiem wie
czornym, nie mógł więc przyjechać wcześniej 
do Warszawy, jak  w dniu 13 maja o godz. 
6 wieczorem, gdy tymczasem morderstwo przy 
ul. Marszałkowskiej popełniono dnia 12 maja. 
Tymczasem okazało się, iż właściciel hotelu 
Polskiego w Lublinie, gdzie hr. Eunikier mie
szkał, przyciśnięty do muru, zmienił te daty 
i oświadczył, iż wymeldował hr. Eonikiera ze 
swego hotelu o dobę później, niż wyjazd miał 
miejsce w istocie, t. j., że hr. Eonikier wyje
chał z Lublina, a przynajmniej opuścił hotel 
Polski, na ozem budowano alibi, nie 12, lecz 
11 maja."

— Maskarada z okazy i zjazdu w 
C hcłm szczyźilie. Z hrubieszowskiego dono
szą do pism warszawskich, iż zorganizowany 
dla hucznego przyjęcia posłów prawicowych 
Dumy komitet w Hrubieszowie rozpoczął już 
swą działalność. Wszystkie dzieci, uczące się 
w szkołach cerkiewno parafialnych, w dniu 
przybycia gości petersburskich otrzymać mają 
kostiumy narodowe wielko-rossyjskie. Maska
rada będzie — jak zaznacza K u ry  er Lubel
ski — podwójnie użyteczna: dzieci będą miały 
wielką uciechę, wielcy zaś politycy od spraw 
Chełmszczyzny zdobędą tanim kosztem nowy 
dowód rdzennie rossyjskiego charakteru ludno
ści tamtejszej.

Kronika zagraniczna.
* K u c z c i  M i c k i e w i c z a .  Piszą nain 

z Ezym u: „Eodaey nasi, którzy bawili w Ezy- 
mie, znają dom na ulicy del Pozzetto, na któ
rym wmurowana jest marmurowa tablica pa

miątkowa z napisem przypominającym, że tutaj 
mieszkał w r. 1848 Adam Mickiewicz, kiedy 
organizował legion polski. Tablica ta jest dzie
łem zmarłego rzeźbiarza Wiktora Brodzkiego 
i została wmurowana przed dwudziestu kilku 
laty staraniem polskiej kolonii. Dom ten prze
szedł jednak ocl tego czasu na własność Towa
rzystwa rzymskich wodociągów, które tam u- 
rządziło sw ok biura i w tym celu dla pozy
skania więcej światła rozszerzyło okna, sku
tkiem czego wypadło obciąć nieco oprawę ta
blicy, tak, że ona przedstawiała się niedość 
okazale. Przed laty ośmiu, po śmierci rzeźbia
rza Brodzkiego, nabył na licytaeyi jego dzieł 
hr. Izydor Czosnowski, mieszkający z rodziną 
w Bzymie, marmurowy medalion A. Mickie
wicza w profilu z myślą, aby umieścić go nad 
tablicą pamiątkową. Bada miejska rzymska 
i Towarzystwo wodociągów zgodziły się chętnie 
na tę zmianę. Hr. Czosnowski polecił również 
wykonanie bronzowej gałęzi wawrzynu dla do
dania całości wyglądu więcej artystycznego. 
W tych dniach właśnie dokonano tej ozdoby. 
Nad tablicą z napisem, przypominającym pobyt 
Mickiewicza, wmurowany został piękny meda
lion z popiersiem wieszcza w profilu, całość 
zaś z dwu stron oplecioną jest przez gałąź 
lauru, bardzo ładnie wykonaną i doskonale 
odbijającą od białego marmuru i pełną 
smaku. I).

* U r o c z y s t o ś ć  na pamiątkę połą
czenia Sycylii z królewstem włoskiem odbyła się 
wczoraj w Palermie w obecności króla, mini
strów, licznego zastępu Garibaldczyków i tłu 
mów publiczności.

* P o p ł o c h .  W Dreźnie, podczas strze
lania z armat w dniu urodzin króla saskiego, 
spłoszyły się konie całej bateryi. W jednej 
chwili powstał ogromny zamęt, konie powikłały 
się w uprzęże, upadały na ziemię i rwąc 
postronki, usiłowały uciec. Szesnaście koni i 7 
artylerzystów jest ciężko i lekko rannych.

* K a t a s t r o f a  ł o d z i  p o d w o d n e j .  
Nurkowie znaleźli część łodzi podmorskiej, 
długości 22 metrów. Dalszą pracę ratunkową 
musieli zastanowić z powodu silnego prądu 
wody.

Inżynier Lairreuf z Paryża, który wybu
dował łódź podmorską „Pluyiosc", oświadczył 
dziennikarzom, że zawsze występował przeciwko 
temu, aby porty takie, jak Calais, były stacyą 
łodzi podmorskich, ponieważ tam wskutek cią
głego ruchu parowców ćwiczenia łodzi pod
morskich połączone są ze znacznem niebezpie
czeństwem. Lauveuf kilkakrotnie przestrzegał 
przed wypadkami, ale nie usłuchano go.

Cesarz Wilhelm polecił attache niemie
ckiemu marynarki w Paryżu, aby rządowi 
francuskiemu wyraził jego imieniem współczu
cie z powodu katastrofy łodzi podwodnej.

* B o j k o t  k o l e j k i .  Zarząd kolejki lo
kalnej między Bazyleą a Birsig podniósł od 1 
maja b. r. ceny biletów abonamentowych. Ko
lejką tą jeżdżą przeważnie robotnicy i robo
tnice, którzy mieszkają w Bazylei, a dojeżdżają 
do okolicznych fabryk. Podwyżka ceny biletów 
abonamentowych wywołała między nimi rozgo
ryczenie ; kiedy nie pomogły prośby i deputa- 
cye, postanowiono kolejkę zbojkotować; na czele 
tego oryginalnego bojkotu stanął komitet, który 
doskonale wszystko obmyślił. Dawni więc pa
sażerowie udają się teraz do pracy na rowe
rach, specjalnie zamówionych wózkach, lub 
te ^  piechotą. Przedsiębiorstwo kolejki traci 
bardzo dużo, postanowiono więc przeto od 1 
czerwca znieść podwyżkę kart abonamentowych.

* C h o l e r a .  Miasta Kijów i Jekatery- 
nosław uznane zostały za zagrożone cholerą.

Notffii literacko-artyslycziiB.
W ładysław  Orkan. „Miłość Pasterska". 

Lwów. Nakładem Towarzysta wydawniczego; 
„Młoda Ukraina". Wybór nowel. Zebrał i tłu 
maczył W!. Orkan. Warszawa. Centnerszwer 
i Spółka.

(w ) Czytamy - w życiorysie Orkana: „Do 
lat dziesięciu swego życia pasał owce, poczem 
dostał się do Krakowa do gimnazyum." A więc 
pierwsza młodość zeszła mu na bezpośredniem 
obcowaniu z przyrodą Tatr, z ludźmi Podhala, 
umacniając w nim pamięć rzeczy wówczas 
przeżytych i widzianych. Z tej pamięci i z tych 
zasobów czerpie teraz Orkan treść istotną swej 
działalności artystycznej, którą poświęcił nie
mal wyłącznie literaturze Tatr i ich mieszkań
ców. Dzieła jego, pisane przeważne językiem 
góralskim, odtwarzają tak wiernie środowisko 
Podhala, koloryt ich jest tak dobitny, opisy tak 
charakterystyczne, że mogą śmiało uchodzić za 
dokumenty etnograficzne o wielkiej wartości 
literackiej i naukowej.

Orkan był zrazu pessymistą. Niedolę Pod
halan malował w barwach ciemnych i ponu
rych. Z biegiem lat nałożył dopiero na paletę 
swoją trochę promieni słońca i począł od ich 
blasku tworzyć nietylko bajecznie kolorowe, 
lecz także i bardzo pogodne obrazki, które 
mają w sobie coś z uroku spławionej w skwa
rze południa polany tatrzańskiej, coś z na
stroju niefrasobliwej piosenki pasterskiej.

Po „Eoztokacli", „Franku Eakoczym" 
pojawiła się „Miłość pasterska": zbiór szki

ców, akw arel,  ow ianych czarem, wiosny, sen ty
mentem przepięknej p rzyrody P odhala .

W zbiorze tym najdoskonalsze wydają się 
być opowiadania: „Schronisko", „Wojtusiowe 
Lato", niemniej piękny i pełny wyrazu jest 
końcowy obraz „Pogrzeb Muzyki", zawierający 
góralskie pieśni pogrzebowe.!

Bardzo in teresu jącą  i c iekawą je s t  ró- 
WDież os tatn ia  publikaeya  Orkana, obejmująca 
w ybór nowel ruskiej l i te ra tu ry  beletrystycznej. 
Nie znając jej bliżej, nie mogę ocenić, czy w y 
bór ten b y ł  zawsze trafny , książka  p. O rkana 
spełn ia  wszakże swoje zadanie, zapoznając p u 
bliczność polską  z całym  szeregiem mniej lub 
zgoła  jej n ieznanych autorów, wśród których 
odznaczają się u tw ory  Olgi Kobylańskiej, po
wieściopisarki, przemieszkującej stale w Czer
niowcach, B ohdana  Lepki, Osypa Makoweja, 
P .  Myrnego, W asy la  Stefanyka i inyeh.

(as) Jerzy  B a n d ro w sk i: „Eomans Mar
ty". Powieść. Warszawa. G. Gebethner i Sp.

Jest to, zdaje się, pierwsza powieść p. 
Bandrowskiego i jako taka zasługuje na uwagę; 
mimo pewne niedociągnięcia, rozwlekłość i brak 
jednolitości akcyi „Eomans Marty" jest rzeczą 
zajmującą i napisaną z talentem, nieokiełzna
nym jeszcze, ale bujnym i mającym wiele do 
powiedzenia. P. Bandrowski włada językiem 
poprawnie, umie oddawać plastycznie stany psy
chiczne swoich bohaterów i efektownie rozwią
zywać akcyę poszczególnych rozdziałów, posta
cie jego są żywe i niebanalne.

„Eomans Marty", to dzieje biednej dziew
czyny przedmieść warszawskich, która jest pi
sarką w kancelaryi adwokata Kwiatkiewicza, 
gdzie poznaje literata Podsońskiego; między 
młodymi zawiązuje się stosunek miłosny, na
miętny, gorący i piękny, całe dzieje pierwszej 
prawdziwej miłości, nie oglądającej się na nic, 
pragnącej tylko wyczerpać jak najwięcej roz
koszy, a kończącej się przesytem i konieczną 
rozłąką. Prócz Marty, Podsońskiego i Kwiat
kiewicza, pozna,jemy cały szereg literatów, ma
larzy, muzyków i t. d. typy brane z życia war
szawskiego, postawione pewnie i konsekwentnie 
przeprowadzono. „Eomans Marty", poza ma- 
łeini usterkami teelmicznemi, jest książką zaj
mującą i wartą przeczytania.

(J . P iętrz.) Ze studyów  nad S łow a
ck im . Napisał Henryk Trzpis. Kraków 1909.

W książce niniejszej pomieścił autor dwa 
studya, dotyczące Słowackiego, p. t.: „Kryty
czna ocena charakteru Kordyana" i „Estety- 
czno-krytyczne poglądy w „Beniow skiej. Są to 
rozprawy ściśle naukowe, odznaczające się do
skonałą i niezwykle sumienną metodą badania, 
wolną od wszelkiej impresyi.

W pierwszej pracy charakteryzuje p. Trzpis 
Kordyana, jako poetycznego marzyciela, prze
chodzącego tragedyę ducha przez walkę serca, 
a w chwili czynu abdykującego z godności bo
hatera. Według wywodów p. Trzpisa, tworząc 
Kordyana, chciał Słowacki przedstawić dalszy 
ciąg losów Mickiewiczowskiego Konrada, gdy 
z piedestału mistycznego zeszedł w sferę życia. 
Kordyan w takiem pojęciu byłby zatem ponie
kąd odbiciem krytycznem Konrada.

W rozprawie drugiej daje autor egzegezę 
krytyczną „Beniowskiego", który — według 
jego wywodów — nie był tylko obrazem oso
bistych cierpień poety, lecz cierpień całego na
rodu; Słowacki jest w tym poemacie uosobie
niem polskiej myśli krytycznej i wyobrazicielem 
obecnych pojęć politycznych, zwróconych ku 
nadchodzącym czasom samowiedzy narodowej, 
a mających stworzyć Polskę przyszłości.

W anda MiTowicz. „Bajki". Kraków. 
Nakład i druk W. L. Anezyca i Sp. 1910.

W anda M ilow icz. „Szkice". Kraków. 
Nakład i drak W. L. Anezyca i Sp. 1910.

(s. s.) Leżą przed nami dwie powyżej 
wymienione książeczki nowej debiutantki lite
rackiej. Jedną z nich wypełniają trzy legendy 
symboliczne; w drugiej, rozpoczynającej się 
gorącą modlitwą, zawarła autorka kilka szki
ców impresyjnych, przepełnionych miłością oj
czyzny, w których wskazuje: jakiemi, według 
jej mniemania, powinny być prace obywatel
skie, oraz wyniki duchowe, przynieść mające 
ukojenie w dzisiejszej niedoli i nadzieję szczę
śliwych losów w przyszłości.

Marya R odziew iczów na. „Byli i będą". 
Powieść. Warszawa. Nakład Gebethnera i Wol
ffa, 1910.

(e. s.) O popularności pism Maryi Bo- 
dziewiczówny świadczy wymownie to drugie 
wydanie powieści „Byli i będą". Pisaliśmy 
o niej obszernie na tem miejscu przed kilku 
miesiącami, gdy się ukazała w pierwszej edy- 
eyi, nie potrzebujemy zatem sądu naszego dziś 
powtarzać, zaznaczamy więc tylko, że autorka 
posiada szczęśliwy dar przemawiania zrozumiale 
do serc czytelników polskich, którzy liczne jej 
utwory rozkupują i pochłaniają w niezmiernie 
szybkiem tempie.

(j. p ię trz.)  K arol W róblew ski. „Gene- 
zis z Ducha". Modlitwa Juliusza Słowackiego, 
Lwów, 1909.

Studyum p. Wróblewskiego ma być „obra
zem duszy poety" w ostatniej dobie twórczości 
Słowackiego, a farb do odmalowania tego obra
zu wziął autor z „Genozis z Ducha", gdzie 
poeta cli ciał wytłumaczyć cel bytu i jego po
czątek. P. Wróblewski przeprowadzając ścisłą 
analizę poematu, wykazuje, że był on ostatnim 
akcentem wpływów Towiańskiego w twórczo
ści piewcy „Króla Ducha", który już odtąd 
stał się twórcą własnej mistycznej religii.

Ciekawą jest przy końcu rozprawy ta
blica, w której p. Wróblewski zestawia rodo
wód kosmologii i teogonii Słowackiego, znaj
dującej swój pierwokształt w Buddaiźmie.

»P ilu a  sprawa sanitarna«. Napisał 
prof. dr. Jan Piltz. Nakład autora, Kraków
1910.

[s. s )  Broszura prof. dr. Jana Piltza, 
wskazująca, w jaki sposób należy rozwiązać 
sprawę pomyślnego podniesienia stanu zdrowo
tności w Krakowie, zwraca się swą naukowa, 
ścisłą i przekonywającą argumentacją do władz 
zarządu miejskiego, aby go skłonić do najry
chlejszego spełnienia nieodzownych środków, 
uzdrowotnienie to mających na celu. Nie wąt
pimy, że gmina krakowska uczyni zadość we
zwaniu uczonego, przemawiającego w imię 
najpilniejszych potrzeb mieszkańców starego 
grodu. Dochód z rozsprzedaży broszury prze
znaczył autor na korzyść „Towarzystwa walki 
z gruźlicą".

»W p ięćset! etn ią  roczu ice« , Kraków. 
Nakład Spółki wydawniczej polskiej. 1910 r.

(z. s.) Wyżej wymieniona książeczka, na
kreślona udatnie, w sposób zwięzły i popular
ny streszcza dzieje zakonu krzyżackiego, opi
sując przytem wcale szczegółowo przebieg bi
tew pod Grunwaldem i pod Boronowem, w któ
rych oręż polski odniósł świetne zwycięstwa, 
Zdobią broszurę liczne dobre i starannie odbite 
ilustracje. .Wątpić nie należy, że w roku bieżą
cym zdobędzie łatwo szerokie rozpowszechnienie, 
na eo ze wszech miar zasługuje.

R epertuar teatru  m iejsk ieg o  we L w ow ie.
W sobotę o godz. pół do 8 wieczorem 

„Piękna Helena", opera komiczna w 3 aktach 
J. Offenbacha,

W niedzielę o godz. pół do 4 po poł. 
„Lekkomyślna siostra", komedya w 4 aktach 
Wł. Perzyńskiego.

W niedzielę o godz. pół do 8 wieczorem 
po raz 11 „Hrabia Luksemburg", operetka w 
3 aktach Lehara.

W poniedziałek po raz drugi „Wielki 
nieboszczyk", wesoła tragedya w 4 aktach J. 
Magnussen i P. Sarauw, tłumaczył M. Saclio- 
rowski.

We wtorek po raz 19 „Krysia leśniczan
ka", operetka w 3 J. Jarno.

We środę po raz 3 „Wielki nieboszczyk", 
wesoła tragedya w 4 aktach J. Magnussen i P. 
Sarauw, tłum. M. Saehorowski.

We czwartek „Posłaniec nr. 6666", ope
retka w 3 aktach z prologiem M. Ziehrera.

W piątek po raz 1 (nowość) „Komedya 
o człowieku, który zaślubił niemowę", dwa akty 
France’a i „Komedya o człowieku, który reda
gował gazetę", dwa akty G. Timmory.

W sobotę o godz. 3'30 po poł. ostatnie 
przedstawienie dla młodzieży szkolnej w bież. 
sezonie „Wesele", dramat w 3 aktach St. Wy
spiańskiego.

W sobotę o godz. 7'30 „Wesoła wdówka", 
operetka w 3 aktach Lehara.

W niedzielę o godz. 3'30 po poł. ostatnie 
przedstawienie popołudniowe, „Manewry jesien
ne", operetka w 3 aktach Irnre Kasmana.

W niedzielę o godz. 7• 30 wieczorem po 
raz 4 „Wielki nieboszczyk", wesoła tragedya 
w 4 aktach J. Magnussen i P. Sarauw, tłum. 
M. Saehorowski.

W poniedziałek po raz 2 „Komedya o 
człowieku, który zaślubił niemowę", dwa akty 
France’a i „Komedya o człowieku, który reda
gował gazetę", 2 akty "G7 Timmory.

We wtorek przedostatnie przedstawienie 
operetki przed wyjazdem do Krakowa „Bozwód- 
k a“, operetka w 3 aktacli L. Falla.

We środę po raz 3 „Komedya o czło
wieku, który zaślubił niemowę", 2 akty Fran- 
ce’a i „Komedya o człowieku, który redagował 
gazetę", 2 akty G, Timmory.

We czwartek początek wyjątkowo o godz. 
7 ostatnie przedstawienie operetki przed wyja
zdem do Krakowa, „Wale miłości", operetka 
w 3 aktach Ziehrera.

R epertuar teatru  m iejsk iego  w K rakow ie.
Sobota 28 „Madame san-gene", komedya 

w 4 akt. W. Sardou i E. Moreau. Występ p. 
Honoraty Leszczyńskiej.

Niedziela 29 wieczorem „Madame sans- 
gene", komedya w 4 aktach Wiktoryna Sardou 
i E. Moreau. Występ p. Honoraty Leszczyńskiej.
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Poniedziałek 30 „Madame sa.ns-geiie“, 

komedya w 4 aktach W. Sard o u i E. Moreau. 
Występ p. Honoraty Leszczyńskiej.

Wtorek 31 Nowość! „Mandragora", ko
medya w 3 aktach M. Maehiavela. Występ p. 
Honoraty Leszczyńskiej.

Środa .1 „Madame sans-gene“, komedya 
w 4 aktach Wiktoryna Sardou i E. Moreau. 
Występ p. Honoraty Leszczyńskiej.

Czwartek 2 Nowość! „Mandragora", ko
medya w 3 aktach M. Mae.hiave.la. Ostatni wy
stęp p. Honoraty Leszczyńskiej.

Piątek 3 „Dzieje Orestesa", tragcdya w o 
aktach Ajscliylosa, tłum. Jana Kasprowicza. 
Geny zniżone (popularne).

Z c. i Krasowej Eafly szKolnei.
Rada szkolna krajowa wyraziła ks. S ta

nisławowi W olaninowi, wikaryuszowi obj;z. 
lać. w Jeżowem, w okręgu niskim, uznanie
1 podziękowanie za gorliwe zajęcie się ucznia
mi sem inaryum  nauczycielskiego w Rudniku, 
oraz za bezinteresowne udzielanie im nauki 
gry instrum entalnej.

Rada szkolna krajowa zamianowała w 
szkołach ludowych: ks. Bazylego Maniowskie- 
g-o nauczycielem religii gr. kat. 5-klasowej 
szkoły męskiej w Borszezowie; ks. Antoniego 
Sodomorę nauczycielem religii gr. kat. 5-kla
sowej szkoły męskiej w Podhajcach; Stefanię 
Salaniakównę nauczycielką 5-klasowej szkoły 
w Sądowej W iszni; M ichała Ukleję nauczy
cielem 4-klasowej szkoły im. Sienkiewicza w 
Przemyślu; Teklę Gliwównę nauczycielką 4-kl. 
szkoły w Jodłowej; Franciszka Pagacza nau
czycielem 4-klasowej szkoły w Łapanowie; 
F ranciszka Lewkonowicza nauczycielem 4-kl. 
szkoły męskiej w N iepołom icach; Zygmunta 
Sćfiiissla nauczycielem 4-klasowej szkoły w 
Jezu p o lu ; Ju lię  Geciównę nauczycielką
4-klasowej szkoły w Nadziejowie; M ichała 
Tarnawskiego nauczycielem kierującym
2 - klasowej szkoły w Kontach. — Nauczy
cielami i nauczycielkami szkół 2-klasowych: 
W ilhelm a Dąbrowskiego w Horożance; Ma- 
rye. Litw inów nę w Supranów ce; Maryę So- 
wównę w Oleszowie; Józefa Tymczyszyna w 
T atarynow ie; Olgę Babicką w Targowicy; 
Symeona W esołowskiego w Swaryczowie; 
A nnę Jachimowiczówne w szkole żeńskiej w 
K łaju; Maryę Krogulecką w S tubn ie ; Grze
gorza Kizyna w Hrnszowie. Nauczycielami i 
nauczycielkami szkół 1-klasowyck: Stefanię 
Isajczykównę w Baryczu; Cecylię Rząśnicką 
w Krównikach; Eugeniusza Kowalika w Wi- 
tw icy; Bazylego W oźniaka w Podliskach; 
M ichała Palidw ora w K rzyw kach; Maryę. 
Suehopałkównę w Szeszerowicach; M aryę So- 
roezkową w D ubie; Felicyana Pisarskiego 
w Janczow ej; Jana  Gewczuka w Jaworowie; 
A ntoniego Gajowskiego w Sapohowie; Wło
dzimierza Dumanowskiego w Myszkowcach; 
Paulinę M igielównę w Myślatyczack; M ichała 
Liwczaka w Woli baran ieck iej; M ichalinę 
Berezównę w Staiikowcach; Rypsynę Łaszcza- 
kównę w Korniowie. Przeniosła S tanisław a 
Kasprowicza nauczyciela 1-klasowej szkoły 
w Zalesiu na. równorzędną posadę do szkoły  
w Dolinie.

R ada szkolna krajowa zorganizowała 
1-klasowe szkoły Indow e: w Zborczycaeh w 
okręgu bocheńskim ; w Wieprzem w okręgu 
m yślenickim  ; w Gzepielach w okręgu brodz- 
kim ; w Żelichowie w okręgu dąbrowskim.

Rada szkolna krajowa postanow iła bu
dowę: 2-klasowei szkoły w Zabierzowie w 
okręgu bocheńskim ; jednoklasow ych szkół: 
w Klęczanach w okręgu bocheńskim  ; w Po
lanie w okręgu dobromilskim ; w Brzozowej 
w okręgu tarnow skim ; w Sosnowicach w o- 
kręgu wadowickim : w W ysokiej w okręgu 
w adow ickim ; w Niskowej w okręgu nowo- 
sandeckim ; w Moszczenicy wyżnej w okręgu 
nowosandockim : w Ostrowie w okręgu rop- 
czyckim ; w Jaśkowicach w okręgu wadowi
cki m;  w Żukowie w okręgu hrzeżańskiin! w 
Choczni górnej w okręgu w adow ickim ; 4- 
klasowej szkoły w Choczni dolnej w okrę
gu wadowickim ; wszystkie przy pomocy za
siłku z funduszu szkolnego krajowego.

OSTATNIA POCZTA.
— N aj j .  P a n  odebrał wczoraj na 

Zamku budzińskiin przysięgę od nowomiano- 
wanycli biskupów: ks. Ifropaca i Wusicsa.

=  Z B erlina donoszą: C e s a r z  W i l 
h e l m  cierpi na wrzodziankę (furnnkuł) w 
okolicy przegubu prawego ram ienia. Z tego 
powodu musi rękę szanować.

=  S e j m  f i n l a n d z k i  przyjął zreda
gowany przez komisyę ustaw zasadniczych 
tekst petycji o strzeżeniu ustaw zasadniczych 
finlandzkich i o znieś innie lub zmianę, tych 
w ydanych dotychczas 'U r z ą d z e ń ,  które pozo
stają w sprzeczności j. ustawam i zasadnicze- 
m i F inlandyi. Tak sa jo przyjęto tekst pe-

tycyi, domagającej się, aby urząd okrętowy 
podlegał m inisterstw u m arynarki.

=  W Newmarket, w hrabstw ie York, 
przyszło znowu do starcia między zwolenni
kami R e d  m o n  d a  a 0 ’B r i  a n  a. Policya by
ła  bezsilna wobec tłumów, wskutek czego 
dała ognia. Jedna osoba zginęła.

TELEGRAMY GAZETY LWOWSKIEJ
Rada państwa.

W ied eń , 28 maja. Komisya budżetowa 
rozpoczęła dziś obrady nad budżetem M ini
sterstw a handlu. Referenci zdawali sprawę 
o poszczególnych działach.

A nkieta w spraw ie p ragm atyk i służbow ej,
Wried eń , 28 maja. Komisya urzędnicza 

przeprowadza dziś w dalszym ciągu ankietę 
o pragm atyce służbowej, przesłuchując bie
głych z grupy służących państwowych.

K raków , 28 maja. (Tel. pryw .). P re 
zydent Leo jako przewodniczący sejmowego 
subkom itetu reform y krajowej ordynacyi wy
borczej. zwołał posiedzenie tego subkomitetu 
na piątek, d. 8 czerwca godzinę 10 rano w 
gmachu sejmowęym.

Kraków7, 28 maja. (Tel. pryw .). Dziś
w południe w prezydyum m agistratu  toczyły
się rokowania w sprawie dalszego rozszerze
nia Krakowa i przyłączenia gm iny Płaszowa.

Ifrakówr, 28 maja. (Tel. p r .)  Zgroma
dzenie powiatowego związku Kółek ro ln i
czych, odbyte w sali Rady pownatowej przy
jęło sprawrozdanie zarządu i udzieliło mu ab- 
solutoryiun. Poseł Wójcik zdał sprawę 
z wycieczki grupy włościan powiatu k ra
kowskiego, wysłanej przez Radę powiatową, 
zarząd powiatowy Kółek rolniczych i Towa
rzystwo rolnicze okręgowe, do wschodniej 
Galic.yi, celem obejrzenia gmin, w których 
przeprowadzono komasacye. Po dyskusyi w7e- 
zwano zarząd, aby się zajął spraw ą komasa- 
cyi i dołożył starań, aby w najbliższym cza
sie przeprowadzono przynajm niej jedną  ko- 
masacyę w powiecie krakowskim.

• Fraków', 28 maja. (Tel. pry ic .). Dziś 
w południe przed tutejszym zwyczajnym try 
bunałem karnym  pod przewodnictwem radcy 
Trzaskowskiego rozpoczęła się rozprawa prze
ciw początkującemu artyście dramatycznemu 
Józefowi Żelawskiemu, obwinionemu o zbro
dnię gw ałtu publicznego i lekkie obrażenie 
ciała; czynu tego dopuścił się on według 
aktu oskarżenia na osobie artystki teatru  lu- 
dowrogo p. Oiieńskiej, na którą napadał w 
mieszkaniu, obsypywał pogróżkami, a pewnego 
razu naw et lekko pokaleczył. Rozprawa skoń
czy się. dziś.

P rogn oza  na ju tro .

W iedeń , 28 maja. Prognoza na 29 ma
ja :  W G a l i c y  i w s c h o d n i e j :  Przew a
żnie pochmurno, od czasu do czasu opady, 
m ierne w iatry, ciepłota spada, stan niepe
wny.

W G a l i c y i  z a c h o d n i e j :  Pochm ur
no, mierne w iatry, chłodno, stan niejasny.

W ied eń , 28 maja. W iener ZUj. ogła
sza: P. M inister skarbu zamianował inżynie
ra  budow-y i maszyn w etacie salin. Marya- 
na K o z a n  i e w i c z a , inspektorem  budowy 
i maszyn w okręgu krajowej dyrekeyi skar
bowej we Lwowie.

P. M inister sprawiedliwości przeniósł 
sędziów: Jan a  Ł u c z a k  o w7s k i  e g o  ze Zbo
rowa do Nowego Sioła, a E liasza E i s n e r a  
z Nowego Sioła do Zborowa.

P. M inister robót publicznych zamia
now ał starszego inżyniera Joachim a T r a 
c z y k a ,  radcą budownictwa w dyrekeyi od- 
benzyniarni państwowej w Drohobyczu.

W ied eń , 28 maja. Dziś rano zm arł tu 
radca Dworu, profesor U niwersytetu, dr. Emil 
Zuckerkandl w 61 r. życia.

P a ry ż , 28 maja. W kołach adwoka
ckich słychać, że sprawa siostry Oandidy 
będzie niebawem  uregulowana. Jak  opowia
dają, otrzym ają wierzyciele w ciągu kilku dni 
wynagrodzenie stra t i cofną skargę, a wó
wczas sędzia śledczy wstrzyma dochodzenia.

P a ry ż , 28 maja. Turecki m inister spraw7 
zagranicznych R ifaat basza odbył z Picho- 
nem  dłuższą naradę w sprawie francusko-an
gielskiej propozycji co do Krety,

P etit P arisien  donosi, że R ifaat basza 
oświadczył współpracownikowi tego pisma, 
iż P orta  pragnie definitywnego rozwiązania 
sprawy, którem jest: zwierzchnictwo Turcyi i 
autonomia Krety. Turcya nie odrzuca a lim i- 
ne francusko-angielskiej propozycyi, p o n ie -1

waż ona przecież daje korzystne załatw ienie 
sprawy.

P aryż, 28 maja. Do Gaulois donoszą 
z Tulonu, że łódź podwmdna „Ciree1- była 
podczas ostatnich ćwiczeń w wielkiem n ie
bezpieczeństwie. a uratow ała się jedyriie dzięki 
przytomności um ysłu kom endanta. Krążownik, 
który był już w7 odległości półtora m etra  od 
łodzi omal nie przeciął jej na pół.

P aryż, 28 maja. Członkowie gabinetu 
porozumieli się zupełnie co do programu, ja  
ki ma być przedłożony Izbie deputowa
nych. Słychać, że rząd oświadczy się za 
skrutynium  na zasadzie list, oraz za propor- 
cyonalną reprezentacyą mniejszości, niemniej 
za przedłożeniem trw ania m andatów na lat 
6, przyczem co dwra lata ll~ mandatów ma 
być odnawiana. Dalej rząd zapowie różne 
projekty, w tem ustawię o statucie urzędni
ków państwowych, reform ę adm inistracyjną 
i sądowną, oraz program  budow j okrętów. 
W  końcu rząd porozumie się z senatem  co 
do reform y fiskalnej na podstawie wypraco
wanej przez Izbę deputowanych ustawy o po
datku osobisto-dochodow ym . Przytem  rząd 
zwTÓci uwagę na to, aby kraj nie popadł w 
katastrofę finansową i by in teresy  podatni
ków7 nie doznały uszczerbku.

P a ry ż , 28 maj a. Rada m inistrów  przy
ję ła  do wiadomości depeszę m in istra  m ary
narki z Calais, który donosi, że łódź pod
m orska „Pluviose“ leży na dnie morza. N ur
kowie z powodu silnego prądu wody tylko 
z wielką trudnością mogą pracować. M ini
ster nie ma nadziei, aby załoga, złożona z 
23 żołnierzy i 3 oficerów7 b y ła  jeszcze przy 
życiu.

L ondyn , 28 maja. (Pieuter). W łochy 
zgodziły się na propozycye m inistrów  spraw 
zagranicznych Greya i P ichona w sprawie 
Krety, dotyczących szczególnie zażaleń, które 
zawierała ostatnia nota Turcyi. Jak  słychać 
działalność mocarstw opiekuńczych zmierza 
do podjęcia takich kroków, któreby umożli
wiły inahom etańskim  deputowanym niekrę- 
powrany udział w Izbie kreteńskiej. Mocur- 
stw7a starają się podobno o przywrócenie sta
nu, jaki is tn ia ł do r. 1908 i o zamianowa
nie Zaimisa naczelnym komisarzem Krety.

K on stan tyn op ol, 28 maja. Szereg oso
bistości, między innem i deputowanych i se
natorów odbywszy naradę w sprawie Krety 
postanowił wydać odezwę do św iata cywili
zowanego z przedstawieniem  sprawy kreteri- 
skiej we właściwem świetle, aby opinia pu
bliczna mogła ocenić naruszenie praw  Turcyi.

Na prowincyi 'odbyw ają się nieustanne 
zebrania w spraw ie Krety.

Ikćlarn odrzuca plan ponownego powo
łan ia  Zaimisa na starszego komisarza Krety 
i oświadcza, że komisarzem tym może być 
urzędnik ottomański, albo osobistość przyna
leżna do państw a neutralnego.

W aszy n g to n , 28 maja. Senat przyjął 
poprawkę do przedłożenia kolejowego, w7e- 
dług której przedsiębiorstw a telegraficzne i 
telefoniczne z w yjątkiem  telegrafu bez dru
tu, podlegać będą ustaw ie o handlu mię.dzy- 
państwowym.

W izyta m in istra  San G iu liano w7 B er lin ie ,
B er lin , 28 maja. W łoski m inister spraw 

zagranicznych San Giuliano przybył tu o go
dzinie 11 w nocy; na dworcu pow itał go 
am basador w7łoski z personalem  ambasady.

f  R obert K och.
B er lin , 28 maja. Słynny bakteryolog 

prof. R o b e r t  K o c h  z m a r ł  w Baden-Ba- 
den przeżywszy lat 67; leczył się w7 tej miej- 
scowrości na chorobę serca.

(Robert K o c h  urodził się d. 11 grudnia 
1843 w7 Klaustat, studya uniw ersyteckie od
był w7 Getyndze w latach 1862—1866, po- 
czem objął posadę asystenta w szpitalu po
wszechnym w Ham burgu, ztąd przeniósł się 
do Langenhagen pod Hanowerem jako lekarz 
praktykujący. N astępnie osiedlił się w Rako
niewicach w7 Poznańskiem . W r. 1872 został 
fizykiem w W olsztynie i tam rozpoczął bli
żej zajmować się studyami bateryologicznemi, 
które tyle zjednać mu m iały sławxy. — W r. 
1880 zajął stanowisko członka urzędu zdro
wia w7 Berlinie. W  r. 1882 dokonał wieko
pomnego odkrycie lasecznika gruźlicy i jemu 
odtąd głów ną poświęcił uw7agę. W r. 1883 
zostaw7szy tajnym  radcą, wysłany został do 
E g ip tu  i Indyj, jako przewodniczący komisyi 
niemieckiej dla badania cholery. W czasie 
tej wypraw7y udało mu się odkryć przecinko- 
wca cholery, za co otrzym ał od rządu na
grodę pieniężną 100.000 marek.

W r. 1885 objął katedrę w U niw ersy
tecie berlińskim  i kierownictwo Zakładu hy- 
gienicznego, w r. 1891 zaś ponadto zarząd 
Zakładu dla badań chorób zakaźnych.

Przedtem  w r. 1890 poruszyło św7iat 
cały oświadczenie Kocha, iż udało mu się 
w jnaleść  środek pokonujący gruźlicę (t. z. 
tuberkulinę). Form alny szał ogarnął szero
kie koła; niestety, aż nazbyt prędko przyszło 
rozczarowanie.

W r. 1896 na zaproszenie rządu kolo 
nii Przylądka Dobrej Nadziei udał się do 
A fryki południowej dla zbadania trapiącej 
tam bydło, zabójczej zarazy, którą przy po
mocy wynalezionego przezeń szczepienia o- 
chronnego istotnie stłumiono.

W r. 1897 na czele niemieckiej w7ypra- 
wy w yruszył do Bombaju dla badania dżumy, 
a ztamtąd do Afryki, gdzie studyował śpią
czkę śm iertelną, krzewiącą się za pośredni
ctwem muchy tse-tse. Podobną wyprawę dla 
zbadania istoty m alaryi przedsięwziął do In- 
dyj holenderskich i kolonij niem ieckich na 
Nowej Gwinei.

Powróciwszy do Berlina w7r. 1900 pod
jął na nowo studya nad gruźlicą i w7ystą- 
pił przeciwko tw ierdzeniu, jakoby pomiędzy 
nią, a gruźlicą u bydła rogatego (t. z. per
licą) zachodził związek przyczyrtowy. Zda
nia tego jednak nie potwierdziły studya 
innych badaczy i teorya Kocha spotkała się. 
na międzynarodowym zjeździe medycznym w 
Londynie w r. 1903 z ostrą opozycyą.

Koch pozostawił wiele prac naukow jch, 
które pozostaną trw ałym  pomnikiem jego 
sławy).

Zabójstw o ś. p . St, C hrzanow skiego.
W arszawa, 28 maja. (Tel. pr.). Dzien

niki donoszą, że zebrany przez władze śled
cze i policyjne m ateryał, jakoteż zabrana w7 
m ajątku hr. Ronikiera korespondeneya pry- 
w atna, rzuca wyraźne światło na okoliczno
ści i pobudki m orderstwa, uchylając wszel
ką wątpliwość co do współudziału hr. R oni
kiera w zabójstwie Chrzanowskiego. S tarania 
o wyjednanie, hr. Ronikierowi możności prze
bywania' na wolnej stopie za ofiarowaną wy
soką kaucyę nie osiągnąłby skutku, gdyż 
wŁadze odmówiły pozwmlenia.

P o ło żen ie  K rólestw  ie P olsk iem  
i w R ossy i.

W arszaw a, 28 rnaja. (Tel. p ryw .). M i
nisterstw o przem ysłu i hand lu  udzieliło ze
zwolenia na utwrorzenie kursów rolniczo-prze
mysłowych przy Muzeum przem ysłu i ro ln i
ctwa z bardzo obszernym program em  w ykła
dów wszystkich przedmiotów' w języku pol
skim z w yjątkiem  wykładu języka rossyj- 
skiego.

W arszawa, 28 maja. (Tel. pryw .). Ter
min konsekracyi nowego biskupa sandom ier
skiego ks. kanonika Ryxa oznaczono na 19 
czerwca. Konsekracya ks. Łosińskiego, nowo- 
mianowanego biskupa dyecezyi kieleckiej w y
znaczono na 5 czerwca; ingres biskupa Ło
sińskiego do katedry nastąpi w czerwcu.

P etersburg, 28 maja. (Tel. p ryw .). 
W Noic. W rem . Bobririskij twńerdzi, że pro
tokół komisyi polsko-rossyjskiej fałszywie 
przedstaw ia przebieg prac, sprawy galicyj
skie bowiem były postawione na równi z pol
sko-rossyjskiem i w Rossyi.

T elegrafow an y kurs w iedeńsk i.

W ied eń , 28 m aja 1910. Zamknięcie 
giełdy (Schlusscourse). Godzina 2 m inut 
30. Akcye austryackiego Zakładu kredyto
wego 662-50, Akcye węgierskiego Zakładu 
kredytowego 827-— , Akcye A nglobanku 
311-50, Akcye Unionbanku 601-—, Akcye 
Landerbanku 498-75, Akcye Bankvereinu 
540-50, Akcye Bodencredit 1187-—, Akcye 
galicyjskiego Banku hipotecznego 783-—, 
Akcye kolei państwowych 755-25, Akcye 
kolei Południowej 118-25, Akcye kolei E lbe- 
thal — , Akcye kolei Północnej 5425 '—, 
Akcye kolei czerniowieckiej — ■—, Akcye 
A lpiny 724-—, Akcye Rirna M uranyi 673-— , 
Akcye praskiego Towarzystwa żelaz. 2644-— , 
Akcye Fabryki broni 6 8 8 '—, Akcye Ture
ckie tytoniowe 396,75, Akcye Galicyjsko 
karpackiego Towarzystwa naftowego 8 4 (r— . 
Obligacyo w igierskiej indemnizaeyi 92-80, 
R enta majowa 94-25, A ustryacka R enta ko
ronowa 94-25, W ęgierska R enta koronowa
92-10, 56-letnie L isty  Towarzystwa kredyto
wego ziemskiego 93-50, 4 prc. L isty Banku 
hipotecznego 93-75, 4 i pół prc. L isty Ban
ku hipotecznego 99-50, 5-prc. L isty Banku 
hipotecznego 110*—, 4-prc. L isty Banku k ra
jowego 94‘50, 4 i pół prc. L isty Banku 
krajowego 100-.25, 4-proeentowe Galicyjskie 
obligacye propinacyjne 97-90, 4-prc. Gali
cyjska pożyczka krajow7a z 1893 r. 93-60.
4-prc. pożyczka m. Lwoww 93"—. Losy tu re
ckie 259'50, M arki 117-52, Rubel 254-75.
5-prc. Rossyjska pożyczka z r. 1906 103 85. 
Akcye praskiego Banku kredytowrogo (płaco
no)- 727-—. Pożyczka m iasta Krakowa 1909
9 3 - .  _

Usposobienie silne z powmdu lokalnych 
i budapeszteńskich zakupów i silnej zagra
nicy. T arg  montanów ożywiony.

Odpowiedzialny redak to r:

A d a m K r a c h o w i  o c k i.
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C U Z I I E I S I T I
Władysława Podhalicza przy ul. Akademickiej 1. 5.

Cukiernia poleca nowość: Kaczki Chanteclair, Garnuszki z malinami, Lody z pianką, Czekoladę, Kawę 
gorącą i mrożoną na sposób paryski, tudzież chłodnik wenecki.

w e i a n d a  o t - ^ a - r t e  o d  g ro d z ;!C u k i e r n i a ~7 r a n o  d o  ± 2  ■ w  n c c y .

NADESŁANE.

Dr. Stanisław Przybylski
b. asystent kliniki chirurgicznej i położni

czo-ginekologicznej Uniw. Jagiellońskiego
ordynuje

w Franzensbatlzie Palast-Hotel.
Wejście od Kirchenstrasse.

Lwowski Lehman, jak słusznie nazwać 
można prowadzone przez p. J. R. Spigla wy
dawnictwo »Skorow idza adresow ego* roz
poczęło już pracę około wydania III. rocznika 
tej tak potrzebnej i oddającej prawdziwe 
usługi społeczeństwu skarbnicy adresów lwow
skich. Wydawnictwo zachęcone uznaniem 
społeczeństwa przystąpiło już do gruntownego 
opracowania treści i układu Rocznika III. na 
rok 1911, pragnąc oddać do rąk publiczno
ści rzecz udoskonaloną pod każdym względem.

Jak w roku ubiegłym tak też i w tym 
rozsyła redakcya. do wszystkich władz rządo
wych i autonomicznych oraz do wszelkich 
instytucyi cyrkularze, celem zestawienia sze- 
matyzmu.

Ponieważ w roku zeszłym prawie wszyst
kie władze przyszły wydawnictwu w ten spo
sób z pomocą przeto należy się spodziewać, 
że i w tym roku zechcą użyczyć Redabcyi 
wykazów swego personalu, a tem samem uła
twić Jej mozolną pracę. Rzecz oczywista, że 
również i publiczności z poza sfer urzędni
czych, której przedewszystkiem powinno za
leżeć na umieszczeniu w Skorowidzu dokła
dnych adresów nie potrzeba przypominać, by 
we własnym interesie w poszczególnych wy
padkach odnosiła się wprost do Redakcyi ce
lem zmiany lub uzupełnienia adresów, przezco 
w wysokim stopniu ułatwi Jej pracę.

Poparcie tego rodzaju użyczone przez 
publiczność w pracy nad III. Rocznikiem 
„Skorowidza adresowego" bezwarunkowo przy
niesie krrzyść społeczeństwu, a Rocznik zao
patrzony w jak najdokładniejsze adresy spełni 
swe zadanie. Adres redakcyi: Asnyka 4.

K ąpiele Kudowa. Mimo niepogody jaka 
panowała \v  pierwszej połowie maja była miejscowość 
dobrze odwiedzana. Siódma lista z dnia 14 maja 
wykazuje już 472 kuraeyuszów. Zielone święta przy
niosły dobrą zmianę powietrza i setki osób wybrało 
Kudowę za cel wycieczek świątecznych. Również i 
napływ kuraeyuszów znacznie się powiększył tak, że 
19 maja było już 722 osób wpisanych. W niedzielę 
Zielonych Świąt odbył się na plantaeyaeh koncert 
kapeli „Moltke’go“ zaś w poniedziałek w Fiu-stenhof“ 
2 koncert. Z powodu przemienienia starej czytelni 
na biura, urządzono salę starego zakładu zdrojowe
go na czytelnię.

Poszukuje się  kupna

starych MEBLI mahoniowych
ale w  dobrym  stanie.

Zgłoszenia pod „MEBLE“ Biuro ogłoszeń, pasaż 
Hausmaua 9, Lwów.

Przyjechali do Lwowa.
Dnia 28 maja 1910.

Hotel George‘a.
PP. K. Winnicki z Turad, W. Małecki 

z Turad, K. Bronicki z Faszczówki, br. J

Konopka z Krakowa, hr. J. Mycielski z Prze
worska, K. Marmorosz z Karowa, A. Misią- 
giewicz z Ozyżowic, A. Freund z Berlina, S. 
Unger z Warszawy, dr. W. Rasc-hke z Ży
wca, K. Horodyski z Żabiniec.

Hotel Metropole.
P. M. Zarzycka z Rossyi.

Hotel Reunion.
PP. D. Nikolescu z Bukaresztu, M. Kai- 

ser z Bukaresztu.
Hotel Gity.

P. B. Szlosynger z Warszawy.
Hotel Wanda.

P. M. Grzybowski ze Styryi.
Hotel „Austria",

PP. Z. Sikorski z Brodów, K. Rodnner 
z Rossyi.

Hotel Imperial.
PP. hr. K. Lanckoroński z Tartakowa,

F. Maryewski z Podgórza, hr. K. Scipio z 
Krakowa, Z. Skrzyński z Bachorza, S. Jf- 
drzejowiez z Jasionki.

Hotel Francuski.
PP. J. Michalski z Rozwadowa, K. Kra

sicka z Rossyi, W. Szomek z Sanoka.

C E N I I K  
Lwowskiej Izby handlowej i przemysłowej,

Lwów, dnia 28 maja.
I .  Akcye za sztukę.

Banku hip. gal. po200 zł. (400kor.) 
Banku gal. dla handlu i przem.

po zł. 200 (400 kor.) . . . .  
Kol. Lwów-Czern.-Jassy po 200 

zł. w. a. w srebrze (400 kor.) 
Fabryki wagonów w Sanoku przed

tem Lipińskiego po 500 kor. .

I I . L isty zastawne za 100 kor.
Banku h. g. 5 pr. w. a. wyl. z 10 pr. 

., ,, „ 41/, pr. w. a. los w 50 1.
„ „ „ 4 pr. w. a. 601. po 200 k.
„ kraj. 4 '/a pr. w. a. los w 51 1.
„ „ 4 pr. w. a. los w 57 1.

Tow. kred. gal. ziem. 4 pr.
pierwsza e m i s y a ) .....................

Tow. kred. galie. ziemsk. 4 pr.
los w 41>/a l a t ..........................
4 pr. los w 56 l a t .....................

I I I .  O b lig i za 100 kor.
Gal. funduszu propin. 4 pr. w. a. 
Buków. fund. propin. 5 pr. w. a. 
Komun. Banku kr. 5 pr. (2 em.)

„ 41/2pr. (3 em.)
„ 4 pr. (4 em.)

Kol. lokalne dtto 4 p r...................
Pożyczka m. Krakowa . . . .  
Pożyczki kr. 4 pr. po 200 kor.

z roku 1893 ................................
Pożyczka m. Lwowa 4 pr. . . .

4 konwen. . 
„ szkolna krajów. 4 pr. 

r. 1908 ..........................
IV . Losy.

M. Krakowa po zł. 20 (40 kor.).

V. Monety.
Dukat c e sa rsk i................................
20 f r a n k ó w k a ...............................
100 rubli rossyjskich srebrnych 

papierowych 
100 marek niemieckich . . . .

K u r s  g ie łd y  w ie d e ń s k ie j .
Dnia 25 maja 1910.

A. Ogólny dług państwa. płacą żądają
Jednolity dług państwa w banknot.

m a j- l is to p a d ........................................... 94-25 94-4-5
styczeń-iipiec ................................ 94-25 94-45

Jednolity dług państwa w srebrze
lu ty -s ie rp io ń ..................................... 98-05 98-25
kw iecicń -październ ik   98-15 98-35

płaeą | żądają
walutą kor.
K h K li

680 - 690 -

428 - -------

558 - 564 -

540 - -------

109 70 
99 10
93 60 

100 -
94 20

110 40
99 80 
94 30 

100 70 
94 90

96 - -------

96 -  
93 40 94 10

97 70 
101 -

98 40 
101 70

99 70 
93 10 
93 10 
93 -

100 40 
93 80 
93 80 
93 70

93 80 
90 80 
92 30

94 50 
91 50 
93 -

93 50 94 20

120 - 130 -

11 36 
19 10 

251 -  
254 -  
117 40

11 48
19 20

254 -
255 50 
117 90

Koronowa waluta. płacą żądają
Losy z r. 1854 po 250 zł. mk. 3-2 pr. —

„ „ 1860 po 500 zł. w. a. 4 pro. 17P50 175-50
„ „ 1810 po 100 zł. 4 pr. . . 2 4 3 --  2 4 9 --
„ „ 1864 po 100 zł........ 3 3 0 -- 336 -
„ „ 1864 po 50 z ł.........  329 — 335■ —

Listy zast. domen państ. po 120 zł. 5 pr. 288'25 290'25
B . D ług p aństw a  (wszystkich w Radzie państwa 

reprezentowanych krajów koronnych).
Austr. renta złota wolna od podatku

za 100 zł. 4 p r ............................ 116 95 11715
Austr. renta w wal. kor. wolna od 

podatku 4 p r ................................. 94'25 94-45

C. O bligacye ko le jow e.
Kol. Arcyks. Albrechta za 100 zł. 4 pr. 95-25 96-25
Kol. Cesarz. Elżbiety w złocie wolne 

od podatku za 100 zł. 4 pr. . . 115 55 116 55
Kol. Ces. Elżbiety za 200 zł. mk.

53j4 pr. (ostemp. akcye) . . . .  452-50 454-50
Kol. Cesarza Franciszka Józefa za

100 zł. 51/* p r .............................. 117-90 113 90
Kol. Karola Ludwika po 200 zł. mk.

(ostemp. a k c y e ) .......................  94-70 95-70
Kol. Arcyks. Rudolfa w wal, koron, 

wolne od podatku 4 p r...........  94-65 95 65

O bligacye p ie rw szeń stw a  (kolejowe).
Kol. Aro. Albrechta za 300 zł. 5 pr. 103 — 104-— 

-w złocie za 200 zł. 5 pr. . . .  — — • —
Kol. Czeskiej zacli. za 200, 1000 i

5000 zł. 4 p r..............................  95-50 96-50
Kol. czeskiej emiss. z r. 1895 za

400 kor. 4 p r.............................. 95-35 96'35
Kol. północnej ces. Ferdynanda em.

z r. 1886, 4 pro. . . ' . . . .  96-30 97-30
Kol. północnej ces. Ferdynanda em.

z r. 1887, 4 prc. (sr.) . . . .  97' 15 9816
Kol. północnej ces. Ferdynanda em.

z r. 1887, 4 prc............................ 97 75 98 75
Kol. północnej ces. Ferdynanda em,

z r. 1888, 4 prc............................ 96’15 97-15
Kol. północnej ces. Ferdynanda em.

z r. 1891, 4 prc......................... 96-75 97-75
Kol. północnej ees. Ferdynanda em.

z r. 1898, 4 prc. . . ' . . . .  96-95 9795
Kol. północnej ces. Ferdynanda em.

z r. 1904, 4 pre............................ 96 '— 97- —
Kol. bukowińskiej lokalnej za 400

kor. 4 p r ......................................  94-75 95-75
Kol. galie. Karola Ludwika 4 pr. . 94-70 9-5-70
Kol. lwowsko-ezern.-jasskiej z roku

1894 4 p r .....................................  94-6-5 95-65
Kol. Arcyks. Rudolfa (Salzkammer-

gut) za 400 marek 4 pr. . . . 116-25 117-25

1). D ług  p ań stw a  (krajów korony węgierskiej).
Wąg. złota renta 4 p r 113-40 11360

„ „ „ w wal. kor. 4 pr. 92-— 92-20
„ obi. pr. reguł. Cisy 4 pre. . 78 05 78-0-5
„ poż. prem. za 100 zł. (200 kor.) 224-75 230-75
„ „____ „___„ 50 zł. (100 kor.) 224-75 230-75

Koronowa waluta. płacą żądają
E. Obligacye indem nizacyjne.

Kroacyi i S ł a w o n i i .............................  94-— 95- —
Węgier za 100 zł. 4 pr. . . 9 3 '— 94- —

F. Iune publiczne pożyczki.
Poż. reg. Dunaju z r. 1878 los 5 pr. 103'25 104-25
Poż. kraj. Bukowiny z r, 1893 los
. za 200 kor. 4 p r............................... 93 90 94-90
Bukowińskie obi. propinacyjne los

za 100 zł. 5 p r.................................  100 25 101-25
Gal. poż. kr. z roku 1893 4 pr. . . 93-— 94- —
Gal. obi. prop. z roku 1889 4 pr. . 97 35 98 30
Pożyczka m iasta Lwowa z r. 1896

4 prc...................... ...............................90-— 91- —
Renta włoska za 100 lirów (96 ko

ron) 4 prc..........................................— •— — ■ —
Poż. serb. prem. za 100 frank. 2 pr. 111-90 117-90 
Tureckie obi. prem. kol. za 400 frank. 258.50 26150

Cł. L isty zastawne. Oblig. hipot. i listy dłużne 
(za 100 zł. Nom.).

Anglo-Austr. banku los 4‘/a pr. . . 100-50 101'50
Austr. zakł. kr. ziem. los w 50 1. 4 pr. 94-50 95-50

„ „ obi. prem. z r. 1880 3 pr. 300 50 306-.50
„ 1889 3 pr. 278 20 284-20

Buków. zakł. kred. ziem. los 5 pr. 101-25 102 25
n  ̂  ̂  ̂ pj' t)4r"__ 95“_

Gal. akc. b. hip. 10 pr. prem. los 5 pr. 109-75 110-50
„ „ „ „ los 50 1. 4 */a pr. . 99 25 99-75
„ „ „ „ „ 60 1. 4 pr. . . 93-75 9470

Gal. Tow. kred. ziem. 4 pr. los. 56 łat 93 — 94-—
„ „ „ „ 4 pr. los. 41 lat 95-25 96 25
„ „ „ „ 4 pr. stare . 96-50 — •—

Banku kraj. dla Galieyi Lodomeryi 
4x/2 pr. 51‘jj lat zwrotna . . . 100-— 10075

Banku krajowego oblig. komun. 3
emisya 42 lat 41/, p r........ 99-75 100-75

Banku kr. obi. kolej. żel. 571/a 1. 4 pr. 93-10 94-10
Austro-węg. banku 50 lat 4 prc. . 98 80 99 80

„ „ „ 50 lat w. k. 4 pr. 99 05 100'05

H. Obligacye z prawem pierwszeństwa 
za 100 zł, nom.

Tow. żegl. par. po Dunaju za 400 i 
10.000 m. 4 pr. z r. 1882 . . . 112-75 113*75

Tow. żegl. par. po Dun. Em. r. 1886 pr. 112 — 113- —
Kolej Lwow-Czern.-Jassy z r. 1884

za 300 zł.............................................. 88 05 89-65
Kolej Lwów-Czern. » r. 1884 za 300

zł. 4 p r................................................  94-50 95-50
Gal. kol. lok. wschód, za 100 zł. 4 pr. — — ■—
Węg. gal. kol. em. 1870 na 200 zł. 5 pr. 101-75 102'75

„ „ „ „ 1890 „ 4 pr. 99-75 —

I . Losy (za sztukę).
Budapeszteńskie (Basilica) 5 zł. . 29 90 33 90
Zakł. Kred. dla handl, i przem. 100 zł. 543-— 553- —
Clary 40 zł. m. k....................  236'— 246- —
Pożyczka miasta Insbruku 20 zł. . 114- — — —
Losy miasta Krakowa 20 zł. . . . *120'— 12-5-—
Pożyczka miasta Lubiany 20 zł. 80-85 86 85

Koronowa waluta. płaca zadnia
Palfy 40 zł. m. k..................................  260-— 270 —
Czerw, krzyża austr. tow. 10 zł. . 65-50 69'50

» >, węg. tow. 5 zł. . . 4125 45-25
Losy fund. Arcyks. Rudolfa 10 zł. 70-— 76- —
Salma 40 zł. m. k...................................  285-— 295-_
Pożyczka miasta Salzburga 20 zł. . 115-— —

J .  Akcye banków (za sztukę).

Banku Anglo-Austr. 240 kor. . . 310-90 311 90 
Peszt. Banku handl. 500 zł. . . . 3797-- 3807-—
Zakł. kred. dla handlu i przem. . 661-— 062'__
Weg. Banku kredyt. 200 zł. . . . 829 50 83050
Dolno austr. tow. esk. 400 kor. . . 688-— 690 50
Gal. banku hip. 200 z ł.......................... 682'— 688'—

dla han. i przem. 200 zł. 428-— — • —
Banku dla krajów koronnych 200 zł. 498-— 499 — 

Austro-węg. 1400 kor. . . 1793- — 1803 — 
Związku (CJnionbank) 200 zł. 59*75 599 75 

Czeskiego banku związkowego 100 zł. 266- — 267- — 
Zivnosteńska banka 100 zł. . . .  260-50 262- —

K. Akcye przedsiębiorstw transportowych.

Buk. kol. lok. akc. pierw. 200 zł. . 460-— 465- — 
„ „ „ akcye zakład. 200 zł. 42D— — • —

Kolei półn. ces. Ferd. 1000 zł. mk. 5415-— -5460- — 
Kol. Lwów-Bełzee (akc. pierw.) 200 zł. 405-— 406 — 

„ Lwów-Czern.-Jassy 200 zł. . . 559-— 562 — 
„ Lwów-Kleparów-.Jaworów lokal.
400 kor................................................ 3.J4 50 337 -

Austr. Tow. żegl. na Dunaju 500 zł. mk. llłt> — 1155 —

L. Akcye przedsiębiorstw przemysłowych.

Tow. kopalń węgla w Briix 100 zł. 735-— 738 50 
Galio, karpackie naft. tow. 500 kor. 852 — 862 — 
Austr. tow. górnicze Alpina 100 zł. 719-50 720 50 
Prag. tow. Żelazn, przem. 200 zł. . 261-5-— 2624 50
Schodnicy 500 kor................................ 514-— 518 —
Tur. zarz. tytoniow. 500 franków . 397.— 998-50
Trifall. tow. kop. węgla 70 zł. . . 27Q-— 274 —

M. W e k s l e .

Berlin za 100 marek 5 pr. . . —■—
Londyn za 10 funt. szt. 4 pr. . 240 95 241-25
Paryż za 100 franków . . . .  95-27’/» 95'42’L
Petersburg za 100 rubli 5 ‘/a pr. 254-25 255- —
Niemieckie b a n k i ............. 117 .50 117-70
Włoskie b a n k i ..............  94-75 94-90
Francuskie b a n k i .....................— ■—
Szwajcarskie b a n k i ..................... 95/271/, 95-42*/,

N. W a l u t y .

Dukat c e s a r s k i .................... 1138 11-42
Austr.-weg. 8 guld. złota moneta —■— —
2 0-frankow ka......................... 19-10 19-13
20 -m arków ka......................... 23'50 23-54
Rossyjski półimperyał . . . —
Niem. banknoty za' 100 marek . 117 -50 117-70
Włoskie banknoty za 100 lir . 94-65 9485
R uble    2-54 3-55

Licytacye.
L. cz. E. 17/10 (6172 1 - 3 )

Edykt licytacyjny.
Na żądanie Powiatowej kasy oszczędno 

ści w Śniatynie odbędzie się dnia 27 czerwca 
1910 o godz. 9 80 prz9d południem w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 6 licyta
cja, a t o :

a) realności obj. lwh. 408 gm. Orelec 
ocenionej na 2179 kor., a składającej się z 
pb. lk. 99/2 obszaru 10 ar. 14 m 2, na któ
rej stoi dom drewniany, słomą kryty, sto
doła z drzewa, stajnia i pgr. lk. 202 2 (rola) 
obszaru 19 ar. 17 m 2. Najniższa cena 1452 
kor. 67 hal.,

b) połowy realności obj. lwh. 409 tejże 
gminy ocenionej na 50 kor., a składającej

się z pgr. lk. 202/3 rola obszaru 8 ar. 84 m 2. 
Najniższa cena wynosi 83 kor. 84 hal.,

c) całej realności obj. lwh. 879 tejże 
gminy ocenionej na 2800 kor., a składającej 
się z pgr. lk. 252/2 ogród 79 m 2 pgr. lk. 
933/22 rola 1 ha. 16 ar. 15 m2. Najniższa 
oferta 1866 kor. 66 ha!.,

d) całej realności obj. lwh. 1028 tejże 
gminy ocenionej na 2495 kor., a składają
cej się z pgr. lk. 807 rola obszaru 1 ha. 13 
ar. 30 m 2 i pgr. lk. 808 rola obszaru 77 ar. 
99 m 2. Najniższa oferta wynosi 1663 kor. 
88 hal.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta, może każdy, 
mający chęć kupienia przejrzeć podczas go
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio
nym, w biurze Nr. 9.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy

zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
ni9 mogłyby być już ze skutkiem podno
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo
wania jedynie prz9z przybicie na tablicy są
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu Sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż Są
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
Sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Śniatyn, dnia 11 maja 1910.

L. cz. E. 6/9 (12) (6128)
Wyznaczony w sprawie egzekucyjnej 

Kasy oszczędności miasta Dobromila przeciw 
Berlowi Weitmanowi w Niźankowicach pto 
4100 kor. zpn. na dzień 29 b. m. termin li
cytacyjny 1/4 części realności obj. lwh. 119 
i 1/4 części realności obj. lwh. 1307 ks. gr. 
gm. Niżankowice przekłada się z powodu 
wypadającej na ten dzień niedzieli na dzień 
27 czerwca 1910 na godz. 9 rano. w biurze 
Nr. 1.

Wartość wystawionych na licytacyę re
alności, ich najniższa cena i warunki licyta
cyjne ustalone już ts. uchwałą z dnia 12 
lutego 1910 1. cz. E. 6/9 (9) pozostają nie
zmienione.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Niżankowice, W msja 1910.
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L. cz. E. VIII. 5641/9 (18) (6077 2 - 3 )

Edykt licytacyjny.
Na żądanie Galicyjskiej Kasy Oszczę

dności we Lwowie, przez adw. dr. Pawła 
Dąbrowskiego we Lwowie odbędzie się dnia 
11 czerwca 1910 o godz. 9'80 przed połu
dniem w sądzie niżej wymienionym w biu
rze Nr. 71 licytacya następujących Galicyj
skiego Banku kredytowego w iikwiclacyi we 
Lwowie własnych nieruchomości i praw, 
a to :

1. realności względnie części realności 
w gminie Borysław położonych obj. lwh. 
68, 152, 324, 849, 886, 588, 695, 882, 883, 
898, 1147, 1206, 1209, 1216, 1263, 1264, 
1265, 1266, 1268, 1269, 1271, 1272, 1273, 
1276, 1278, 1316, 1325, 1386, 1362, 1593 
i 1594 ks. grt. gm. kat. Borysław, dalej 2/4
części realności lwb. 1189 ks. grt. gm. kat.
Borysław, 20/100 części realności lwh. 1244, 
631/640 części realności lwh. 1267 ks. grt. 
gm. kat. Borysław, połowa realności lwb. 
1270 ks. grt. gm. kat. Borysław, 4/5 części 
realności lwh. 1277 ks. grt. gra. kat. Bory
sław, 3/9 części realności fwh. 1279 ks. grt. 
gm. kat. Borysław, 3/4 części realności lwh. 
1302 ks. grt. gm. kat. Borysław, 9/20 części 
realności lvih. 1303 ks. grt. gm. Borysław, 
100/200 części realności lwh. 1304 ks. grt. 
gm. kat. Borysław, 2/10 części realności lwh. 
1307, ks. grt. gm. kat. Borysław, 57/100
części realności lwh. 1308 ks. grt. gm. kat.
Borysław, 13/20 części realności lwh. 1317 
ks. grt. gm. kat. Borysław, 2/10 części real
ności lwh. 1318 ks. grt. gm. kat. Borysław, 
154/420 części realności lwh 1328 ks. grt. 
gm. kat. Borysław, 1/2 części realności lwh. 
1329 ks. grt. gm. kat. Borysław;

2. pól naftowych w gminie Borysław 
położonych, a mianowicie pod m zwą „Sta
nisław" wl. 412 ks. naftowej, „Kazimierz" 
413 ks. naftowej „Zdzisław" wyk. L. 414 
ks. naft. i „Jadwiga" wyk. L. 415 ks. nafto
wej, prowadzonej przy c. k. sądzie powiato
wym w Drohobyczu, wreszcie

3. praw kopalnianych a mianowicie 
prawa wydobywania wosku ziemnego, oleju 
skalnego i innych Państwu niezastrzeźonych 
minerałów bitumicznych z podziemia parceli 
grunt. 1501,1, wchodzącej w skład realności 
lwh. 1092 ks. grt. gm. kat. Borysław, w
37.5 prc. szybem Nr. 1239; z podziemia par
celi grt. 1485/1 wchodzącej w skład realno
ści lwh. 1298 ks. grt. gm. kat. Borysław, w
12.5 prc. szybem Nr. 3622; z podziemia par
celi grt. 1898 wchodzącej w skład realności 
lwh. 1328 ks. grt. gm. kat. Borysław a) w 
50 prc. szybami Nr. 2606, 5540, 5541, 2599, 
5542, 2588, 5543, b) w 40 prc. szybem N r  
2598 c) w 20 prc. szybami Nr. 2607 i 2587 
oraz z podziemia parceli grt. 1900/1 wcho
dzącej w skład realności lwh. 1141 ks. gr. 
gm. kat. Borysław, w 50 prc. szybami Nr. 
5544, 5545, to wszystko wraz z przynależno 
śeiami niżej poszczególnionymi.

Wymienione wyżej pod 1 i 2 realno
ści i pola naftowe licytowane będą w trzech 
kompleksach — jako trzy samoistne jednostki 
i całości a mianowicie:

I. Kompleks pierwszy stanowiący ko
palnię wosku ziemnego pod firmą „Kopalnia 
wosku Galie. Banku kredyt, w likwidacyi w 
Borysławiu" (stacya kolejowa w miejscu) 
składający się z parcel bud. lk. 770, 771, 
772, 7 7 3 /7 7 4 , parceli grt. lk. 1550/1 i 1550/2 
tworzących ciało hipoteczne obj. wyk. hip. 
L. 1594 ks. grt. gm. kat Borysław, dalej z 
parcel bud. lk. 775, 777, 778, 779, 780, 
781, 782, 783, 784, 1229, 1230, i parc. grt. 
lk. 1548/2, 1548,4, 1548 5, 1548 10 1 1548/11, 
tworzących ciało hipoteczne lwh. 1593 ks. 
grt. gm. kat. Borysław, dalej z parc. bud. 
lk. 785, 786, 812, 813, 814 3, 817, 819, 
820, 827, 828, i 1227 i 1228 oraz z parcel 
grt. 1508/10 i 1508/12, 1508/13. 1508/19, 
1518, 1532, 1897/2, 1902/2, 1902/5 tworzą
cych ciało hipoteczne lwh. 1316 ks grt gm. 
kat. Borysław, dalej z parc. bud. lk. 815 i 
816 tworzących ciało hipoteczne lwh. 893 
ks. grt. gm. kat. Borysław, z parc. bud. lk. 
829 i 1225, tworzących ciało hipoteczne 324 
ks. grt. gm. kat. Borysław, dalej z parc. 
bud. 830 tworzącej ciało hip. lwh. 695 ks. 
gr, gm. kat. Borysław, dalej z parc. bud. lk 
814/2, tworzącej ciało hipoteczne lwb. 883 
ks. grt. gm. kat. Borysław, dalej z parc. bud 
lk. 814/1 tworzącej ciało hip. lwh. 8 '2  ks. 
grt. gm. kat. Borysław, z parc. grt. lk
1508/7 tworzącej ciało hip. lwh. 1147 ks
grt. gm. kat. Borysław, z parc. grt. lk
1508/6 tworzącej ciało hip. lwh. 1272 ks.
grt. gm. kst. Borysław, z parc. grt. lk.
1508/5 tworzącej ciało hip. lwh. 1271 ks.
grt. gm. kat. Borysław, z parc. grt. lk.
1508/17 tworzącej ciało hip. lwh. 1266 ks. 
grt. gm. kat. Borysław, z parc. grt. lk.
1508/16 tworzącej ciało hip. lwh. 1265, ks. 
grt. gm. kat,. Borysław, z parc. grt. lh.
1508/11 tworzącej ciało hip. lwh. 1278 ks. 
grt. gm. kat. Borysław, z parc. grt, lk.
1501/6 tworzącej ciało hip. lwh. 1268 ks.
grt. gm. kat. Borysław, z parc. grt. lk. 1521/2 
tworzącej ciało hipoteczne lwh. 1263 ks. 
grt. gm. kat. Borysław, z parc. grt. 1521/3 
tworzącej ciało hip. lwh. 1264 ks. grt. gm. 
kat. Borysław z pgrt. Ib. 15211 tworzącej 
ciało hip. lwh. 1276 ks. grt. gm. Borysław,

, Gazeta Lwowska" Nr. 119

z pgrt. lk. 1501/11 tworzącej ciało hip. lwh. 
1362 ks. grt. gm. kat. Borysław z parc. grt. 
lk. i 530 tworzącej ciało hip. 1. 1269 ks. 
grt. gm. kat. Borysław, z parc. grt. lk. 
1508/8 tworzącej ciało hip. 1. 1273 ks. grt. 
gm. kat. Borysław, z 4/5 części parc. grt. 
lk. 1508/9 tworzącej ciało hip. 1. 1277 ks. 
grt. gm. kat. Borysław, z 13/20 części parc. 
grt. lk. 1508/14 tworzącej ciało hip. 1. 1317 
ks. gr. gm. kat. Borysław, z 631,640 części 
parc. grt. lk. 1508/15 tworzącej ciało hip.
1. 1267 ks. gr. gm. kat. Borysław, z 1/2 
parc. grt. lk, 1508/4 tworzącej ciało hip. 1. 
1270 ks. gr. gm  kat. Borysław, z 3/9 czę
ści parc. grt. lk. 1501/7 tworzącej ciało hip. 
i. 1279 ks. grt. gm. kat. Borysław, z 2/10 
części parc. grt. lk. 1501/3 tworzącej ciało 
hip. 1. 1307 ks. grt. gm. kat. Borysław, z 
57/100 części parc. grt. lk. 1477/10 tworzą 
cej ciało hip. 1. 1308 ks. grt. gm. Borysław, 
z 3/4 części parc. grt. lk. 1501/9 tworzącej 
ciało hip. 1. 1302 ks. grt. gm. kat. Bory
sław, z 2/10 części parc. grt. lk. 1477/13 i 
1477/14 tworzących ciało hip. 1. 1318 ks. 
grt. gm. kat. Borysław, 100 200 części parc. 
grt. lk. 1477/13 tworzącej ciało hip. 1. 1304 
ks. grt. gm. kat. Borysław, dalej 9 20 części 
parc. grt. lk. 1561/10 tworzącej ciało hip. 
1. 1303 ks. grt. gm. kat. Borysław, a wre
szcie z pól naftowych pod nazwą „Stani
sław" wyk. 1. 412 ks. naft. „Kazimierz" wyk 
1. 413 ks. naft. „Zdzisław" wyk. 1. 414 ks. 
naftowej, i „Jadwiga" wyk. 1. 415 ks. na
ftowej, wraz z przynależnościami na po
wierzchni i w podziemiu składającymi się z 
szybu dobywczego, szybów wentylacyjnych, 
urządzeń kopalnianych i budynków kopal
nianych oraz mieszkalnych i kancelaryjuych, 
dalej z zapasów magazynowych, warsztatów 
mechanicznych, centrali elektrycznej, kotło
wni, sortowni, filtrowni, topiarń wosku i ka
mieni, budynków szybowych, szybów wo
dnych i ratunkowych, tartaku, rurociągów, 
urządzenia światła i siły elektrycznej, ma. 
szyn, koiłów, parku, wózków, kolejki kopal
nianej, zewnętrznego urządzenia budynków 
i t. d.

II. Kompleks II. przeznaczony na po
mieszczenie budynków mieszkalnych dla urzę
dników kopalnianych składający się z parc. 
bud. lk. 107 i parc. grt. lk. 1851, 1852, 
1853/1, 1853/2, 1854, 1855, tworzących cia
ło hip. obj. wyk. hip. 1. 152 ks. grt. gm. kat 
Borysław, z parc. grt. lk. 1868 2, 1868/3 i 
1869 twor?ących ciało hip. 1. 588 ks. grt. 
gm. kat. Borysław, oraz z parc. grt. lk. 
1857 1 i 1857/2 tworzących ciało hip. lwh. 
1216 ks. gr. gm. kat. Borysław wraz z przy- 
naleźnościami składającymi się z domów 
m eszkalnych i gospodarczych z urządzenia 
śwmtła elektrycznego i tłoczni z motorem 
elektrycznym, wreszcie

III. Kompleks III. do którego należą 
grunta uboczne w niwach „zagródki", „łozi
na" i „duczki" składa się z 2/4 części parc. 
grt. lk. 1904, tworzącej ciało hip. 1. 1189 
ks. grt. gm, kat. Borysław, z 20/100 części 
parc. grt. lk. 1966 tworzącej ciało hip. 1. 
1244 ks. grt. gm. kat. Borysław, z parc. grt 
lk. 1902/1 tworzącej ciało h'p. 1. 1325 ks. 
grt. gm. kat. Borysław, z 154/420 części 
parc. grt. lk. 1898 tworzącej ciało hip. 1. 
1328 ks, grt. gm. kat. Borysław, z 1/2 parc, 
bud. 687 tworzącej ciało hip. 1. 1329 ks. grt. 
gm. kat. Borysław, z parc. bud. lk. 724 i 
parc. grt. lk. 1974/1 tworzących ciało hip.
1. 68 ks. grt. gm. kat. Borysław, z p. bud. 
lk. 1022 tworzącej ciało hip. 1. 349 ks. gm. 
kat. Borysław, z parc. bud, lk. 725 i 726 i 
parc. gr. lk. 1977 i 1988 tworzących ciało 
hipotecz. obj. lwh. 386 ks. grt. gm kat. 
Borysław, z parc. bud. lk. 1021 tworzące, 
ciało hip. 1, 1206 i z parc. grt. lk. 1974 3 
tworzącej ciało hip. 1. 1209 ks. grt. gm. kat. 
Borysław, wreszcie z parc. git. lk. 1990/3 i 
1990/4 tworzących ciało hip. lwb. 1336 ks. 
grt gm. kat. Borysław, wraz z przynależno 
ściami składającymi się z chałupy, szopy i 
starego domu mieszkalnego (lepianki).

Opisane wyżej pod 3 prawa kopalniane 
Die msją przynależności.

Wartość szacunkowa wynosi:
a) za nieruchomości, części nierucho

mości i pola naftowe stanowiące „kompleks
I." kwotę 924.152 kor., a za przynależności 
262.685 kor.;

b) za nieruchomości stanowiące „kom- 
nleks II." kwotę 30.236 kor. a za przynale
żności 17877 kor.;

c) za nieruchomości i części nierucho
mości stanowiące „kompleks III." kwotę 
22.423 kor. a za przynależności 380 kor.;

d) za wieczysto-dziedziczne i pozby- 
walne prawo wydobywania wosku ziemnego, 
oleju skaluego i innych niezastrzeźonych 
produktów z podziemia pg. 1501/1 zapomocą 
szybu Nr. 4239 w promieniu 5 metr. wpisa
ne na rzecz zobowiązanego Banku w 37 5 
prc. udziale w Cp. 1 lwh. 1902 Borysław, 
37 kor. 50 hal.;

e) za takie same prawm co do szybów 
| Nr. 5544 i 5545 z pg. 1900/1 wpisane na 
'. rzecz zobowiązanego w 50 prc. udziale w

Cp. I. lwh. 1141 ks. Borysław 100 kor.;
f) za takie sfsme prawo co do szybu 

i Nr. 3622 z pg. 1485/1 wpisane na rzecz

z  dnia 29 maja 1910

zobowiązanego w 12-5 prc. udziale w Cp. i. 
lwh. 1298 ks. Borysław 12 kor. 50 hal.;

g) za takie same prawo co do pg. 1898 
wpisane na rzecz zobowiązanego w Cp. I. 
lwh. 1328 kg. Bjrysław

1) w 50 prc. udziale w szybach Nr.
2606, 5544, 2599, 5542, 5543, 5541 i 2588 
350 kor.

2) w 40 prc. udział szybie Nr. 2598 — 
40 kor.,

3) w 20 prc. udziale w szybach Nr.
2607, 2587 -  40 kor.

Najniższa cena w ynosi:
A) za kompleks pierwszy z przynale

żnościami 395.612 kor. 34 hal.,
B) za kompleks drugi z przynależno

ściami 32.057 kor. 34 hal.,
C) za kompleks trzeci z przynależno

ściami 15.202 kor.,
D) za zaintabulowane na rzecz dłużni

ka gal. Banku kredytowego w likwidacyi 
wolno-dziedziczne i pozbywalne prawa wy
dobywania wosku ziemnego, oleju skaluego 
1 innych państwu niezastrzeźonych m ine
rałów :

1) z podziemia p. grt. lk. 1501/1 wcho
dzącej w skład realności lwh. 1092 ks. grt. 
gm. kat. Borysław, zapomocą szybu Nr. 1239 
w promieniu 5 metr. i w 37 % udziale kwotę 
12 kor. 50 hal.,

2) takież prawa dzierżawne co do pg. 
1485/1 wchodzącej w skład realności lwh. 
1298 ks grt. gm. kat. Borysław zapomocą 
szybu Nr. 3622 w promieniu 5 metr. i w  
1 2 1,a prc. udziale kwotę 4 kor. 17 hal.,

3) za takież prawa dzierżawne co do 
pg. lk. 1898 wchodzącej w skład realności 
lwh. 1328 ks. grt. gm. kat. Borysław zapo
mocą szybów Nr. 2606, 2588, 2599, 5540,
5541, 5542, 5543, w 50 prc. udziale, zapo
mocą szybu Nr. 2598 w 40 prc. udziale,
a zapomocą szybów Ni. 2587 i 2607 w 20
prc. udziale i w promieniu 3 metr. od ka
żdego z powyżej wymienionych 10 szybów 
kwotę 143 kor. 34 hal.

4. takież prawa dzierżawne co do pg. 
lk. 1900/1 wchodzącej w skład realności 
lwh. 1141 ks. grt. gm. kat. Borysław zapo
mocą szybów Nr. 5544 i 5545 w promieniu 
5 metr. i w 50 prc. iudziale kwotę 33 kor. 
34 hal.

Poniżej tych cen sprzedaż nie przyj
dzie do skutku.

Warunki licytacyjne, odnoszące się do 
powyższych nieruchomości pól naftowych i 
praw' kopalnianych dokumenty (wyciąg ta
bularny i katastralny, protokoły ocenienia 
i t. d.): może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć w godzinach urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 83.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
tei minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo
wania licytacyjnego powstaną zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

Wyznaczenie terminu licytacyjnego na
leży zanotować na karcie ciężarów wykazu 
hipotecznego dla wzmiankowanych nieru
chomości cząstek nieruchomości i praw.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział VIII.
Drohobycz, dnia 20 kwietnia 1910.

L. cz. E. 144/10 (5) (6045 2 - 3 )
W sądzie tutejszym odbędzie się 27 

czerwca 1910 godzina 9 rano licytacya real
ności lwh. 820, 1799, 2009 i 483 ks. gr. 
gm. Łopatyn objętej, składającej się z placu 
budowlanego, ogrodu i roli i przynależności 
składających się ze słupów, łat i drutów 
chmielarnianych.

Cena szacunkowa wynosi 5100 kor.
Cena przynależności wynosi 176 kor.
Najniższa oferta 3516 kor.
Warunki licytacyjne i dokumenta mo

żna przejrzeć w tutejszym sądzie.
0. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Łopatyn, dnia 11 maja 1910.

L. cz. E. VIII. 230/10 (4) (6095 2 - 3 )
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Anny Sawickiej, Józefa Sa
wickiego i Magdaleny Chmielowej zastąpio
nych przez p. adw. dr. Karola Flacha w Kra
kowie odbędzie się dnia 30 czerwca 1910 o 
godzinie 10 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 45 licytacya real
ności pod lk. 18 w Dąbiu położonej lwh. .18 
ks. gr. gm. kat. Dąbie objętej, a składającej 
się z parceli budowlanej 1. 27 ze stojącego 
na niej domu drewnianego o 4 izbach ze 
stajnią, szopą i wozownią oraz z parceli grun
towej 1. 81/1, a to celem zniesienia współ
własności tejże realności.

Gena wywołania wynosi kwotę 3788 
kor., zaś wadyum kwotę 379 kor.

Oferty poniżej ceny wywołania nie będą 
przyjęte.

Wierzycielom zabezpieczonym na tej 
realności zastrzega się ich prawa zastawu 
bez względu na c^nę przy licytacyi osią
gniętą.

Całą licytacyjną cenę kupna winien no- 
wonabywca po strąceniu z niej wadyum za
płacić do dni 14.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta, może każdy, 
mający chęć kupienia przejrzeć podczas go
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio
nym w biurze Nr. 47.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VIII.
Kraków, 16 maja i 910.

L. cz. E. 15/10 (8) (5951 2 - 2 )
Edykt licytacyjny.

Na żądanie dr. Samuela Reicha i sp., 
odbędzie się dnia 28 czerwca 1910 o godzi
nie 10 przed południem w sądzie niżej wy
mienionym w biurze Nr. 21 licytacya maję
tności „Część Radgoszcz Czarkówka" lwh. 
480 ks. kat. Tarnów objętej wraz z przyna
leżnościami, składającemi się z budynków i 
inwentarza.

Nieruchomość wystawiona na licytacyę, 
jest ocenioną na 79.472 kor., przynależności 
zaś na 11.235 kor.

Najniższa cena wynosi 52.980 kor., po
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu
larny, wyciąg katastralny, prokoły ocenienia 
i t. d.) może każdy mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 16.

Takie prawa, wobec których niniej
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze
n i  tego rodzaju co do sa,mcj nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wanią jedynie przez przybicie na tablicy są
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu ni
żej wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

0 . k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Tarnów, dnia 12 maja 1910.

L. cz. E. 3199/9 (5) (5481)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Banku krajowego król. Ga- 
licyi i Lodomeryi z W. Ks. Krakowskiem za
stąpionego przez adw. dr. Tadeusza Sołowija 
we Lwowie odbędzie się dnia 4 lipca 1910 o 
godzinie 9 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym w biurze Nr. 32 licytacya real
ności objętej lwh. 416 ks. gr. gm. kat. Laszki.

Nieruchomość powyższa wystawiona na 
licytacyę, jest oceniona na kwotę 2561 kor.

Najniższa cena wynosi 1707 kor. 33 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
i t. d.), może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sa
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 27.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Ghodorów, dnia 22 maja 1910.

L. ez. E. 1180/9 _ (6169)
Edykt licytacyjny.

Wskutek ts uchwały z 9 maja 1910
1. cz. E. 1180/9 sprzedane będą dnia 3 czer
wca 1910 o godzinie 9 rano na folwarku w 
Zielonym kręcie ad Kociubińce w drodze pu
blicznej licytacyi.

Zboże, urządzenie salonowe, srebrne, 
nakrycie stołowe, 1 powóz, 1 powoziki konie.

Przedmioty te można oglądać dnia 3 
czerwca 1910 między godziną 8 a 9 rano na 
miejscu licytacyi.

0 . k. Sąd powiatowy, Oddział VII.
Kopyezyńce, dnia 21 maja 1910.



L. cz. E. V. 5093/9 (25) (6032 2 - 2 )
Edykt licytacyjny.

Odbędzie się dnia 28 czerwca 1910 o 
godz. 9 rano w sądzie niżej wymienionym, 
w biurze Nr. 24 w Stanisławowie licytacya 
realności lwh. 1203 ks. gr. gm. kat. Stani
sławów, leżącej w śródmieściu na rogu ulicy 
Gołuchowskiego i Sobieskiego, składającej 
się z pb. 694, 695, 696, 697, 698 i 699/1 
oraz z pgr. lk. 520/1 i 520/2 mierzących 
3939 metrów kwadratowych powierzchni.

Na tej powierzchni znajduje się 15 bu
dynków murowanych w protokole oszacowa
nia bliżej opisanych i przynależności jak la
tarnia i studnia w podwórzu

Nieruchomość ta wystawiona na licyta
cyę, jest oceniona na 307.300 k o r , 'przyna
leżności zaś na 345 kor.

Najniższa cena wynosi 153.665 kor., po
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie ao 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabular
ny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
i t. d.) może każdy, mający chęć kupienia 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 24.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa łub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowania 
licytacyjnego powstaną, zawiadamiane będą o 
dalszych wydarzeniach tego postępowania je
dynie przez przybicie na tablicy sądowej, 
jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej wy
mienionego i nie wskażą temuż sądowi peł
nomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Stanisławów, dnia 28 kwietnia 1910.

L. cz. E. V. 2326/9 (10) (6114)
Na żądanie Galicyjskiego akcyjnego 

Banku hipotecznego we Lwowie odbędzie się 
dnia 24 czerwca 1910 o godzinie 10 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 41 licytacya domu czynszowego 
lkons. 291 lwh. 253 ks. gr. Rzeszów wraz 
z przynależnościami, składającemi się z ka
dzi drewnianej.

Nieruchomość wystawiona na licytacyę, 
jest ocenioną na 75.855 kor. 92 h a l , przy
należności zaś 4 kor.

Najniższa cena wynosi 37.929 kor. 96 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne, które niniejszem  
się zatwierdza i odnoszące się do tych nieru
chomości dokumenta (wyciąg tabularny, wy
ciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. d.) 
może każdy, mający chęć kupienia, przej
rzeć podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 35.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 
°ić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia te
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibń 
sądu zamieszkałego.

O tabularne zanotowanie wyznaczenia 
terminu licytacyjnego na karcie ciężarów w y
kazów hipotecznych dla wzmiankowanej nie
ruchomości wzywa się c. k. Sąd obwodowy 
w Rzeszowie przesyłając Mu wygotowanie 
niniejszej uchwały. Dalsze koszta oznacza 
się na 8 kor.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Rzeszów, dnia 9 maja 1910.

L. cz. E. 1451/9 (7) (6133)
Na żądanie Spółki oszczędności i poży

czek w Mietniowie odbędzie się dnia 20 
czerwca 1910 godz. 9*30 przed południem w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 15 
licytacya realności lwh. 381 ks. gr, gm. kat. 
Ledniea górna.

Nieruchomość ta wystawiona na licy
tacyę, jest oceniona na 2758 kor.

Najniższa cena wynosi 1938 kor. 66 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyj
dzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio
nym w biurze Nr. 14.

Takie prawa, wobec których niniej
sza licytacya byłaby niedopuszczalna, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo
nym terminie 'licytacyjnym, inaczej roszcze

nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Wieliczka, dnia 2 maja 1910.

L. cz. E. 1737/9 (4) (6132)
Na żądanie Powiatowej Kasy oszczę

dności w Wieliczce odbędzie się dnia 21 
czerwca 1910 o godz. 9 30 przed południem 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 15 
licytacya realności pod lkons 58 w Zaba 
wie położonej lwh. 52 ks. gr. gm. kat. Za
bawa objętej, składającej się z parceli bud. 
lk. 73 i parceli grunt. lk. 53/1 wraz z przy
należnościami, składającemi się z 25 wierzb 
większych, 12 wierzb mniejszych, 17 olch, 
4 śliwek i 2 szczepów jabłoni.

Nieruchomość wystawiona na licytacyę, 
jest oceniona na kwotę 1350 kor., przynale
żności zaś na 68 kor. 50 hal.

Najniższa cena wynosi 944 kor. 70 hal., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta może każdy, ma
jący chęć kupienia przejrzeć podczas godzin 
urzędowych w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 14.

Takie prawa wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia te
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa 
lub ciężary na powyższej realności bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzib ę 
sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Wieliczka, dnia 7 maja 1910.

L. cz. E. 5/10 (6) (6115)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie c. k. Prokuratoryi Skarbu 
we Lwowie imieniem Funduszu ubogich gminy 
Budzanów odbędzie się dnia 15 czerwca 1910 
o godz. 10 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 5 licytacya po
siadłości lwh. 813 ks. gr. gm. Budzanów 
oraz posiadłości lwh. 699 tejże gminy.

Nieruchomości wystawione na licytacyę, 
są ocenione, a to: posiadłości lwh. 813 gm. 
Budzanów na 400 kor., zaś posiadłość lwh. 
699 tejże gminy na 384 kor.

Najniższa cena wynosi 322 kor. 66 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne, które się zatwier
dza i odnoszące się do tych nieruchomo
ści dokumenta, może każdy mający chęć ku
pienia przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym w biurze Nr. 5.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
Iicytaya byłaby niedopuszczalną, należy zgło
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczezonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo 
w&nia licytacyjnego powitaną, zawiadamiane 
będą o daiszych wydarzeniach tego postę
powanie jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Budzanów, dnia 9 maja 1910.

L. cz. E. II. 490/9 (34) (6159 1 - 3 )
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Józefa Markiewicza, zastą
pionego przez adwokata dr. Bronisława Osta
szewskiego, odbędzie się dnia 28 czerwca 
1910 o godzinie 9 przed południem w są
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. II. 
na 3 piętrze licytacya 1/6 części realności 
lk. 5374/4 przy ul. Jałowiec położonej lwh. 
444/lV. gra. kat. m. Lwowa objętej, 800 m. 
od rogatki łyczakowskiej oddaionej, składa
jącej się z pbud. lk. 167 i sześciu parcel 
gruntowych wraz z przynależnościami, skła
dającemi się z około 50 drzew i krzewów 
owocowych.

1/6 część nieruchomości tej wystawionej 
na licytacyę jest ocenioną na 2724 kor. 46 
hal., przynależności zaś na 33 kor. 85 hal.

Najniższa cena wynosi 1720 koron, po
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się 
do tej nieruchomości, które, się po uzupeł
nieniu zatwierdza dokumenta (wyciąg tabu
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie
nia i t. d.), może każdy, mający chęć kupie
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. II.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
relicytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do Sądu najpóźniej przy wyznaczo
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze
nia tego rodzaju co do samych nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo
wania jedynie przez przybicie na tablicy są
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy S. I., Oddział II.
Lwów, dnia 12 maja 1910.

L. cz. E. 2400/9 (15) (6059)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Józefa Sacka w Uhnowie, 
odbędzie się dnia 30 czerwca 1910, o godzi
nie 10 przed południem w biurze Nr. III. 
sądu tutejszego licytacya całej realności lwh. 
332 gm. kat. Wnika mazowiecka zobowiąza
nego Tomka Nazarczuka własnej bez przy
należności.

W artość szacunkowa 2130 kor.
Najniższa cena niżej której sprzedaż nie 

nastąpi wynosi 1420 kor.
Warunki licytacyjne i inne odnośne do

kumenta przejrzeć można w sądzie tutejszym, 
w biurze Nr. III.

Takie prawa, wobec których niniej
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już se skutkiem podno
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo
wania jedynie przez przybicie na tablicy są
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III
Uhnów, dnia 17 maja 1910.

L. cz. E. V. 4484/9 (8) _ (6031)
Edykt licytacyjny.

Dnia 1 Lpca 1910 o godzinie 10 30 
przed południem w sądzie niżej wymienio
nym w biurze Nr. 24 w Stanisławowie, od
będzie się licytacya realności obj. lwh. 777 
ks. gr. gm. kat. Zagwoźdź składającej się 
z jednej parceli gr. lk. 3720/1 stanowiącej 
łąkę o przestrzeni 1 h. 32 ar. 36 m .2.

Nieruchomość ta wystawiona na licy
tacyę jest oceniona na 1059 kor.

Najniższa cena wynosi 706 kor., po
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne, które się niniej
szem zatwierdza, i odnoszące się do tej 
nieruchomości dokumenta (wyciąg tabular- 
ny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie
nia i t. d.) może każdy mający chęć kupie
nia przejrzeć podczas godzin urzędowych w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 24.

Takie prawa, w obec których n niejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo
wania licytacyjnego powstaną, zawiać imiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo
wania jedynie przez przybicie na tablicy są
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Stanisławów, dnia 28 kwietnia 1910.

L. cz. E. 157/10 (6) (6123)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Powiatowej Kasy Oszczę
dności w Nowym Targu, zastąpionej przez 
adwokata dr. Nowotnego, odbędzie się dnia 
30 czerwca 1910 o godzinie 9 przed połu

dniem w sądzie niżej wymienionym, w biu
rze Nr. 3 licytacya realności lwh. 331 ks. 
gr. gm. Maniowy.

Nieruchomość ta wystawiona na licy
tacyę, jest oceniona na 1076 kor. 90 hal.

Najniższa cena wynosi 717 kor. 94 hal., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne, które się zatwierdza 
i odnoszące się do tej nieruchomości doku
menta (wyciąg tabularny, wyciąg katastral
ny, protokoły ocenienia i t. d.), może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio
nym, w biurze Nr. 5.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Krościenko, dnia 10 maja 1910.

L. cz. E. 5/10 (6) (6085)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Leiby Rotha w Mielnicy, 
odbędzie się dnia 30 czerwca 1910 o godz. 
11 przed południem w sądzie niżej wymie
nionym, w biurze Nr. 7 licytacya 1 4  części 
realności objętej lwh. 160 ks. gr. gm. Dźwi- 
niaczka. mai. Jełeny Bojko własnej wraz z 
przynależnoś dami, składającemi się z drzew.

1/4 część nieruchomości wystawionej 
na licytacyę jest oceniona na 375 kor., przy
należności zaś na 10 kor.

Najniższa cena wynosi 257 kor., po
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Zatwierdzone warunki licytacyjne i od
noszące się do tej nieruchomości doku
menta może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 1.

Wyznaczenie terminu licytacyjnego na
leży zanotować na karcie ciężarów wykazu 
hipotecznego dla wzmiankowanj cząstki n ie
ruchomości.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Mielnica, dnia 17 maja 1910.

L. cz. E. 274/10 (6) (6130)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Powiatowej kasy oszczę
dności w Tarnobrzegu odbędzie się dnia 17 
czerwca 1910 o godzinie 10 przed południem 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 
5 licytacya 1. realności lwh. 176 gminy 
Rozwadów objętej. 2. realności lwh 481 gmi
ny Rozwadów objętej.

Nieruchomości powyższe wystawione na 
licytacyę są ocenione ad 1. na 4317 kor., 
ad 2. na 12.134 kor.

Najniższa cena wynosi: ad 1. na kwole 
2159 kor., ad 2. na kwotę 6067 kor., poni
żej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się 
do tej nieruchomości dokumenta może każdy, 
mający chęć kupienia przejrzeć podczas go
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio
nym, w biurze Nr. 5.

C. k. Sąd pcwiatowy, Oddział IV.
Rozwadów, 25 kwietnia 1910.

L. cz. E. 284/10 (6053)
Edykt licytacyjny.

Dnia 30 czerwca 191Ó o godzinie 9 
przed południem w sądzie niżej wymienio
nym, w biurze Nr. I odbędzie się licytacya 
realności lwh. 891 gm. Tłuste miasto, skła
dającej się z pgr. 399/2 obszaru 1007 s 2, 
pgr. 400/1 obszaru 167 s 2 i pgr. 829 obszaru 
1 m. 731 s* wraz z przynależnościami, skła
dającemi się z zasiewu żytem.

Wartość szacunkowa 1500 kor.
Najniższa oferta 1052 kor.
Warunki licytacyjne i inne dokumenta 

można przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie tutejszym, w biurze Nr. IX.

0 . k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Tłuste, dnia 7 maja 1910.

L. cz. E. 1783/9 (13) (6120)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Sigmunda Priecha (Priesa) 
zastąp, przez adw. dr. Jampolena w Tarno
polu odbędzie się dnia 30 czerwca 1910 o 
godz._ 9 przed południem w sądzie niżej wy
mienionym, w biurze Nr. 30 licytacya real
ności lwh. 85 gm. Horodenka, składającej 
się z pb, 145 2 obsz. 62 s 2, na której wybu
dowany jest dom mieszkalny zawierający lo
kal restcuracyjny o kilku pokojach.

Wystawiona na licytacyę nieruchomość 
oceniono na 9600 kor.

Najniższa cena wynosi 4800 kor., po
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta może każdy ma
jący chęć kupienia przejrzeć podczas godzin 
urzędowych w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 30.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Horodenka, dnia 11 marca 1910,
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L. cz. E. 2635/9 (14) (6086)

Edykt licytacyjny.
Dnia 28 czerwca 1910 o godzinie 10 

przed południem odbędzie się w biurze Nr. 
6 sądu tutejszego licytaeya: 1. połowy-real
ności lwh. 3507 gm. Nowy Targ składającej 
się z parceli bud. 1026 na której stoi sto
doła ze stajnią i urządzeniem do młocarni, 
parceli pod bud. 1027 na której stoi dom 
murowany kryty gontem parterowy, pgrt. 
lk. 820 na której stoi stajnia dla ogierów 
murowana wraz z przynależnościami oraz 
dalszych parcel gruntowych; 2. połowy re
alności lwh. 4438 gm. Nowy Targ składa
jącej się z dwu parcel gruntowych nad brze
giem Dunajca i ponad mieściskiem; 3. całej 
realności lwh. 5413 gm. Nowy Targ składa
jącej się z parceli gruntowej lk. 830 (przy 
kuźni); 4. 1/8 części realności lwh. 3530 
gm. Nowy Targ składającej się z pgrt. lk. 
9244/1 (przy Strzelnicy).

Powyższe realności oceniono ad 1. na 
19.766 kor. 50 hal., ad 2. na 1776 kor., ad 
3. na 2280 kor. 80 hal., ad 4. na 283 kor. 
40 hal.

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi ad 1. 12.093 kor. 50 
hal., 2. 1190 kor., 3. 1485 kor. 86 hal., 4. 
188 kor. 99 hal.

Warunki licytacyjne i inne odnośne 
dokumenta przejrzeć można w sądzie tutej
szym, w biurze Nr. 6.

0 . k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Nowy Targ, dnia 1 maja 1910.

L. cz. E. 3/10 (4) (6173 1 - 2 )
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Mosesa Arona Melzera, 
odbędzie się dnia 27 czerwca 1910 o go
dzinie 9 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 6 licytaeya re
alności obj. lwh. 507/II. gminy Sniatyn oe. - 
nionej na 2086 kor. 24 hal. a składającej 
się z pb. lk. 1577 obszaru 1 a. 62 m .2 na 
której stoi dom z drzewa dranicami kryty z 
przybudowanym chlewem tudzież pgr. lk.
1745 ogród obszaru 5 ar. 72 m .2, pgr. lk.
1746 ogród obszaru 3 ar. 52 m .2. pgr. lk.
1747 rola obszaru 34 ar. 60 m .2.

Najniższa eena wynosi 1043 kor. 12
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta, może każdy, 
mający ehęć kupienia przejrzeć podczas go
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienionym, 
w biurze Nr. 9.

Takie prawa, wobec których niniej
sza licytacja byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Sniatyn, dnia 11 maja 1910.

L. cz. E. V. 661/10 (4) (6030)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Leiby Marguliesa syna 
Ozyasza w Gzerniejowie, odbędzie się nia 1 
lipca 1910 o godzinie 9-30 przed południem 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 
24 w Stanisławowie licytaeya 1/4 części re
alności obj. lwh. 367 gm. Bratkowce skła- 
dająćej się z pb. 54 i pgr. lk. 143/1, 143/2, 
2067 i 2068.

Nieruchomość ta wystawiona na licyta- 
cyę jest oceniona na 250 kor.

Najniższa eena wynosi 168 koron, 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta, wyciąg ta
bularny, wyciąg katastralny, protokoły oce
nienia i t. d., może każdy, mający ehęć ku
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze 
Nr. 24.

Takie prawa, wobec których niniej
sza licytaeya byłaby niedopuszczalną, należy 
'/głosić do sądu najpóźniej przy '■wyznaczo
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo
wania jedynie przez przybicie na tablicy są
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są

dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

0 . k. Sąd powiatowy, OddziałV. 
Stanisławów, dnia 19 kwietnia 1910.

L. cz. E. 3220/9 (12) _ (6093)
Edykt licytacyjny.

Dnia 5 lipra 1910 o godzinie 10 przed 
południem odbędzie się w sądzie niżej wy
mienionym, w biurze Nr, 19 licytaeya real
ności objętej lwh. 420 kgr. Demycze Mojże
sza Suchera i Dwojry Etsenkraft zara. Su- 
cher własnej.

Nieruchomość wystawiona na licytacyę, 
jest ocenioną na 2675 kor.

Najniższa eena wynosi 1783 kor. 34 hal., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokume.uta (wyciąg tabu
larny, wyciąg katastralny, protokół ocenienia 
i t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 21.

Takie prawa, wobec których niniej
sza licytaeya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszczę 
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

0 . k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Zabłotów, dnia 15 maja 1910.

Upadłości.
L. cz. S. 8/7 (252) (6096)

W konkursie firmy J. Buchner przed
łożył zawiadowca masy projekt rozdziału 
(rozporządzalne) masy.

Wszystkim wierzycielom konkursowym, 
którzy dotychczas zgłosili swe wierzytelności, 
wolno powyższy projekt u komisarza kon
kursowego, lub zawiadowcy masy przeglądać 
i Drae z niego odpisy i możliwe zarzuty 
wolno im wnosić ustnie lub pisemnie u ko
misarza konkursowego aż do dnia 1 czerwca 
191U.

Do rozprawy nad tym projektem i usta
leniem rozdziału wyznacza się audyeneyę na 
dzień 7 czerwca 1910 o godzinie 11 przed 
południem w c. k. sądzie krajowym w Kra
kowie w biurze Nr. 8.

Kraków, dnia 18 maja 1910.
Komisarz konkursowy.

L. cz. 1/8 (122) (6097)
Uchwałą tut. sądu z 9 maja 1908 S. 

1/8 (1) do majątku Róży Bornstein otworzo
ny konkurs uznaje się po myśli § 235 u. 
konk. za ukończony.

0 . k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 
Przemyśl, dnia 14 maja 1910.

L. cz. S. 6/7 (127) (6140)
W konkursie masy spadkowej b. p. 

Maurycego Laufera:
1) celem zbadania rachunków przedło

żonych przez p. dr. Alberta Reissa jako za
wiadowcę masy za czas aż do przed ożenią 
tychże; 2) celem likwidacyi dodatkowo zgło
szonych, ewentualnie do dnia 4 ezerwca 
1910 zgłosić się mających wierzytelności; 3) 
celem rozprawy nad projektem częściowego 
rozdziału funduszów masalnych i zarzutami 
przeciw temuż; 4) celem powzięcia przez 
ogół wierzycieli uchwały na wniosek wy
działu i zarządcy masy na sprzedaż nieścią
gniętych pretensyj masalnych w drodze do
browolnej licytaeyi, lub też w drodze ofer
towej za 10 prc. nominalnej wartości, wy
znacza się audyeneyę na dzień 6 czerwca 
1910 o godzinie 11 przed południem w c. k. 
Sądzie krajowym cywilnym we Lwowie w 
sali Nr. 13.

Na tę audyeneyę wzywa się wierzycieli 
konkursowych.

0. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VII. 
Lwów, dnia 10 maja 1910.

Konkursa.
L. 62.799/11. (6000 8—8)

K o n k u r s .
Na posadę ekspedyenta przy c. k. urzę

dzie pocztowym w Glinnej z poborami 3 
klasy 6 stopnia i ryczałtem 378 kor. rocznie 
na służącego.

Podania należy wnieść najpóźniej do 
6 czerwca b. r. do c. k. Dyrekeyi poczt i 
telegrafów we Lwowie.

Z e. k. Dyrekeyi poczt i telegrafów 
dla Galieyi.

Lwów, dnia 20 maja 1910.

L. 3033 (5920 3 - 3 )
K o n k u r s .

Wydział powiatowy brzeski rozpisuje 
konkurs na posadę lekarza okręgowego w 
Czchowie z płacą roczną 1.200 kor., ryczał
tem na objazdy służbowe w kwocie 800 kor. 
rocznic i dodatkiem z funduszu gminy Gzehów 
w kwocie 800 kor. rocznie.

Posada powyższa połączona jest z pra
wem do emerytury, a to w granicach po
stanowień uchwalonej przez Wysoki Sejm 
dnia 4 listopada 19Ó8 ustawy, normującej 
pobory emerytalne lekarzy okręgowych, tu
dzież zaopatrzenia wdów i sierót po nich 
pozostałych.

Okręg sanitarny obejmuje gminy i 
obszary dworskie : Czchów, Będzieszyna, Wy- 
trzyszczka, W ojakowa, Dobrociesz, Kąty, 
Iwkowa, Porąbka iwkowska, Połom ma*y, 
Tymowa, Tworkowa, Lewniowa, Złota, Bi
skupice melsztyńskie, Jurków, Niedzwiedza, 
Drużków pusty i Piaski Drużków.

Kompetenci na tę posadę muszą po
siadać warunki określone ustawą z dnia 2 
lutego 1891 Dz. u. kr. Nr. 17 i z duia 5 
października 1906 Dz. u. kr. Nr. 148.

Ze względu na wypłacany przez gminę 
Czchów dodatek do pensyi w kwocie 800 
kor., jest lekarz okręgowy obowiązany wy
konywać oprócz oględzin zwierząt na rzeź 
przeznaczonych i mięsa w rzeźni gminnej, 
również nadzór weterynaryjny w czasie co 
trzy tygodnie odbywających się jarmarków 
w Czchowie.

Udokumentowane podania o tę posadę 
należy wnosić dó Wydziału powiatowego w 
Brzesku, w terminie do końca czerwca 1910.

Brzesko, dnia 13 maja 1910.
Prezes Rady powiatowej:

Jan G6tz.
Sekretarz Wydziału Rady powiatowej:

Dr. Baltaziński.

L. Prez. 13.321/10 (5975 2 - 2 )
K o n k u r s .

Odnośnie do ogłoszonego w Nr. 117 
„Gazety Lwowskiej“ konkursu oznajmia się, 
że konkurs na posadę praktykanta przy urzę
dzie cywilno-depozytowym we Lwowie z 
dniem 15 czerwca 1910 upływa.

Prezydyum c. k. wyższego Sądu 
krajowego.

Lwów, dnia 22 maja 1910.

L. 2125 (6003 1 - 3 )
K o n k u r s .

Na posadę weterynaiza miejskiego w 
Turce z płacą rocznie w kwocie 1200 kor. 
do objęcia z dniem 1 sierpnia 1910.

Wymagane warunki:
1. Dyplom Akademii weterynaryjnej.
2. Obywatelstwo austryaekie.
3. Po roku nienagannej służby będzie 

i a posada nadaną stale.
Podania mogą być wnoszone do Za

rządu miasta do 31 lipca 1910.
Zarząd miasta.

Turka nad Stryjem 18 maja 1910.
Komisarz rządowy: 

Kazimierz Kochanowicz.

Wyroki prasowe.
L. cz. Pr. 72/10 (2) (6134)

O g ł o s z e ń  ie.
W Imieniu Jego Cesarskiej M ości!
0 . k. Sąd krajowy dla spraw karnych 

we Lwowie, orzekł na mocy §§ 489 i 493 
p. k. i § 37 ust. pras., że treść artykułu 
umieszczonego w Nr. 1002 czasopisma „Go 
niee“ z dnia 24 maja 1910 pod tytułem: 
„Co dzień n iesie1' (Parodya autonomii) od 
„Wiceprezydent" do końca zawiera znamiona 
występku z § 491 u. k. i z art. V ust. z 17 
grudnia 1862 Dz. p. p. Nr 8 ex 1863 a za
tem usprawiedliwioną jest zarządzona przez 
c. k. prokuratora rządowego konfiskata tego 
czasopisma w dniu 23 maja 1910.

Wskutek tej uchwały wzbronione jest 
dalsze rozpowszechnianie tego artykułu, a 
zabrany nakład ma być zniszczony.

Lwów, dnia 25 maja 1910.

Rozmaite obwieszczenia.
L. Prez. 9074 (19) B/10 (5999 2 - 3 )

E d y k t .
G. k. wyższy Sąd krajowy we Lwowie 

podaje w inyśl ustawy z 25 lipca 1871 Nr. 
96 Dz. p. p. do powszechnej wiadomości, że 
gdy już upłynął wyznaczony tut. edyktem 
z dnia 17 września 1909 Prez. 13.544 (19) 
R/9 czasokres do zgłaszania obciążeń parcel

gruntowych 6610/1, 7074, 7075 wpisanych 
do nowego wykazu hipotecznego 1. 724 księ
gi gruntowej gminy katastralnej Krasna w 
obrębie sądu powiatowego w Kałuszu poło
żonej, wzywa się tych wszystkich, którzy się 
uważają za pokrzywdzonych w swoich pra
wach przez istnienie wpisu, albo przez hi
poteczny stopień pierwszeństwa, aby wnieśli 
swoje zarzuty najdalej do dnia 1 września 
1910, gdyż w razie przeciwnym wpisy na- 
będa znaczenia wpisów hipotecznych.

Przywrócenie utraconego czasokresu do 
pierwotnego stanu nie może być dozwolone, 
a przedłożenie tegoż dla stron pojedynczych 
jest niedopuszczalne.

Z Prezydyum e. k. Sądu krajowego 
wyższego.

Lwów, dnia 17 maja 1910.
Przyłuski, m. p.

L. cz. C. V. 369/10 (1) ' (6113)
E d y k t .

Przeciw p. Władysławowi Kwaśniew
skiemu, którego miejsce pobytu jest niezna
ne, wniesiony został do c. k. sądu powia
towego w Krakowie przez Lecznicę Związko
wą, spółkę z ograniczoną poręką w Krako
wie, pozew o wykreślenie prawa zastawu dla 
sumy 200 kor. zpn. ze stanu biernego realn. 
lwh. 795 lk. 138 Dz. IV, m. Krakowa.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę do ustnej rozprawy na dzień 2 
czerwca 1910 o godzinie 11 przed południem 
w sali Nr. IV.

Celem strzeżenia praw Władysława 
Kwaśniewskiego ustanawia się pana dr. Stein- 
be:ga adw. w Krakowie, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Wła
dysława Kwaśniewskiego w rzeczonej spra
wie na jego koszt i niebezpieczeństwo, do
póki on w sądzie się nie zgłosi, -lub pełno
mocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Kraków, dnia 25 kwietnia 1910.

L. cz. C. II. 220/10 (1) (6118)
E d y k t .

Przeciw Józefowi Waz, którego miejsce 
pobytu jest nieznane, wniesiony został do 
e. k. sądu powiatowego w Grybowie przez 
Maryannę z Gniadeckieh Wazową pozew o 
zapłatę kwoty 1000 kor. zpn.

Na podstawie pozwu wyznaczono au
dyeneyę do ustnej rozprawy na dzień 27 
maja 1910 o godzinie 9 rano biuro Nr. 1.

Celem strzeżenia praw niewiadomego 
z miejsca pobytu Józefa Vtaz ustanawia się 
pana adw. dr. M. Schmala w Grybowie, ku
ratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po- 
mienionego pozwanego w rzeczonej sprawie 
na jego koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on 
w sądzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika 
nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Grybów, dnia 9 maja 1910.

L. cz. C. II. 219/10 (1) (6119)
E d y k t .

Przeciw Józefowi Waz, którego miejsce 
pobytu jest nieznane, wniesiony został do c. 
k. sądu powiatowego w Grybowie przez Ma
ryannę z Gniadeckieh Wazową pozew o 400 
kor. zpn.

Na podstawie pozwu wyznaczono au
dyeneyę do ustnej rozprawy na dzień 27 
maja 1910 o godzinie 9 rano, biuro Nr. 1.

Celem strzeżenia praw niewiadomego 
z miejsca pobytu Józefa Waz ustanawia się 
pana adwokata dr. M. Schmala w Grybowie, 
kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po- 
mienionego pozwanego w rzeczonej sprawie 
na jego koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on 
w sądzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika 
nie zamianuje.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Grybów, dnia 9 maja 1910.

L. cz. O. II. 204/10 (1) (6091)
E d y k t .

Przeciw p. Wojciechowi Mrozowi sy
nowi ś. p. Michała z Bytomskiej, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony zo
stał do c. k. sądu powiatowego w Wiśniczu 
przez Berła Rosenbluma kupca z Bytomskiej 
pozew o 413 kor. 30 hal. zpn.

Ustną rozprawę wyznaczono na dzień 
1 czerwca 1910 o godzinie 9 rano, sala 
Nr. 5.

Celem strzeżenia praw Wojciecha Mro
żą ustanawia się pana Franciszka Strączka 
w Bytomskiej, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie swego 
kuranda w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Wiśnicz, dnia 18 maja 1910.
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L. XVII. ^  ex 1910

O b w i e s z c z e n i e  
c . k . N a m iestn ic tw a  we L w ow ie z *27. 

m aja 1910 1. X V II . w zg lęd em  obro-

Tenże kurator zastępywać będzie swego | a) icynoBaTH, apeH/jyBara i HafiiiaTH 
kuranda w rzeczonej sprawie na jego koszt iJpyHTin i 6y/jHHi«i b ijihh Be/jenu bchLib- 
i niebezpieczeństwo, dopóki on sam w są- Horo rocno/japcTBa cninBHHMH cnnaMn cboix 
dzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie nnemB b ix  xoceH,
zamianuje. 6) y pn/j®ybaTH cKna/jn (MalasunH)

11
K orony 1ta  zw ierzęta m i z  k ra ja m i św.

w ęg iersk ie j.
W części XIV. Dziennika ustaw pań

stwa ogłoszono pod 1. 36 rozporządzenie 
c. k. Ministerstw rolnictwa, sprawiedliwości i 
handlu z 10 lutego 1910 w sprawie obrotu 
zwierzętami z krajami św. Korony węgier
skiej. Rozporządzenie to postanawia na za
sadzie § 4. ustawy o chorobach zwierzęcych 
zaraźliwych z 6. sierpnia 1909 Dz. p. p. 1. 
177, że pod względem obrotu zwierzętami i 
surowcami zwierzęcymi do i z krajów św. 
Korony węgierskiej obowiązuje i nadal częśó 
pierwsza i druga rozporządzenia z 31. gru
dnia 1907 Dz. p. p. 1. 282 ogłoszonego tu- 
tejszem obwieszczeniem z 6. marca 1908 1. 
27.743 i że przekroczenia przepisów zawar
tych w tem rozporządzeniu, regulujacem 
obrót przywozowy do obszaru, w którym 
obowiązuje powołana ustawa, karane będą 
według postanowień tej ustawy.

Podając to do powszechnej wiadomości 
wskutek reskryptu e. k. Ministerstwa rolni 

Ł 7833
ctwa z 24 lutego b. r. 1. c. k. Na

miestnictwo zaznacza, że rozporządzenie, o 
którem na wstępie mowa, obowiązujt od 
dnia 20. lutego 1910 i że z tym dniem stra
ciły moc obowiązującą postanowienia końco
we rozporządzenia z 31. grudnia 1907 Dz.
p. p. 1. 282.

Za c. k. Namiestnika 
Szeligowski, w. r.

Lwów, dnia 27 maja 1910.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Baligród, dnia 14 maja 1910.

L. cz. O. III. 213/10 (1) (6111)
E d y k t.

Przeciw Józefowi Migaczowi, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony zo
stał do c. k. sądu powiatowego w Nowym 
Sączu przez Maryannę z Mordarskich Le- 
śniakową pozew o ojcostwo i alimenta.

Na podstawie pozwu wyznaczoną zo
stała rozprawa na dzień 14 czerwca 1910 o 
godzinie 10 rano.

Celem strzeżenia praw Józefa Migacza 
ustanawia się pana dr. Plisa adw. w No
wym Sączu, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Jó
zefa Migacza w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w są
dzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie 
zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Nowy Sącz, dnia 3 maja 1910.

Firmy.

L. 8.080/pr. (6157 1 - 3 )
O b w i e s z c z e n i e .

Na mocy § 15 ordynacyi wyborczej po
wiatowej, rozpisuje się nowe wybory do Rady 
powiatowej w powiecie wadowickim i wy
znacza się dzień wyboru:

dla grupy gmin wiejskich, na 23
czerwca,

dla grupy gmin miejskich na 25 
czerwca,

dla grupy najwyżej opodatkowanych 
z kategoryi przemysłu i handlu na 28 
czerwca,

dla grupy większych posiadłości na
30 czerwca bieżącego roku.

Wybory te odbędą się w miejscach 
ustawą przepisanych (§ 12, 13 14 ord. wyb. 
pow.).

Wyborcom wydane będą karty legity
macyjne, zawierające bliższe oznaczenie miej
sca i godziny, w których wybory odbyć się 
mają.

Do Rady powiatowej w powieeie wado
wickim wybierają:

grupa większych posiadłości pięciu (5)
członków ;

grupa najwyżej opodatkowanych z ka- 
tegoryi przemysłu i handlu jednego (1) 
członka;

grupa miast i miasteczek ośmiu (8)
członków;

grupa gmin wiejskich dwunastu (12)
członków,

Z Prezydyum c. k. Namiestnictwa. 
Lwów, dnia 25 maja 1910.

L. ez. Firm. 477/10 Stow. II. 234 (5892)
O g ł o s z e n i e .

Przy firmie „Spółka oszczędności i po
życzek w Bucniowie“ wpisano, że na wal- 
nem zgromadzeniu odbytem dnia 20 marca 
1910 wybrano w miejsce Jana Soroki syna 
Piotra p. Walentego Kołodennego, w łaścicie
la realności w Bucniowie.

O. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział II.

Tarnopol, dnia 14 kwietnia 1910.

3 Hapn/jiB rocno/japcKHX, HaB03iB, 3Ói®a, Ha- 
cihh i pijKHHx nno/jiB 3esin'i /jhh cboix une 
HiB i b ix  xoeeH,

b) npoBa^HTH /jhh cboix unemB Top- 
roBHio cpe/jCTBaMH ho® hbh i npe/jMeTanra 
noTpiÓHHMH /jhh /jOManmoro i pinBHHHoro 
rocno/japcTBa, aic Tano® /jhh peMeena i npo
MHeny CBoix nnemB,

r )  3aHHMaTH c a  nepeTBopiOBaneii npo- 
/jyKTiB rocno/japcKHx cboix unemB i npo-
/ja®HIO BHTBOpiB CB01X HHeHiB,

ń) npHHMaTH K aurrann /jo oóopoTy 3a 
yeaoBaeHHM onpoijeHTOBaHeM,

a) ygjjiHTn nnine cboim nnenaji /je- 
meBHx i npncTynnHx ho3Huok /jhh n i/jH e  
cen a  ix  rocno/japcTBa aóo npoMHeny.

Mac TpeBana e neoÓMewceHHH. 
/J tipe iinna  : Y u p asa  e.Kna/jae c a  3 Tpox 

•ineHiB: enpaBHHKa, icacnepa i KHHroBO/jijH. 
MneHaMH nepnioi ynpaBn cyTB: OcTan
CiaK, u,. ic. acHCTeHT h o h t o b h h  b  E yiau H , 
ano  cnpaBHHK, CeMCH CManB, u,, ic. npoijjc 
cop ńiMHaBHaaBHHH b B y nam i, a r o  nacnep 
i Bacir.iB KocapunH, b nacTHT enB pea.iLno 
c t h  b  HaripHHiji, h k o  KHHroBo/jeijB.

Ili/jm ic  (jjipjin (II . <L.) cni/jye b toh 
cnoció, m,o upn tpipni cTOBapnaiena yniiije 
hi óy/jyTB m/jHHCH /jbox wnenia ynpaBH.

OroaomeBH óy/jyTB noMimyBam na  
npH3Ra<ieHiił Ha ce TaónnijH Ha óy/jnincy 
(.UBOKaaii) cTOBapnmeHa a6o b o/jhui 3 HBBiB- 
ckhx aaconncHii a n y  oarraawTB H a/j3npa 
iona Pa/ja.

y /jin uneinB bhhoch tb  10 Kop. Mncno 
yg,i’aiB e HeoÓMe®eHe.

Bi.ąBiuaaLnicTB unemB p o 3 rr a r a e  c a  /jo 
naTBicpaTHoi' b h co th  /jeM apoiianH S y ra,ijiiis 

/ ( a r a  Buney : 30 c ihhh  1910.
Uj. ic. Gy/j 0Kpy®HHii aKO toprobenbhhii

Bi/j/jin II.
CTaHHcaasiB, /jh h  29 c iu n a  1910.

‘Pij) My cTOBapameHa ni/jnHcye ca  
b toh cnoció, njo nip; neaaTicoio ęjńpiiH Kna- 
/je ni/jnHc /jbox an em a 3apH/jy.

OronomeHH CTOBapHmeHH óy/jyTB ym - 
myBani Ha TaónnijH nepe/j HBOKaneM cniaKn 
a oroao inena 3araaBHHx 3ÓopiB icpia Toro 
no/jaBani /jo Bi/joMoera aaeniB po3icaaHe>i 
obiacHMica.

IIopyKa naenLB e oójieacena /jo /jeeaTB- 
icpoTHoi b h c o t h  3aaBaeHoro y/jiay.

11,. k . Cyp, OKpyac.HHH h k o  'roproBeaBHHH
Bi/yjia II .

TepHoniaB, / j h h  14 nBBiTHa 1910.

L. cz. Firm. 522/10 Stow. II. 25 (5891)
O g ł o s z e n i e .

Ogłasza się, że w miejsce ks. Romual
da Obuehowicza, ks. Stanisława Nowackiego, 
a w miejsce Franciszka Urbańskiego, E lia
sza Łabaja, członkami zarządu „Spółki oszczę
dności pożyczek w Iwanówce, stowarzyszenia 
zarejestrowanego z nieograniczoną poręką" 
wybrani zostali.

O. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział II.

Tarnopol, dnia 26 kwietnia 1910.

(5782)

L. cz. 0 . I. 125 10 (1) (6129 1 - 3 )
E d y k t.

Przeciw Tymkowi Mileszc-zukowi, któ 
rego miejsce pobytu jest nieznane, wniesio
ny został do e. k. sądu powiatowego w Pod- 
wołoczyskach przez Michała Mileszczuka po
zew o uznanie prawa własności do nieru 
chomości.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę do ustnej rozprawy na dzień 14 
czerwca 1910 o godz. 9 rano, biuro Nr. 7.

Celem strzeżenia praw tego pozwanego 
ustanawia się pana adw. dr. Auerbacha w 
Pohwołoczyskach, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie 
się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie za
mianuje.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Podwołoczyska, dnia 17 maja 1910.

L. cz. Firm. 521/10 Stow. II. 226 (5838/
Protokołowanie firmy.

0 . k. Sąd obwodowy jako handlowy w 
Tarnopolu ogłasza, że do rejestru dla sto
warzyszeń zarobkowych i gospodarczych wpi
sano firmę: Zakład pożyczkowy w Janowie 
koło Trembowli, stowarzyszenie zarejestro
wane z ograniczoną poręką, z tem, że sto 
warzyszenie to zawiązało się na podstawie 
statutów z daty Budzanów 15 marca 1910.

Przedmiotem przedsiębiorstwa jest do
starczanie członkom swoim na umiarkowany 
procent gotowych pieniędzy potrzebnych im 
do obrotu w gospodarstwie, rzemiośle i han
dlu za pomocą wspólnego kredytu wszystkich 
członków.

Dyrekcya składa się z trzech członków 
a to z :

1. Mosesa Milhlsteina, właściciela real 
ności z Kopyczyniec,

2 Jakóba Reissa i
3. Mos! sa Lazarusa, właścicieli real

ności z Janowa koło Trembowli.
Do ważności zobowiązania stowarzysze

nia wobec osób trzecich potrzeba podpisu 
dwóch członków dyrekcyi, tak samo do wa
żnego kreślenia firmy stowarzyszenia, którz 
w ten sposób podpisuje, iż do firmy stówa 
rzyszenia wypisanej lub stampilią wyciśnię 
tej dołączają swe podpisy dwaj dyrektorowie.

Za zobowiązania stowarzyszenia odpo
wiadają wszyscy członkowie aż do trzech 
krotnej wysokości deklarowanego udziału.

Ogłoszenia stowarzyszenia uskutecznia 
ne będą w „Kuryerze Lwowskim".

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział II.

Tarnopol, dnia 26 kwietnia 1910.

L. ez. O. I. 197/10 (1) (6035)
E d y k t.

Przeciw Michałowi Kołodziej, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony zo
stał do c. k. Sądu powiatowego w Baligro
dzie przez Iwana Koczana pozew o 208 kor. 
84 hal.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę na dzień 15 czerwca 1910 o godzi
nie 9 rano w biurze Nr. 4

Celem strzeżenia praw pozwanego usta
nawia się pana W ładysława Smólskiego adw. 
w Baligrodzie, kuratorem.

U . c n .  4>ipM. 11 10 C t o b . I I I . 2459 (5730)
B nac (jńpiiH cTOBapnuieHH 3apo6icoBoro 

i rocno/japuoro.
Oci/jok cTOBapnineiwi: E yuau.
‘L ipna 3ByuHTB: IIoBiTOBa Cnijnca ro- 

cno/japcKO-ToproBejiBHa, cTOBapamene 3apee 
cTposaHe 3 oÓMesKeHoio nopyKOM b Eyuaun

^JaTa CTaryTy: Eyuau 5 ciunn 1910.
U/i.aeio cTOBapmueHH e cnoeiyuHTH ro 

cno/japcK) cH.iH cboix ujeniB ix  /joópo- 
ÓHTy.

£0  nepeBe/jeHH cbogI n'i.in 6y/je cto  
Bapnmene :

M. cn. ‘LipM. 475/10 C tob. III. 13
O r o j o n e H e .

I ( .  K. Cy/J OKpyHCHHH HKO TOprOBeHB 
hhh b TepHononH oroaoinye, mo BHHeaHo 
/jo peecTpy cTOBapnmeHB 3apo6KOBHx i ro 
cno/japcKHX:

b pyópniji III. ToBapncTBO rocno/jap 
cKO-Kpe/jHTOBe „3 ro /ja“, cTOBapnmeHe 3ape- 
ecTpoBane 3 o6Me®eHoio nopyKOio b X ne 
,THCKaX)

b pyópniji IV. XiieHHCKa, 
b pyópniji VI. CTOBapnmeHe uoHHrae 

Ha ca’aTyTax 3 /jhh  15 n ap rą  1910.
B/ineio cToBapnmeHH e cnoHyuHTH ro- 

cno/japcKi ch.ih  cboix in e n ia  /j.ih  ix  /joópo- 
ÓHTy.

nepeBe/jeHH cBoei iji.nt 6y/je oto- 
BapnmeHe :

а) KynoBaTH, apeH/jyBaTH i  HanMaTH 
ńpyHTH i 6y/jHHKH b iji.in Be/jeHH cni.iBHo- 
ro  rocuo/japcTBa, chIjibhhmh eiiHaMH nnm e 
CBoix HHeHiB i jiznie b ix  xoceH,

б) 6y/jyBaTH i HaóyBaTH /jomh Mem- 
Ka.TBHi HHiue /j.tih CBoix u.ieniB i anm e b ix  
xoceH, a tukohc npo/jaBaTH a6o /jaBaTH b 
HaeM /jomh MemKanBHi, B3rHH/jno hoo/jhho- 
kh  MeiHKaHH cboim unenaM i nnuie

ix  xoceH, t
B, ypH/JJKYBaTH CKHa/JH (MańasiiHH J 

3napn/jiB rocno/japcKiix, HaB03iB, 36i®a, na-
CIHH i HHIHHX 3eM.ieH.30/liB .JHLUe /JJ1H CB01X
uneHiB Ta hhihc b ix  xoeen,

r )  npoBj/jHTH Jinme /jhh  cboix uneniB 
i HHme b ix  xoeeH ToproBHio cpe/jcTBaMH 

ihmh i HeantKoroniu 
hhmh nanoHMH Ta npe/jMeTaMH noTpióiiiiMH 
/jhh  oco6hcthx  noTpeó a Taico® /jhh /jo- 
MamHOro i piHbnHuoro rocno/japcTBa Ta /jhh 
peMecna i npoMHCHy nam e cboix unemB,

f )  3aHMaTH c a  nepeTBopiosaHeM npo- 
/jyKTiB rocno/japcKHx nnm e cboix uneniB i 
npo/jaacHio npo/jyKTiB Ta nno/jis rocno/jap- 
ckhx (3Ói®a, xy/joÓH i t . /j.) nnm e cBoi'x 
HnemB i nnm e b ix  xoceH,

/j) HaóyBaTH i y/jepa-cyBaTH 3Hapa/jH 
rocno/japcKi i Bi/j/jaBaTH ix  /jo ysKHTicy b 
rocno/japcTBi nnm e cboix uneniB i narae 
b ix  xoceH uepes HaeM,

e) ypn/j®yBaTH nnm e /jhh cboix une- 
hib i nnm e b ix  xocen mhhhh /jo MeneHH 
3ÓisKa cBoix uneHiB,

ac) BHpaÓHHTH CHHaMH CB01X UHOHiB 
3napa/jH, 3na/joón i bcihhkh npe/jM era no- 
TpiÓHi TaK /jhh oeoóncToro yacHTKy h k  i 
/jhh /joManiHoro i pinLHHuoro roeno/japeTsa 
a tuko®  /jhh  pewecna i npoMHeny nnm e 
cboix uneHiB i  nnm e b ix  xocen,

3) npHHMaTH KaniTaHH /jo oóopoTy 3a 
ycHOBHeHHM onporjeHTOBaHeM b xoceH cboix 
HneiiiB,

i) y/jiHHTH nnm e cboim unenaM /jeme- 
bhx i HpHCTyniiHx H03HH0K Ha ni/jHecene ix 
rocno/japcTBa aóo npoMHCHy.

3apa/j CTOBapHmeHH 3Ho®chiih 31 ch'1- 
/jyiouHK unem B :

1. ApKa/jHft TyrneBKU, cbBHujeHHic,
2. Bacnni. /(y /jap , rocno/jap,
3. Bacnni, Illanafi/ja, niBeijŁ ijepKOB-

M. cn. <LipM. 106,10 (5773)
BmicaHo /jo peecTpy /jhh  cTOBapniueHb 

3apiÓKOBiix i roeno/japcKHx.
Micije ocinocTH: OcTanKiBiji.
BucniBe ijtipMH: CnijiKa oiija/jHocTii i 

hoshuoh: b OcTanKLBijHx, CTOBapnmeHe sapee- 
cTpoBaHe 3 HeoÓMe®eHoio nopyKOio.

/(aT a CTaTyTy: 1 ijŁBiTHH 1910.
UjiHB i npe/jMeT npe/jnpiieMCTBa: y/ji 

HHHe uneHUM hosiiukh norrpiÓHoi b rocno- 
/japcTBi, npoMHcni i loprOBnu, h k  TaKO® 
npHHi-maHe i onpoijenTOBaHe BKna/joK nja- 
/jHiiuiix b rjiHH MaTepiiHHBHOro i MOpanB- 
Horo ni/jHecenn cboix uneHiB, BpemTi ni/j- 
mipai-ie TBOpeHH cninoic i 3apiÓK0BHX Ta 
rocno/japcKi-ix CTOBapnmeHB b  0Kpy3i cnia- 
kh  iMeHHO b rpoMa/ji OcTamciBni i IIexoBa.

3 a p n /j : łBaH U,ionpaK, ynpaBHTenB 
mKnHii y  OcTan kip. ijh x, HacTOHTenB, H hko- 
nan OxpHM, 3aeTynHHK HacroaTenn, Mh - 
xanHO /(eHecioK, łBaH ^eMHHBuyK, JJeTpo 
OxpHM, uneHii 3apa/jy, bci rocno/japi b
OcTaHKiBD,H X.

U i/jn iic  (j)ipMH e Ba®HHH, kohh ni/j 
CTaMninieio (neuaTKoio) tjńpMM ni/jHHme c a  
HaCTOHTeHB, B31MH/JHO ero 3aCTyHHIIK i 0- 
/jch 3 nnemB 3apa/jy.

O/jeH nneH cninKH He Mo®e waTii
óinbme hk  5 y/jiniB no 10 icop. y /j in  mo®-
Ha BnnaTHTH aóo Bi/j pa3y aóo b paTax 
niBpiiHHX bhhochuhx  iijo HaiiMeHine no 1 
Kop., O/JHalC BinBHO /JOHOBHIITII y/JlH CKOp- 
me i óinBHiHMH paTaMH.

OronomeHH cniHKH yMiiijyBaHi óy/jyTB 
Ha Taónniji nepe/j óy/jHHKOM cninKH uepe3 
14 /JH1B.

OroHomeHe 3aranBHoro 3Óopy unemB  
Mae c a  KpiM Toro no/jaTH /jo bi/jomocth 
ineHiB posicnaneM oói®iiHKa. B  cnyuaio no- 
TpeÓH 6y/je cniHKa noMimysaTH cboi n y- 
ÓHiiuHi OronomeHH b naconncH /jhh  cninoK 
pi.3LHuqnx BH/jaBaHoi BiopoM naTponaTy. ,

^ a T a  Bniiey: 18 ijBBiTHH 1910.
II,. K. Cy/J OKpy®HHH HKO TOprOBe.lBHHH

Bi/j/jin II.
K oHOMHH, /JHH 18 IjBBiTHH 1910.

U cn. ^ipM . 93,10 Ctob. II . 9«9 (5779)
B hhC (j)ipMH CTOBapHmeHH 3apoÓKOBOrO 

i rocno/japnoro.
BnncaHO /jo peecTpy CTOBapnmeHB 3a- 

Po6kobhx i rocno/japqiix.
Oci/jOK CTOBapHmeHH: ‘/lioBniBica.
‘LipMa 3ByqHTB: ToproBeHBiia cninica 

„IIoeTyn" b SCoBHiBiji, CTOBapnmeHe 3apee- 
cTpoBaHe 3 oÓMe®eHoio nopyKOio.

^a T a  CTaTyTy: 20 MapTa 1910.
IIpe/jMeT ni/inpneMCTBa: KynoBaTH,

HańMaTH IpynTH i óy/jHHKH, ypn/j®jBaTH 
cKHa/jH 3 Hapa/jiB rocno/japcKHx, npoBa- 
/jhth nnm e /jhh cboix uneHiB TOproBHio no- 
TpiÓHoi /jhh /joMamnoro i pinBHiraoro ro- 
cno/japcTBa, rra  /jhh pcnecna i opOMneny, 
nepeTBopioBeHe npo/jyKTiB roeno/japcKHx, 
npnHMaTH KaniTaHH /jo oóopoiy 3a ycnoB- 
neHHM oupoijeHTOBaHeM, y/jiHHTH cboim une- 
HaM /jemeBHx i npHCTyHHiix ho3hhok Ha 
ni/jneceHe ix  rocno/japcTBa aóo npoMHeny.

Mac ecTBosaiiH: HeoÓMe®eHHH.
^HpeKijHH : Jlyica Koponioc, h k o  enpaB- 

h h k , MiiKHTa P o M a n in ,  h k o  Kacnep i  łBaH 
UaceMHHK, h k o  KHHrOBO/jeiJB.

Ili/jnHC c[)ipMH (P . Z ) :  ynpaB a óy/je
n i/jn hcyBaTH CTOBapnmeHe b toii cnoció, 
iijo n i/j (jńpMOio YMinjeni óy/jy^TB ni/jnHcir 
tjbox nneHiB ynpaBH.

OronomeHH yMiiijyBaHi óy/jyTB Ha Ta- 
óhhijh Ha HBOKanH CTOBapHmeHH aóo b o/jniit 
3 hbbibckhx naconucnit.

y /jihh nneHiB: O/jeH y /jin  biihochtb 
10 KOpOH, KOTpHII MO® Ha BHHaTHTH /JO- 
BinBHHMH paTaMH no 1 nop.

Bi/jBinanBHicTB: oÓMe®eHa /jo Tpnpa- 
30B01 bhcoth 3anBHeHoro y/jiny.

y(aTa B nney: 16 ubbIteh  1910.
II. K. Cy/J OKpy®HHH HKO TOprOBeHBHHH

Bi/j/j'in II.
Eepe®aiiH, /jh h  15 ijBBiTHH 1910.

HHH, BCI B XMe.IHCKaX.

M. cn. <LipM. 194/9 C to b .  II. 1160 (5729) 
3 m ihh  i /jo/jaTKH /jo ii e H canux s® e ęipM 

cTOBapHmeHB.
BnHeaHo b peecTpi CTOBHpnmeHB 3a- 

Poókobhx i rocno/japcKux.
Oei/joK CTOBapnmeHH b  B ynann.
‘L ipna SByiHTB : ToBapncTBO om,a/jiio- 

c th  i H03HUOK „IIpaijH 11, CTOBapnmeHe 3ape- 
ecTpoBaHe 3 oÓMe®eHoio nopyKOio b B y- 
nanH.
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H.ieHH ftiipeKijiTi BHCTynn.TH: K.shm 

Poro3HHbCKiiH i IeaH E opnc, ano /[.OTeiie- 
pinm i fliipeicropH a CTaHEemiB Ciek , jiko 
3acTynHHK ,a;HpeKTopa.

U -aem i ^HpciciiH i BHÓ paiii: ^ e m i c
HecTaiirco i ,ąp. I acn.ub MareoBcsmi a 3a- 
CTynHHKaMH ^npeiCTopiB I biih MaicoroHb- 
ckhh i OeMeH Cira^ib.

^ a r a  en u cy  : 26 aanH a 1909.
LI. k. Cyfr  OKpysKHiifr hko ToproBe.M.HHM

_Bi,A 'i.’i I I .
(LiMHHe.naRiii, 13 1909.

Kuratele.
L. cz. P. VI. 7/10 (16) (5476 8 - 3 )

E d y k t.
Władko Czornomaz ze Szlachciniec 

uznany marnotrawcą, a kuratorem jego usta
nowiono Michała Czornomaza ze Szlachci
niec.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VI. 
Tarnopol, dnia 15 kwietnia 1910.

L. cz. L. V. 22/9 (3) (5554)
E d y k t.

Za umysłowo chorą uznano Katarzynę 
Myszczyszyn w Srokach.

Kuratorem jej ustanowiono Wasyla Ste- 
curę w Srokach.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V 
Szczerzec, dnia 10 lutego 1910.

słowo-niedołężnym Janem Polakiem i mar
notrawną Anną Polakową w Dąbrówce pol
skiej zamieszkałymi a kuratorem ustanawia 
Stanisława Rzesikowskiego w Nowym Sączu 
(na Kaduku).

0 . k. Sąd powiatowy, Oddział VII.
Nowy Sącz, dnia 18 kwietnia 1910.

L. cz. P. VI. 141/9, P. VI. 171/9, P. VI. 
174/9 (5349)

E d y k t.
Za umysłowo chorych uznano:
I. Petra Gregorijczuka z Wołczkowiec,
II. Maryę Hryhorczuk ze'Sniatyna.
Za marnotrawców uznano:
III. Iwana Triskę z Wołczkowiec. 
Kuratorami ich ustanowiono:
ad I Uka Szpyczkę z Wołczkowiec, 
ad II. Grzegorza Hryhorczuka ze Snia-

tyna,
ad III. Iwana Wojciechowskiego z 

Wołczkowiec.
C. k. Sąd powiatowy, Oddział VI. 
Sniatyn, dnia 18 listopada 1909.

L. cz. P. 118/9 (7) (5536)
E d y k t.

Za marnotrawezynię uznano Maryaunę 
Pukieca w Wysocku wyżnem.

Kuratorem jej ustanowiono Ołeksę Pu
kieca w Wysocku wyżnem.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Borynia, dnia 26 czerwca 1909.

L- cz. L. 14/10 (5557)
E d y k t.

Za umysłowo chorego uznano Ilka Za- 
wadija rolnika w Kurnikach.

Kuratorem jego ustanowiono Pewła Wer- 
chołę w Kurnikach.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Jaworów, dnia 16 kwietnia 1910.

L. cz. P. VII. 23/10 (1) (5300)
E d y k t.

C. k. Sąd powiatowy w Nowym Sączu 
ustanawia na podstawie udzielonego przez 
c. k. sąd obwodowy w Nowym Sączu uchwa
łą z dnia 5 marca 1910 1. cz. Nc. IV. 
209/10 (1) zatwierdzenia, kuratelę nad urny-

L. cz. P. XVIII. 64/910 (4) (5508)
E d y k t.

C. k. Sąd powiatowy S. I. we Lwowie 
ustanawia na podstawie udzielonego przez 
c. k. sąd krajowy cywilny we Lwowie uchwa
łą z dnia 8 kwietnia 1910 L. cz. Nc. VII. 
1081/10 (1) zatwierdzenia, kuratelę nad 
Anielą z Korolów Thielową wdową po kan
celiście sądowym we Lwowie z powodu 
stwierdzonej przez znawców nieuleczalnej 
choroby umysłowej i niepoczytalności, a ku
ratorem ustanawia p. Jana Zacharków pod- 
urzędnika pocztowego we Lwowie, Szepty
ckich 12.

C. k. Sąd powiatowy S. I., Oddział XVIII.
Lwów, dnia 14 kwietnia 1910.

Doniesienia prywatne.
___________ K. k. osterr. Staatsbahnen.

Zur E. M Z. 9683 ex 1910.

Offertausschreibung.
Das auf den Linien der k. k. ósterr. Staatsbahnen, ferner auf den fur Rechnung des 

Staates betriebenen Privatbahnen (Pachtbahnen) und den vom Staate ftir Rechnung der 
Eigentiimer betriebenen Bahnen (letztere exklusive der Bukowinaer Lokalbahnen) vom 1 
Janner 1910 bis 30 November 1912 abfallende Oberbau-AKmateriale bestehend:

a) aus Schienen diverser Lange im Gewichte von ca 46.900 Tonnen,
b) aus Platten, Laschen, Schwellenschrauben, Nagel, Bolzen, W eicbenschienen, eiser- 

nen Quersehwellen und diverse W* chselbestandteile im Gewichte von ca 13.600 Tonnen 
gelangt auf Grund der Bedingnisse fur den Verkauf von alten Materialien und Ausrti- 
stungsgegcnstenden (Aufl. 1903) soweit letztere nicht durch die im Vorgeschriebenen Offert- 
formulare angeftihrten speziellen Bestimmungen modifiziert oder erweitert werden und in 
sinngemasser Anwendung der Allgemeinen Bedinngnisse, betreffend d e Anbotstellung 
und Lieferung vou Materialien und Ausriistungsgegenstenden fur die k. k. Staatseisen- 
bahn-Verwaltung (Auflage 1910), jedoch nur an im Inlande (im Reichsrate yertretenen 
Konigreiche und Lander) Handelsgerichtlich protokollierte und ansassige Firmen zu den 
in den Offertformularien enthaltenen naheren Bedingungen zum Verkaufe, und zwar ent- 
weder im Ganzen an einen einzigen Offerenten oder an ein Konsortium zur ungeteilten  
Iland oder in nachfulgenden acht Grtippern gesondert und zwar:

I. Im Bereiche der Staatsbahndirektionen Wien und Linz : 
ad a) ca 7.700 Tonnen,
ad b) ca 2.200 Tonnen.

II. Im Bereiche der Staatsbahndirektionen Villach, Innsbruck und Triest: 
ad a) ca 7.200 Tonnen,
ad b) ca 2.000 Tonnen.

III. Im Bereiche der Staatsbahndirektionen Prag, Pilsen und der Direktion ftir die 
Bóhmische Nordbahn:

ad a) ca 7.500 Trnnen, 
ad b) ca 2.000 Tonnen.

IV. Im Bereiche der Staatsbahndirektionen Krakau: 
ad a) ca 2.700 Tonnen,
ad b) ca 700 Tonnen.

Die k. k. Staatsrisenbahnverwaltuog behalt sieh vor, alljahrlich iiber zirka 10 Wag- 
gons anderwartig zu yerftigen.

V. Im Bereiche der Staatsbahndirektion Lemberg: 
ad a) ca 2.700 Tonnen,
ad b) ca 700 Tonnen.

VI. Im Bereiche der Staatsbahndirektionen Stanislau nnd der k. k. Betriebsleitung 
Czernowitz (Bukowinaer Lokalbahnen ausgeschlossen) :

ad a) ca 2.600 Tonnen, 
ad b) ca 800 Tonnen.

VII. Im Bereiche der Staatsbahndirektionen Olmtitz und der Nordbahndirektion: 
ad a) ca 6.000 Tonnen,
ad b) ca 2.000 Tonnen.

VIII. Im Bereiche der Nordwestbahndirektion und der Direktion ftir die Linien der 
Staats-Eisenbahn-Gesellschaft:

ad a) ca 10 500 Tonnen, 
ad b) ca 3.200 Tonnen.

Anbote auf Teiląuantitaten der in den einzelnen Gruppen ausgewiesenen Oberbau- 
Altmaterialien, oder auf Altschienen oder Oberbau-Kleinmateriale allein, werden nicht 
berticksichtigt. Es steht jedem Offerenten frei ftir eine oder mehrere Gruppen zu offe- 
rieren.

Das unter Bentitzung des bei der k. k. Nordbahndirektion Wien, (Abt. 9 Material- 
beschaffung- und Ubernabmsabteilung, II. Holzhausergasse Nr. 1, II. Stock), sowie bei 
samtlichen Staatsbahndirektion, der Betriebslei ung Czernowitz, der Direktion ftir die Li
nien der Bohmischen Nordbahn, der Nordwestbahndirektion, der Dierektion ftir die Li
nien der Staatseisenbahngesellsehaft, erhaltlichen Formulares yerfasste Offert, muss ver- 
siegelt langstens bis 9 Juni 1910 Mittag 12 Uhr im Einreichungsprotokoll der k. k. Nord
bahndirektion Wien, welohe im tibertragenen Wirkungskreise yorstehende Offertausschrei- 
bung und den Zuschlag ftir samtliehe genannte Dienststellen durchzuftihren hat, yersehen 
mit der Aufsahrifc „Anbot auf Oberbau-Altmateriale" eingereicht und muss spatestens 
bis 6 Juni 1910 und zwar ftir die Gruppen I., II. und III. je ein Vadium in der Hohe 
von 40.000 K, ftir die Gruppen IV. und V.' je ein Vadium in der Hohe von 16.000 K, 
ftir die Gruppe VI. ein Vadiura von 15.000 K, fur die Gruppo VII. ein Vagium von 32.000 
K und ftir die Gruppe VIII. ein Vadium von 55.000 K, bei der Kassa der k. k. Nord
bahndirektion in Wion erlegt werden.

Die Eroffnung der eingelangten Anbote wird am 10 Juni 1. J. 10 Uhr Vormittags 
bei der k. k. Nordbahndirektion in Wion (Ostrau-Friedlitnder Saal) stattfinden, und steht 
es dem Offerenten frei, dieseu Offerteroffnung anzuwohnen.

Offerte, welche den aufgestellten Bestimmungen nicht entspreehen, oder ftir welche 
ein Vadium nicht erliegt, bleiben unbertieksichtigt.

Der k. k. Staatstisenbahnyerwaltung steht es frei, ohne Angabe der Grtinde die 
Angebote rticksichtlich der ganzen Menge oder eines Teiles derselben anzunehmen, oder 
ganz abzulehnen.

Lemberg, am 27 Mai 1910.

Die k. k. Staatsbahndirektion in Lemberg.

C. k. austryackie koleje państwowe.
(6107)

Rozpisanie ofert.
Następujące stare żelaziwo, zbywające od 1 stycznia 1910 po koniec listopada 1912 

na przestrzeniach c. k. kolei państwowych, dalej na rachunek państwa zawiadowanych 
kolejach prywatnych i na kolejach prywatnych zarządzanych przez państwo na rachunek 
właścicieli z wyjątkiem bukowińskich kolei lokalnych a mianowicie:

a) szyny różnych długości około 46.900 ton,
b) płyty, łubki, śruby, gwoździ, żelazne progi i części zwrotnic około 14.600 ton zo

staną na mocy warunków sprzedaży starych materyałów (wydanie z r. 1903) o ile takowe 
przez specyalne postanowienia dotyczących formularzy ofert nie zostało zmienione lub uzu
pełnione, jakoteż na mocy ogólnych warunków wnoszenia ofert i dostarczania materyałów 
dla c. k. zarządu kolejowego (wydanie z r. 1910) sprzedane, lecz tylko w krajach repre
zentowanych w Radzie państwa przez sądy handlowe protokołowanym firmom na mocy 
warunków sprzedaży określonych bliżej w dotyczących formularzach ofert a mianowicie 
bądź to w całości, jednej osobie lub spółce, niepodzielnie, bądź też w następujących ośmiu 
partyach t. j. :

I. W obrębie Dyrekcyi kolei państwowych Wiedeń i Linz : 
ad a) około 7.700 ton,
ad b) około 2.200 ton.

II. W obrębie Dyrekcyi kolei państwowych Villach, Insbruck i T ryest: 
ad a) około 7.200 ton,
ad b) około 2.000 ton.

III. W obrębie Dyrekcyi kolei państwowych Praga, Pilzno i Dyrekcyi dla Północnej 
kolei czeskiej:

ad a) około 7.500 ton, 
ad b) około 2.000 ton.

IV. W obrębie Dyrekcyi kolei państwowych Kraków: 
ad a) około 2.700 ton,
ad b) około 700 ton.

0 . k. Zarząd kolejowy zastrzega sobie prawo rocznie ilością około 10 wagonów tychże 
materyałów inaczej dysponować.

V. W obrębie Dyrekcyi kolei państwowych Lwów : 
ad a) około 2.700 ton,
ad b) około 700 ton.

VI. W obrębie Dyrekcyi kolei państwowych Stanisławów i c. k. kierownictwa ruchu 
Czerniowce (z wyjątkiem bukowińskich kolei lokalnych):

ad a) około 2.600 ton, 
ad b) około 800 ton.

VII. W obrębie Dyrekcyi kolei państwowych Ołomuniec i kolei Północnej : 
ad a) około 6 000 ton,
ad b) około 2 000 ton.

VIII. W obrębie Dyrekcyi kolei Północnozzachodniej i Dyrekcyi dla szlaków towa
rzystwa kolei państwowej :

ad a) około 10.500 ton, 
ad b) około 3 200 ton.

Oferty na części materyałów wykazanych w pojedynczych grupach, lub wyłącznie na 
szyny lub też na same tylko drobne materyały z nawierzchni nie będą uwzględnione ; na
tomiast wolno jest wnosić oferty na jedną lub więcej z powyższych partyj.

Dotyczące oferty, wygotowane na formularzu, który można otrzymać w Dyrekcyi 
e. k. kolei Północnej (oddział 9, biuro I I , Holzhausergasse Nr. 1, II. piętro) jakoteż we 
wszystkich Dyrekcyach kolei państwowych, w Kierownictwie ruchu w Czerniowcach, w Dy
rekcyi kolei Północnej czeskiej, w Dyrekcyi kolei Północno-zachodniej, w Dyrekcyi kolei 
dla szlaków towarzystwa kolei państwowej, należy wnieść najpóźniej do 9 czerwca 1910 
godzina 12 w południe do protokołu podawczego c. k. Dyrekcyi kolei Północnej we W ie
dniu, która w poruezonym zakresie działania przeprowadzić ma niniejsze rozpisanie ofert 
i rozdanie sprzedaży. Oferta powinua być zapieczętowana i zaopatrzona w napis: „Oferta 
na stare żelaziwo z nawierzchni kolejowei11. Jako wadyum należy złożyć w kasie c. k. Dy
rekcyi kolei Północnej we Wiedniu najpóźniej do dnia 6 czerwca 1910, następująco : Na 
partye I., II. i III. a to dla kaźłej z osobna po 40 000 koron. Na partyę IV. i partyę V. 
po 16.000 k>ron N i partyę VI. 15.000 koron. Na partyę VII 32 000 koron. Na partyę
VIII. 55.000 koron.

Otwarcie wniesionych ofert nastąpi dnia 10 czerwca b. r. o godzinie 10 przed połu
dniem w c. k. Dyrekcyi kolei Północnej we Wiedniu (Ostrau Friedlander Saal), przyczem 
wolno oferentowi być obecnym.

Oferty nie odpowiadające przepisanem postanowieniom lub bez złożonego wadyum 
nie będą uwzględnione.

Ć. k. Zarządowi kolejowemu przysługuje prawo przyjęcia oferty w całości lub tylko 
częściowo, albo też zupełnego jej uchylenia bez podania powodów.

Lwów, dnia 27 maja 1910.

C. k. Dyrekcya kolei państwowych we Lwowie.
„Gazeta Lwowska* Nr. 119 z dnia 29 maja 1910.
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Rządowo uprawniona

F a M a  ¥ f i l  ń r a M  sztncznycti 1 s w a l u r c l i  \miml
pod firmą

K. RŻĄCA i CHMURSKI
w Krakowie, ul. św. Gertrudy 1. 4

wyrabia pod kontrolą komisyi Przemysłowej Tow. Lek. Krak. polecone przez to Towarzystwo

W o d y  m i n e r a l n e
odpowiadające składem chemicznym wodom: Biliftukiej, GiesŁttblerskfeJ, Selter- 

skie|, Ticliy, Haryenbwdzkiej, Homburg, Kisslngen, tudzież

SPECYAŁNIE  LECZNICZE, jak litową, bromową, jodową, żelazistą, kwaśną, oraz 
normalne wody mineralne z przepisu prof. Jaworskiego.

Sprzedaż cząstkowa w aptekach i drogueryach. 
C e n n i k i  n a  ż ą d a n i e  f r a n c o .

s s  s s s s  a a s i s i s s s s  s s  s s
TEATR „URANIA“

w F i l h a r m o n i i .
Sobota 28, niedziela 29 maja 1910

od 4 -te j do fO-tej w ieczo rem
Nadzwyczajny program ostatnich nowości z doborową muzyką kapeli

koncertowej *TALIA“.
P R O G R  A  M :

1. B urza w zatoce G askoósk iej, natura.
2 . K osztow n y k apelusz,Jhum oreska.
3 . P o ra żen ie  słon eczn e , w zruszający m elod ram at.
4 . P o eta  m im o w szystk o , farsa.
5 . K siążęta  T o lfa , dram at h isto ry czn y  z 18-go w iek u .
6. P ogrzeb  k ró la  E dw arda, film  sporządzony w L on d yn ie  na sp ecya ln e  za

m ó w ie n ie  »TTranii«.
7. P sy , k tó re  n ie  m ogą  szczekaó i  w arczeó, farsa .
8 . P o tęg a  fa l  m orsk ich , natnra.
9. O bowiązek i  m iło ść  b ra tn ia , sztuka.

10. W ejście  na szczy t g ó ry , n atu ra .
11. D waj in d y a n ie , hum or.
12. H eliogab a l, sztuka artystyczn a  odegrana przez Jaąues G u ilelin e z k o m ed y i  

fra n cu sk ie j w r o l i  H elio g a b a la  i  p an ią  H em id o lf z tea tru  Sary B ern liardt w ro li 
w esta lk i J u li i  Sew ery.

13 K w ietn ik , obraz ko lorow an y.

Ceny miejsc „TEATRU URANI\" w Filharmonii.
Loże kor. B1— , 4 50, 6' — , 7-50 i 9 .—. Fotele w lożach kor. 1 5 0 , w parterze kor. 1'—, 
na II. piętrze 80 hal., na III. piętrze 60 hal., w sobotę 40 hal. Dzieci do lat 10 ciu 
w parterze i na II. piętrze 50 hal., na III. piętrze BO hal. Dla młodzieży szkolnej w mun

durkach w sobotę 30 hal. wszystkie miejsca parteru z wyjątkiem Nr. 193—282.

K a sa  o tw arta  w  (ln ie p rzedstaw ień  od godziny  3 po  p o łu d n iu .

Zastrzega się prawo zmian w programie. — Za kupione bilety zwraca się pieniądze ty lk o  
w razie odwołania przedstawienia. — Programy bezpłatnie.

h b  a s  a a a s ź g s s  s a  S i !

Telefon 452. Telefon 452.

Biuro miastowe 
c. k. kolei państwowej

we Lwowie,
pasaż Hausmana 1. 9,

wydaje

bilety zestawialne w jednym kierunku do wszystkich 
miejscowości kąpielowych.

Ważność biletu dni 45 z dowolnem 
zatrzymani em się we wszystkich sta-

cyach.

Telefon 452. Telefon 452.

S e n s a c y jn y  w y n a l a z e k  1 9 0 9 !
Samozapalna metalowa świeca „JUPITER" napełniona naftą wolną 
cd tłuszczu w użyciu 10 razy tańsza od świec milowych i stearyno
wych. Jednorazowe napełnienie kosztuje 5 do 6 hal., świeci się pię
knie bez zapachu 18 do 20 godzin Światło można dowolnie uregulo
wać przeto może być użyta jako lampka nocna. „JUPITER" zapala 
się sam bez zapałek za lekkim pociskiem palnika, 10-letnia gwaran- 
cya za trwałość i dobre działanie. Potrzebne dla każdej rodziny, ho
teli, restauracyi, sklepików, kościołów i t. p. Cena kor. 6. — 3 szt. 
kor. 16. — 6 szt. kor. 30. — 12 szt. kor. 57., z Umbrelką o kor. 
1 więcej. W ysyłka za zaliczką. Zastępcy i odsprzedający wszędzie

poszuki* ani.
Austr. m PrzedsięM orstio Union dla patent, wynalazców.

Wien, Y., Wiedncr Hauptstrasse 104.

ANTILEMTILIA
Żaden artykuł toaletowy nie może rywalizować pod względem skutku 
i dobroci z ANTILENTILIĄ. Środek ten otrzymany z odświeżających 
substancyi, usuwa w krótkim czasie piegi i plamy wątrobiane, nadaje 
twarzy świetną białość, świeżość i delikatność. € e n a  4  k o r o n y .

JAN IHNATOWICZ
SKLEPY WŁASNE: Lwów, ul. Sykstuska 1. 25, ul. Hetmań

ska 1. 6. — Kraków, Sukiennice 1. 20. — Przemyśl.

Kąpiele Kudowa P ow iat W rocław.
Stacya k o le i Kudowa lub Nacliod. 

400 m. nad pow ierzchnią morza.

Sezon le tn i od 1 maja do listopada. Sezon zim ow y: styczeń, lu ty , m arzec.

Kąpiele lecznicze dla cierpiących na serce wai-żelaziste w  Niem czech.
Dla cierpiących na serce, niedokrewność, nerwowość i słabości kobiece. Źródło litow e z zawar
tością  radium na reumatyzm, nerki i pęcherz. Kąpiele naturalne z kwasu w ęglow ego i b łotne.

Źródło H ellm ut, św ieżo wykopane.
Frekwencya w roku 1909 13.928 osób, wydano kąpieli 136.195.

Hotel zakładowy z kom fortem  urządzony i innych 120 h ote li i  pensyonatów, sala teatralna  
i  koncertow a. Źakład hydro-, elektro-, św iatło-terap ijny. Instytut medyczno-meclianiczny. 

W odociągi, kanalizacya. 15 lekarzy zakładowych. W ysyłka wód przez cały rok.
Prospekty bezpłatnie przez w szy stk ie  biura podróży Rudolfa M ossego

i D yrekcyę Zakładu.

GRAND P R IX  n «  w ystaw ie w szechśw iatow ej w P a ry żu  1900.

K  w i z  d y
k o r n e u b u r s k i  p r o s z e k  d l a  b y d ł a
dyetćlyczny środek dla koni bydła rogatego i owiec

C en a : 1 p u d e łk o  K  1*40, '/a p u d e łk a  K  —' 70 .

Przeszło 50 la t w użyciu w najlepszych oborach przy braku chęci 
do jad ła ,  ziem trawieniu, do poprawienia mleka i polepszenia wydaj

ności mleka u krów.
Prawdziwy tylko z obok stojącą marką 

gMŁja. ochronną. — Otrzymać można we wszystkich
aptekaoh ł drogueryaoh.

lllustrowane katalogi darmo i opłatnie
Główny J o t l  K w i z d a  C’ ' k austr- król. rumuński i król. bułg. nadworny

skład dostawca. Apteka obwodowa Korneuburg keto Wiednia.

!!Dla C zytelników  „G azety Lwowskiej**!!

24 książeJł za 5 Kor. 50 hal.
Na mocy umowy z wydawnictwem „Taniej Biblioteki" k a ż d y  p r e n u m e 
r a t o r  „G raaiety L w o w s k i e j ' 1 nabyć może niżej wymienionych 24 tomów, 

których cena księgarska wynosi kor. 1O40, za cenę wyjątkową
t y l k o  S  k o r .  3 0  k a l .

Każdy tom, objętości 4— 6 arkuszy druku, zawiera wybitne utwory znanych 
autorów polskich i obcych, jako to:

Karol L ibelt „O miłości ojczyzny", z przedmową W ł. Korotyńskiego.
Wincenty Pol „Pieśni Janusza".
Artur G liszczyński Obrazki".
WŁ K. Woycicki „Amerykanin", powieść z życia Kościuszki.
H. G. W ells „Wojna dwóch Światów", powieść fantastyczna, 2 tomy.
M łoda L itw a nowele autorów litewskich, przełożył Herbaczewski.
A. J. Kupril „Olesia", powieść.
WŁ Trąm pczyński „Dwa powstania poznańskie". Rok 1846 i 1848 oraz proces 

w Moabicie.
Z. Bartkiewicz „Nastroje", nowele różnych autorów.
W. M. D oroszew icz „Opowiadania".
H elena B ohlau „Pół-zwierzę", powieść w 2 tomach.
L eonidas Andrejew „Życie" człowieka", w pięciu obrazach z prologiem. 
Edm und Bernstein  „Strajk", jego istota i oddziaływanie.
Piotr Nansen „Próba ogniowa", nowele.
W iktor D yk „Wstyd", powieść z czeskiego.
Artur Schnitzler „Gdy się duch zamroczy", nowelle.
W ładysław a N idecka „W imię praw", powieść w 2 tomach.
M łoda R osya „Nowele", w tłumaczeniu H. Olendzkiej.
Jen. Ign. Prądzyński „Czterej ostatni wodzowie polscy przed sądem historyi" 

(Poniatowski, Kościuszko, Cbłopicki, Skrzynecki), 2 tomy.
P oeci legion iści „Wybór ich poezyi", ^Wybicki, Godebski, Andrzej Brodziński, 

Reklewski, Górecki, Tymowski i in.).Bazem 24= książek za kor. 5*50.
Zamówienia i należność przesyłać należy do

biura flz ifiiiM ff S. SOKOŁOWSKIEGO, Lwów, jasai Hausiaaa 9.
Zamówienia na prowincyę wysyła się odwrotnie, za nadesłaniem 72 hal.

na porto.
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Magazyn obaw ia
W a i m a m t l d e g o

J, W O J C I E C H O W S K I E G O
zostn! otworzony

przy ul. Akademickiej 16
poleca

o b u w i e  y o t e s w e  w wielkim wy
borze własnego wyrobu r ę c z n e g o  

i przyjmuje zamówienia. Fasony najmodniejsze. Wykończenie artystyczne

P r e c z  z  m i ę s o ź e r s t w e m  I
Knehnisi Jarska

opracował na podstawie długoletniej praktyki 
T  -£ > - 2 S T  K Z „  C Z A E 1 T O T A  

z  K o s o w a .
(3 0 0  w ykw intny cl* potraw  jarsk ich ).

Cena K 2.50, z przesyła na prowineyę K 3, w oprawie K 3, z prze
syłką K 3.50.

Nakładem Księgarni Polskiej Bernarda Połanieckiego we Lwowie.
EU E EK E3 2 E3 K E3 5 S2  E3EX i H  t l i j  S K Ś ^ l f i a  p
|  • Na Sezon bieżący =  |
£ 2  zaopatrzyłem  mój skład

przy ulicy Kopernika 2 we Lwowie od r. 1B63 istniejący
w  w yroby w szelk iego  rodzaju z zakresu - 

m  siodlarstwa — rymarstwa kufernictwa
—  a mianowicie:

ZAPRZĘGI -  SIODŁA -  KUFRY -  TORBY DO PODRÓŻY — PORT- 
FELE -  PORTM ONETKI -  TOREBKI DAM SKIE — TEKI -  KASETY * *  
SZELKI -  SZLEJKI -  HALSZTUKI -  KAGAŃCE -  STYKI -  HA- 

 RAPY -  BATOGI -  SMYCZE -  CZAPRAKI = 1^=

S I WszystKO tylko wyroku pracowni własnej —  przeto bez konkurencyi!
[ 3  po  « «n a c li  m ożliw ie  maj p r a j  s i ę p u i ej s*,v eli. O

£3 Wyłączny dostawca wyrobów skórzanyoh M . W aSiG hlew lGZs ES
F j J  dla c. k. Dyrekeyi Poczt! y j

X X ¥ 5 !5 .  k r o i .  w ę g i e r s k a  |

Państwowa Loterya Dobroczynności
na ogólne cele dobroczynne.

Ta pieniężna loterya zawiera 11.9G 9 w y g r a n y c h  w łącznej kwocie l i .  S 6 5 .0 0 0  w gotówce
do wypłaty.

Główna wygrana ISO OOO w gotówce
dale j: 10 wygranych p o ............................ TC.

1 główna wygrana . . . .  TC. 20.000
1 główna wygrana . . . .  TC. 10.000
1 główna wygrana . . . . K. 5.000
5 wygranych p o ......................... TC. 2.000

150 wygranych p o ........................... K.
300 wygranych p o ........................... K.

1500 wygranych p o ........................... K.
10000 wygranych p o ........................... TC.

1.000
100

50
20
10" "7 0““',)''“ ł"............................— ------ ° ‘ *■

Ciągnienie odbędzie się nieodwołalnie 30 czerwca 1910. 
Ł o s  k o s z t u j e  i  kos*.

Losy wolne od opłaty porta wysyła za poprzedni oni nadesłaniem gotówki. P y rek cy n  Król* w eg. 
L o te ry i w  B udapeszcie (Główny urząd cło wy) ponadto do nabycia: w urzędach państwowych, 
podatkowych, elnwyeh i salinarnych, na stacyacli kolejowych, trafikach i w kantorach wymiany. 
Wykaz wygranych darmo. .

Król. wągier. Dyrekcya przychodów loteryjnych.
 . „  M u iimmmim [im«r»nnimn' .n—mat/o a w w w t «... n  r n i w iii~rn¥ r 1- n rm - ~i" -11 - "ti mi—t

F ó ł n .  K łe m . L lo y d , Mrerasa
(3jTorćLd.e‘U.tsc:ŁLer X j lo y d . ,  I3a:e:rai.e:n.)

Generalna Agentura dla Galicyi we Lwowie: Pasaż Hausmana 9. im
tik.

zowe:

B ezpośre- 
d n ie  p o łączę-  
n ia  p j*ew o-

coarskimi
p o sp ie szn y 
m i poczto- 
•1 y tn i i paro

sta tk am i.

Do Stanów Zjednoczonych. Ameryki:
(Nówegs Yorkp, Baltimore; €JaIvest<rmu)

Kanady; Brasy Ili; Argentyny (Buenos Aires) 
Australii;- Japonii; Chin ©to.

Bilety kolej owe do każdej staeyi Ftdaeenej Ameryki,

Karty okrężne do jazdy „Naokoło świata".
Wszelkich wyjaśnień w sprawach podróży tak lądowych jak i morskich

udziela i sprzedaje bilety:

Generalna agentura P i .  le i Lloflu we Lwowie

Wi

V .'1

i
w
v!c4 i
mW

I P m s m ż  JE£<ek «» s s s a  ratmck. 8 .

H u L . S f e  W S «  I 4 » R B S «
za pomocą gorącego powietrza

śc iś le  podług zasad hygieny, z n a k o m ita  w sm a k u  i a rom acie

codziennie świeżo palona
'/, kilo k.iwy pa!-=n»j Melai.ge Nr. 1.............................................1 kor. 60 hal-

Nr. I I ............................................. 1 kor. 80 hal-
„ „ N r. III................................................ 2 kor. 20 hal*

Nr. IV .............................................2 kor. 40 hal*
r Mnlange cesarska Nr. V............................................. 2 kor. 80 hal

poleca

Handel herbaty 1 kawy

Edmunda R ied la
W8 Lwowie, Teatralna 3,

naprzeciw katedry.

Ogłoszenie licytaoyi.

K o n cc iyo iio w an y  Z a k ła d  zastawniczy

TOMASZA STEFANOWICZA w Horodence
podaje niniejszero do wiadomości w myśl art. XXIV. regulaminu, iż w dniach 8 1 9  
czerw ca 1910 odbędzie się publiczna sp n ela ż  wszystkich zastawionych, a dotąd niewy- 
kupionycb przedmiotów, a to tak garderoby, jak papierów wartościowych, które to przed

mioty są objęte od Nr. 17.740 do 18.290 włącznie.
Licytac.ya odbędzie się w lokalu Zakładu zastawniczego w Horodence, a rozpocznie 

się w każdym dniu o godzinie 9 rano i trwać będzie csły dzień.
Zastawy objęte powyżej wykazanymi Nr porządkowymi mogą być aż do dnia licy- 

taeyi i poprzedzającego w godzinach urzędowych wykupywane.
Horodenka, dnia 24 maja 1910.

Konces. Zakład zastaw n iczy 
Tomasza S tefanow icza w H orodence.

Telegram  z W iednia!!!
Dla wprowadzenia naszej kie-zonkowej zapalniczki *Casar“ postano
wiliśmy zamiast każdej innej reklamy oddać 15.000 sztuk po cen ie  
fab ryczn ej i sprzedajemy takowe po zniżanej cenie : 1 szt. zamiast 
TC 3 tylko li 2. — 3 szt. K 4'50. — 6 szt. K 8. — 12 szt K 14 za zaliczką. 
Po wysprzedaniu tych reklamowych fabrykatów podwyższymy cenę 
do n o m in a ln ej ja k  p rzed tem . „ C A S A R “ najlepsza kieszonkowa za
palniczka świata. Za pociskiem natychmiast światło i ogień, niezawo
dny bez bateryi, palnik można zmienić dlatego długoletnia trwałość.-

Austr. wg£. Przedsiębiorstwo Union dla patent, wynalazków.
W ied eń , V ., W ied n er H auptstrasse 104.

Tygodnik Mód i Powieści
P ism o  illu s tro w a n e  d la  kobiet.

W r. 1910 drukować będzie nową powieść Maryi Rodziewiczówny p. t.
r r  h a : : s “

Głośna i znakomita powieściopisarka E liza Orzeszkowa, która zaszczycała dotąd pismo 
nasze cennemi swemi pracami, drukować będzie szereg L istów , rozstrzygających psy- 
— — etiologiczne zagadnienia, związane z życiem obyeząjowem kobiet nsszych. — —

Specyalne stałe rubryki. — Zdrowie, klejnot życia. — Hygiena dziecka, rady dla matek. 
Porady prawne —  Dział pracy społecznej. — Odkrycia i wynalazki. — Dział ogrodniczy.

Dział gospodarczy, obok zwykłych porad kuchennych. — Kuchnia jarska. — Kuchnia 
— — —  — — — — — dyetatyczna. —  Obiady na dwoje. — ---------- — — — — —

D aia ł m ód i stro jó w  k o b iecy ch  najobficiej w  każdym  n u m erze  illu s tro w a n y  
------------------------  _  w ed łu g  n ajśw ieższych  w zorów  p arysk ich . — — — — — —

T A B L I C E  Z  K R O J A M I .

r̂ei2Q.lTjLi2Q. Toezpłatne
dwa razy co roku.

Kolorowe tablice panoramy
artystycznie wykonane w Paryżu, każda z nich mieścić będzie kilkanaście wzorów, stano

wiących przegląd mody, przewidzianej z góry na całe półrocze.

N a porto  prem ium  na p row ineyę trzeb a  za łączyć do prenum eraty  rocznej 
1 k oron ę, półrocznej 5 0  ha lerzy .

Prenumerata „Tygodnika Mód i Powieści“ wynosi we Lwowie i na prowincyi 
rocznie 17 kor. 60 hal., półrocznie 8 kor. 80 hal., kwartalnie 4 kor. 40 hal.

Prenum eratę przyjmuje biuro dzienników

S. Sokołowskiego — Lwów Pasni Hftasmana 1. 9.
N a żąd an ie num era okazow e g ra tis  i  o p ła tn ie .

I



D R O B N E  O G Ł O S Z E N I A  
od wyrazu petitefa 3 halerze, tłustym  

petitem 4 halerze.

A k a d e m ik  P o la k  z G ó rn ego  ftz lą zk a
z dobremi referencyjna poszukuje miejsca gu

wernera. Zgłoszenia pod „W. T .“ przyjmuje biuro 
dzienników Sokołowskiego.

Soki, galarety,
do nabycia

RYSIAKIEWICZOW A Nowy Sącz.
Żądać cennika.

Wyrób krajowy — odznaczony pięcioma złotymi 
medalami

EUGENIUSZ MARYAN UNGER
Zakład rytow ntczy, pracow nia p ieczęci oraz e le 

ktryczna tłoczn ia  m edali,
L w ów , ul. Akadem icka 8.

Wykonuje wizelkie grawury artystyczne. 'Publice dla 
gmin, Rad powiatowych i urzędów, lane lub tłoczone 

na własnej prasie. — Numerowanie miast i wsi.

Herbaty
znakomite w smaku i aromatyczną wonią her 
bata Congo K. 3'20, Souchong K. 4' — , Sou- 
chong zbiór majowy K. 6, Kaysow K. 8'— za 

pół klgr. poleca h an d el herb aty  i k a w y

Edmunda Riedla, Lwów,
-«► -*►

Marka ochronna: „Kotwica’*

Liniment. Capsioi comp.,
zastąp ien ie

Kotwicznego Pain-Expe!Ieru
jest powszechnie znane jako wyśmienite, bóle 
uśmierzające i odciągające nacieranie w za 
ziębieniacli itd.; do nabycia we wszystkie!) 
prawie aptekach po cenie 80hal., K 1.40 i 2 K. 
Przy kupnie tego wszędzie ulubionego środka 
domowego trzeba przyjmować tylko butelki 
oryginalne w pudełkach z naszą ochronną 
marką „Kotwicą**, wtenczas jesteśmy pewni, żti 

otrzymaliśmy preparat oryginalny. 
A p t e k a  D r .  R i c h t e r a  
p o d  „ Z ł o t y m  L w e m "  

w Pradze, ulica Elżbiety No. 5 nowy

t

❖  O

P okój frontowy umeblowany * osobnym  
wchoilein od 1 czerwca do wynajęcia, ulica 

Asnyka U

chociaż nie kupiec mający znajomości w lepszych 
kołach zostanie przyjęty do sprzedaży speeyalnych 
gatunków win za stałą pensyą i wysoką prowizyą. 
Rcdektanci mogą wnieść oferty pod „Dauernde Exi- 
stenz 227“ do ekspedycyi anonsów Józefa Schwarza 

Budapeszt, A ndrassystrasse 7.
Pożądana korespondeneya niemiecka.

Prawdziwe materye berneńskie
Sezon wiosenny i letni 1910.

, ó łloT cfm etrów  310
na kompletne

ubranie meskie

1 kupon 7 koron 
1 kupon 10 koron 
1 kupon 12 koron 
1 kupon 15 koron 
1 kupon 17 koron

(surdut,spodnie,kamizelka)] 1 kupon 18 koron 
kosztuje t y lk o  ' 1 kupon 20 koron 

Kupon na czarne ubranie salonowe kor. 20‘ —, 
jakoteż materye na zarzutki, loden dla tury
stów, jedwabne kamgarny ete. ete. wysyła po 
cenach fabrycznych, znany najlepiej jako ucz

ciwy i solidny 
SKŁAD  FABRYCZNY SUKNA

SIEGEL-IMHOF w BERNIE (Briinn)
Wzory bezpłatnie i  franko.

Przez zamówienie bezpośrednie materyi u firmy 
Siegel-Imhof w  m iejscu fabryki k lien te la  
prywatna odnosi w ielk ie  korzyści. Z powo
du wielkiego obrotu towarów zawsze wybór 
najw iększy materyj całkiem świeżych. Stało 
ceny najniższe. Wykonanie najstaranniejsze i 
śeisle według wzorów nawet drobnych zamówień.

Poszukuje się kupna

starych MEBLI mahoniowych
ale w dobrym  stanie.

Zgłoszenia pod „M EBLE" Biuro ogłoszeń, 
pasaż Hausmana 9, Lwów.

Ostatnie nowości
Nadszedł 

świeży transport
nąjnowszych

lornetek
w dużym wyborze i aąjnow szych 
wzorach. Geny najniższe (z per

łowej masy od 8 zł.)

Kopernicki i Syn
optycy i mechanicy

Lwów, p l H a l i e k i  1 . 1 ,

L w ó w , ul. Hetm ańska 4.
Największy magazyn jubilerski i zegarmistrzowski

JULIANA DĄBROWSKIEGO
kupuje i sprzedaje  s t a r e  s rebro ,  złoto i kamienie.
Zlecenia załatwiać można pocztą i przez kore- 

sponttencyę.

Najbogatsze w  kwas w ęglow y, kąpiele żelazne, 
n ajsiln iejsze kąpiele b łotne, racjonalna kuracja  

zim na woda i żętyca.

B O R N A
w bukowińskich Karpatach, staeya kolejowa nad uj
ściem Dorny do Złotej Bystrzycy, 12-cio godzin od 
Bukaresztu, 11 godzin od Lwowa oddalona. Między

miastowy telefon.
Monumentalny budynek kąpielowy z oddziałami dla 
bardzo uczęszczanej terapii, leczenie kąpielami elek- 
tryoznemi i słoneeznemi. Gimnastyka lecznicza apa
ratami. Zandcra, hygieniczna i ortopedyczna gimna
styka dla dzieci. Laboratoryum balneologiczne  
i  in sty tu t R entgenow ski, pawilon izolacyjny, wo
dociągi. kanalizacya, oświetlenie elektryczne, boiska 
do zabaw, rondo do jazdy na rowerze, remizaoauto- 
mobiłowa, dwa razy dziennie koncert bystrzyckiej 
pułkowej muzyki, wycieczki w okolice riftnuńskie. 
siedmiogrodzkie i węgierskie wozem, wierzchem i 
łódkami. Szczególnie dobre wyniki w enorobaeh : ner
wów, kobiecych, sercowych, błędnicy, zwapnienia na
czyń i exsudatacli. Prospekty darmo. Wyjaśnień le
karskich udziela c. k. lekarz kąpielowy Radca ce

sarski dr. Artur Loebel.

Berła saskiej Szwaj caryi nad Labą. N aturalne źródła I
  żelaziste do picia, sol. sosn. iglaste, błotne, z kwasu I

węglowego, elektryczne kąpiele wszelkiego rodzaju, elektr. kąpiele świetlne i  t. p. Oświe- 1 
tlenie elektryczno, gazowe, wodociągi, wycieczki w góry i po wodzie, rybołówstwo, place I  
do Lawn-Tennisa i krokieta. — Codziennie koncert. — Prospekty przez magistrat miasta. |

la . c l  s« c c

Obraz JANA MATEJKI

99BITWA POD GRUNWALDEMii

Z okazyi pięćset letniej rocznicy Bitwy pod Grunwaldem wydało Towarzystwo 
Zachęty Sztuk Pięknych w Królestwie Polskiem wspaniałą reprodukcyę kolorową 
z pomnikowego dzieła Mistrza Jana  Matejki „Bitwa pod Grunwaldem". ===

Reprodukcya — wielkości 1 metr 6 ctm. na 45 ctm. — wykonana wedle 
oryginału ośmioma kolorami, jest wierną kopią obrazu a ostatnim wyrazem 
barwnej techniki reprodukcyjnej — nie zaś oleodrukiem ■■= ■ =

Celem rozpowszechnienia tej wspaniałej wysoce artystycznej a przytem pamiąt
kowej reprodukcyi, oznaczył Komitet cenę obrazu niezmiernie niską a mianowicie:

Z a obraz (1 metr, 6 ctm. na 45 ctm.) Koron 12*50.

Zamówienia przyjmują: Zastępstwo sprzedaży na Galieye i Bukowinę

=  BIURO S. SOKOŁOWSKIEGO, LWÓW. PASAŻ HAUSPANA Nr. 9. ^
nadto wszystkie Księgarnie, magazyny, handle papierów i obrazów. 

  Wysyłka za zaliczką pocztową lub za poprzedniem nadesłaniem naleźytości. ---

UWAGA: Towarzystwo Zachęty Sztuk Pięknych w Królestwie Polskiem jest nie tylko 
właścicielem oryginału obrazu Matejki ale także wyłącznego prawa reprodukcyi. 
Wszelkie więc wydawnictwa jakieby się pojawiły lub pojawią będą sądownie ścigane.

LWÓW, UL PANIENSKA.21   njl̂ | |r ni

n f f l n u n  f  ii y S S j l
INDAMENTÓW

FABRYKA ASFALTU 1 PAPY  DACHOWEJ 
mż. S Z E L IG I- Ł Y S Z K IE W IC Z A

Z d ru k arn i WH Łozińskiego (pod zarządem J . Niedopada), ul. Czarnieckiego 1. 1 1  — Telefon Nr. 537.


